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Wyniki gospodarcze 
krajów RWPG w 1974 r.
Gospodarka krajów RWPG 

rozwija sie w szybkim tempie. 
Świadczą o tym opublikowane 
ostatnio dane statystyczne.

Dochód narodowy krajów 
RWPG zwiększył się w 1974 r. 
w porównaniu z rokiem do- 
przednim średnio o 6,4 proc. 
Duże sukcesy uzyskano w roz­
woju produkcji przemysłowej 
która wzrosła o 8 proc. Po­
ważne sa także osiągnięcia roi 
nictwa i innych dziedzin gos­
podarki.

Realne dochody wzrosły w

Zakończono prace nad koordynację planów na lata 1976-80

Aktywny rozwój współpracy 
gospodarczej Polski i ZSRR

Wielki postęp, jaki zwłaszc za w ostatnich latach nastą- 105 min ton ropy 
pił w ekonomicznym rozwoju naszego kraju, dokonany zo­
stał w znacznej mierze w oparciu o wszechstronną współ-
pracę z naszym największym partnerem gospodarczym i
handlowym 
nujemy ok. 
zagranicą i

— Związkiem Radzieckim. Z krajem tym doko- 
1/3 naszych globalnych obrotów towarowych z 
ponad połowę z krajami socjalistycznymi.

i prodiuk-
tów naftowych, 157 min ton 
rudy żelaza, ok. 2 min ton ba

krajach RWPG średnio o 5
proc, w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca. Z danych sta 
tystycznych wynika, że efek­
tywność produkcji zwiększyła 
się głównie w wyniku wzrostu 
wydajności pracy. W ZSRR za 
pewnicno dzięki temu 80 proc, 
przyrostu dochodu narodo­
wego.

Szczególną uwagę poświęca­
no rozwojowi tych gałęzi gos­
podarki. które decydują o po­
stępie naukowo-technicznym i 
rozwoju mechanizacji. (PAP)

Szczegółną rolę odgrywa
ZSRR jako nasz główny do­
stawca nowoczesnych dóbr in 
westycyjnych. Ich udział w 
naszym łącznym imporcie wy 
robów przemysłu elektroma­
szynowego wyniósł w ub. ro­
ku ok. 23 proc. Z Kraju Rad 
sprowadzamy — oprócz ma-

wej Polski zbudowanych 
stało przy pomocy ZSRR

zo- 
lub

wełny i 19
Ostatnio 

wzrasta też i 
artykułów 
pochodzenia

min ton zboża.
coraz wyraźniej 

import radzieckich 
konsumpcyjnych

i przemysłowego,

szyn pojedynczych więk-
szość urządzeń dla komplet­
nych obiektów przemysło­
wych. Nie zapominając o tym, 
że w okresie powojennym ok. 
300 obiektów dających dziś 
30 proc, produkcji przemysłu-

CO O TYM SĄDZICIE

Kawa ponad wszystko
Wyłożę kawę na lawę: jestem przeciw. To znaczy - 

przeciw bezustannemu popijaniu kawy, jest okazja czy 
nie ma, trzeba czy nie trzeba, z rana i z wieczora, czy 

w grę wchodzi dziecko czy babcia, zdrowy kto albo, chory. Nie 
pompujmy tylko kawy, wszędzie i wszystkim, w dodatku — byle 
jak przyrządzonej!

A tak właśnie się dzieje. Dobrze to, iż mała czy duża „czar­
na” zdemokratyzowała się, przestała być napojem cmokierów 
i osób z „lepszego towarzystwa”. Źle, że upowszechnia się kawę 
ponad miarę, nie wiedzieć dlaczego, bo ani nie rośnie ona na 
swojskich plantacjach, ani nie jest dla zdrowia obojętna. Inwa­
zja kawy daje znać o sobie także w gastronomicznym nazew­
nictwie. Poznikały w miastach cukiernie, herbaciarni szukać ze 
świeczką (w Poznaniu — j ed na), natomiast rozpanoszyły się 
kawiarnie, a na wsi klubo-kawiarnie. Zwłaszcza tę ostatnią 
nazwę uważam za brzemienną w skutki, niezależnie od jej nie­
przyjemnego dla ucha brzmienia; zdaje się ona popychać klu­
bowych bywalców do zamawiania właśnie kawy.

Polacy mają niejakie osiągnięcia na*polu konsumpcji napo­
jów alkoholowych. Również palenie tytoniu rozpowszechniło się 
u nas w stopniu, który pozwala współzawodniczyć ze społeczeń­
stwami o najwyższym standardzie życia. Obecnie statystyka 
ujawnia, że w piciu kawy szybko doganiamy niepokonalnych 
dotychczas Szwedów i Amerykanów.

Rzecz sama w sobie nie byłaby warta wzmianki, gdyby nie 
to, że w codziennym życiu bardzo liczni rodacy wykazują znacz- 

pobudliwość, są nerwowi, a nierzadko popędliwi. W ith 
Przypadku opijanie się kawą, czyli nałóg (tak!) kofeizmu, 
prowadzi do szczególnie ujemnych następstw.

Kofeina albo, używając naukowego nazewnictwa, trójmety- 
nksantyna, jest stosowana w lecznictwie. W określonych przy­
padkach — z dodatnimi wynikami. Ale nadużywana, albo przyj- 
mowana przez osoby z pewnymi dolegliwościami, niesie z sobą 

j ^pożądane skutki. Mogą to być: bezsenność ałbo niepokój 
Psychiczny, tak zwana gonitwa myśli ałbo podniecenie rucho- 

drżenie rąk bądź pocenie się, itd. Co więcej, nawet „trze- 
^■pce” działanie kawy bywa zwodnicze; informował o tym 
^jednokrotnie prowadzących samochody as kierownicy — So- 
ieslaw Zasada, przestrzegając przed wypijaniem w czasie 

więcej „czarnych” niż jedna. _ _ H
.-tarł się zwłaszcza po biurach, zwyczaj „stawiania kawy

2 tyle jakiej okazji albo i bez niej. Być może jest to działanie 
2a^ępcze, z braku możliwości „stawiania" podczas pracy na- 
Pojow „silniejszych". Gdzie człowiek, w charakterze interesan- 
waZajrzY to być nawet okienko pocztowe lub kasa PKP), 

' 2' nieodłączną szklankę z ciemnym napojem. Oczywiście, 
'^koniecznie w śniadaniowej porze.

w % - nie od rzeczy będzie wtrącić, że na przykład
do l n.''( bezustannie pije się... zimne mleko. Jest ono podawane 

i ^z^ego posiłku. Francuzi czy Jugosłowianie mają zwyczaj 
dyspozycji gości przede wszystkim wodę mineralną.

kuia ° SCe’ 9dzie się ruszysz — aplikują kawę. Odmówisz, dzię- 
z drw~ P^j^wane to jest ze zdziwieniem, że nie powiem — 

W' z bym ta'kże kwestia umiejętności przyrządzania 
Wal czarną” pić się powinno przede wszystkim dla
dy Or°w smakowych, skutecznie przy pomocy meto- 

anko-czajnik" zaprzepaszczanych. No i te proporcje!
$a to 5^ woda kawowa?

zdrow^aC^my Picie kawy do rozsądnych granic. Tak będzie 
Pijmu T dta nas osobiście i dla narodowej kiesy z dewizami, 
bilyb L u 'nne naP°je- W:e!u ludziom naprawdę lepiej zro- 

y y kubek maślanki, filiżanka „Inki” albo... ziołowej herbatki,

wyposażonych w maszyny 
stamtąd pochodzące, trzeba 
podkreślić, że szczególnie w 
ostatnich latach zwiększył się 
import z ZSRR urządzeń dla 
tych branż, które decydują o 
postępie technicznym i har- 
monijnym rozwoju całej na­
szej gospodarki. Np. w ub. ro 
ku zakupy dóbr inwestycyj­
nych w Kraju Rad były o 
60 proc, większe niż w roku 
1970, a wartość całego impor­
tu maszyn i urządzeń z ZSRR 
w tej 5-latce wyniesie ok. 12,5 

Imld zł dew., co stanowić bę- 
■‘dzie blisko połowę wartości 

i całego naszego importu.
Nie tylko więc znacznie zwięk­

szyły się w ostatnich latach ra­
dzieckie dostawy obrabiarek, ma- 

| szyn rolniczych i budowlano-dro- 
| gowych, ciągników i samochodów 
•ciężarowych — zwłaszcza dla bu- 

( downictwa, rolnictwa i leśnictwa, 
' maszyn dla hutnictwa, ale nastą- 
j’piło także wyraźne rozszerzenie 

zakresu i asortymentu kupowa­
nych w ZSRR kompletnych obiek 

; tów i linii technologicznych głów 
i nie dla przemysłu chemicznego, 

drzewno-papierniczego, hutnicze- 
i go i materiałów budowlanych.

ZSRR jest dla nas również 
1 najpoważniejszym dostawcą 
ważnych surowców. Dość przy 
pomnieć, że tylko w latach 
1950 — 74 zakupiliśmy tam

takich, jak np. zmechanifeowa 
ny sprzęt gospodarstwa domo 
wego, odbiorniki telewizji ko 
lorowej, samochody osobowe, i 
zegarki.

Z kolei Polska jest poważnym,: 
bo drugim wśród krajów socjalis­
tycznych, partnerem handlowym 
ZSRR. Również i w naszych do-
stawach bardzo wysoki udział
(już ok. 70 proc.) stanowią wyro­
by przemysłowe, w tym 50 proc, 
to towary przemysłu elektromaszy

Dokończenie na str. 2

Sprawny przebieg żniw

Skoszono ponad 
5 min ha zbóż

I Odzew poznańskich załóg

PIOTR ZYCKI
bl£o° TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 

E2n^e<^z'a^u włącznie. Nasz adres: „Glos Wiel- 
SK1 ® Skrytka pocztowa 1074 @ 60—959 Poznań.

Dodatkowe meble 
i płaszcze damskie

Przekroczenie założeń planu: 
। o 20 milionów złotych w sprze 
dąży, 580 000 zł w działalno- 

, ści usługowej oraz zwiększe­
nie dostaw na rynek o 200 mi­
lionów złotych i przepracowa­
nie 10 000 godzin w czynach 
społecznych — to dodatkowe 
zobowiązania Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami w Poznaniu. 

‘ Podjęte one zostały w odpo- 
1 wiedzi na list wystosowany 
przez Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza.

W sprzedaży wykonano do­
tychczas zobowiązania za po­
nad 16 milionów złotych, na­
tomiast realizacja zobowiązań 
w działalności usługowej przy 
pada — zgodnie z założenia­
mi — na II półrocze. Za 150 
milionów złotych, dodatkowo 

j PHM dostarczyło już w tym 
, roku na rynek m. in.: zesta­

wów wypoczynkowych, foteli, 
wersalek, segmentów mieszkał 
nych i kuchennych, komple­
tów kombinowanych i stoło­
wych z przemysłu kluczowe­
go, terenowego oraz spółdziel 
czości pracy.

Wartość dodatkowych zobo 
wiązań — również w odpowie 
dzi na list — Zakładów Prze- 

j mysłu Odzieżowego im. Ko­
muny Paryskiej „Modena” w 

' Poznaniu wynosi 10 milionów 
; złotych, ich wykonanie prze­

kroczyło już 7 milionów 
' Rynek otrzymał dzięki temu 

dotychczas ogółem 6 680 okryć 
damskich, przede wszystkim 
prochowców i kurtek z elano­
bawełny, płaszczy wełnianych 

: i welwetdwych oraz z bistoru. 
, (pik)

Ponad 5 min ha zbóż już 
skoszono, w » tym przeszło 
czwartą część rolnicy zwieźli 
z pól. x

Zaawansowanie prac żni­
wnych jest jednak bardzo ró­
żne w poszczególnych regio­
nach kraju. Na terenie woje­
wództw: piotrkowskiego, łódź 
kiego, skierniewickiego i ko­
nińskiego koszenie zbóż jest 
w zasadzie na ukończeniu. 
Około 80 proc, zbóż skoszono 
na terenie województw: le­
szczyńskiego, sieradzkiego, o- 
strołęckiego i radomskiego, a 
ok. 70 proc. — w woj. wło­
cławskim, rzeszowskim, bial- 
skoipodlaskim, płockim i po­
znańskim. Natomiast w woje­
wództwach północnych i pod­
górskich, gdzie zboża dojrze­
wają później, skoszono nie 
więcej niż czwartą część, a w 
niektórych jak ,nP. w woj. je­
leniogórskim i wałbrzyskim — 
jeszcze mniej.

Mimo tak dużego zróżnico­
wania, które w naszych wa­
runkach klimatycznych jest 
zjawiskiem normalnym, mimo 
zmiennej pogody — zbiory 
zbóż przebiegają sprawnie. 
Obecnie rolnicy koszą w skali 
kraju — jak sie ocenia — ok. 
300 tys. ha zbóż dziennie.

Barką przez Europę

Tak brzmi tytuł cyklu reportaży, których druk rozpoczynamy 
w dzisiejszym numerze. Publikacje te stanowią plon reporter­
skiej podróży, którą odbyli niedawno barką rzeczną „Żeglugi 
Bydgoskiej" dwaj dziennikarze „Głosu”. Trasa rejsu wiodia 
z Poznania do Gandawy (Belgia), choć... niezupełnie, a ładu­
nek stanowiły maszyny i urządzenia poznańskiego „Mostosta­

lu". Szczegóły znajdziecie na str. 3.
Na zdjęciu: barka „BM 5238” na czele pociągu statków śród­

lądowych w jednej ze śluz.
Fot. — W. Nentwig

W siedzibach urzędów gminnych

Nowoczesne ośrodki

handlowo-usługowe dla wsi
Opierając się na głównych założeniach perspektywicznego 

programu przestrzennego zagospodarowania kraju przyjęto, 
że do 1990 r. utworzonych zostanie ok. 1200 ośrodków, które 
skupiać będą niezbędne rolnictwu i mieszkańcom wsi pla­
cówki o charakterze handlowo-usługowym.
Organizować je będzie prze­

de wszystkim spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu — orga­
nizacja mająca dziś ok. 190 
tys. różnorodnych placówek. 
Większość z nich musi być za­
stąpiona nowoczesnymi skle­
pami i magazynami, gdyż trud­
no w nich obecnie prowadzić 
nowoczesne metody obsługi 
klienta. Przewiduje się więc, 
że do 1990 r. ponad 2-krotnie 
zwiększy się powierzchnię 
użytkową wiejskich sklepów. 
Przeszło 2-krotnie w tym cza­
sie wzrośnie też liczba miejsc 
w zakładach gastronomicz­
nych CRS. Natomiast w obsłu­
dze rolnictwa preferowane bę-

Fala tropikalnych
upałów w Europie

Niebywałe upały panują w Europie zachodniej. W Paryżu 
np. nawet nocą słupek rtęci nie opada poniżej 22 stopni. Ta­
kiej spiekoty w stolicy Francji nie notowano od roku 1873, 
kiedy to rozpoczęto regularne obserwacje meteorologiczne. 
Skwar daje się we znaki także w Skandynawii. W Malmoc 
termometry wskazywały w cieniu 32 stopnie. W Wielkiej 
Brytanii padł w poniedziałek swego rodzaju rekord tempe­
ratury — 33 stopnie Celsjusza.

dą usługi transportowe, na­
prawcze, przy systematycznym 
przesuwaniu transakcji han­
dlowych z magazynów bezpo­
średnio do zagród rolników.

Zdecydowana większość no­
wych placówek handlowo-usłu 
gowych ma powstać we wsiach 
z siedzibami urzędów gmin­
nych. Każdy z takich ośrod­
ków obsługiwać ma w przybli­
żeniu 10 tys. mieszkańców w 
promieniu ok. 7 km. W ośrod­
kach powstaną m. in. nowo­
czesne domy towarowe, zakła­
dy gastronomiczne, domy kul­
tury oraz placówki „Nowoczes­
nej gospodyni”. W pobliżu — 
budowane będą również pla- 

• cówki skupu i zaopatrzenia pro 
dukcyjnego wsi oraz bazy kó­
łek rolniczych.

Liczba kompleksowo wypo­
sażonych wiejskich ośrodków 
handlowo-usługowych zwięk­
szyć się ma w przyszłej 5-lat- 
ce o ok. 400. Najwcześniej 
otrzymają je gminy wzorcowe. 
W br. powstanie 6 pierwszych 
nowoczesnych centrów tego ty 
pu. (PAP)

Rozmowy G. Ford-T. Miki
Taka, pogoda cieszy urlopo­

wiczów i turystów, natomiast 
wywołuje zaniepokojenie milio 
nów rolników w Europie. W 
wielu rejonach Wielkiej Bry­
tanii trawa tak wyschła, że 
często wybuchają pożary, po­
wodujące znaczne szkody w 
rolnictwie. Szczególnie powa­
żna sytuacja panuje w hrab­
stwach zachodnich, gdzie roz­
winięta jest hodowla bydła. 
Aby zapewnić bydłu karmę 
tamtejsi farmerzy muszą ku­
pować siano na wschodzie i 
północy kraju.

Susza panuje od dłuższego

czasu w Hiszpanii. W południo 
wej części tego kraju wpro­
wadzono ograniczenia w spo­
życiu wody. W wielu wio­
skach doszło do demonstracji 
ludności, która domaga się po 
prawy zaopatrzenia w wodę.

Poważnie zaniepokojeni są 
też rolnicy belgijscy, susza bo 
wiem daje się im coraz bar­
dziej we znaki. Roślinność 
usycha, bydło nie ma natural­
nych pasz, zaopatrzenie skle­
pów w warzywa pogarsza się, 
sezonowe ceny zamiast spadać, 
wzrastają. (PAP)

Zakończenie podróży 
prezydenta USA

We wtorek w Białym Do­
mu rozpoczęły się rozmowy 
amerykańsko-japońskie. Pre­
zydent Gerald Ford, który kil 
ka godzin wcześniej powrócił 
z podróży do Europy, przyjął 
japońskiego premiera Takeo 
Miki i odbył z nim pierwszą 
z serii rozmów, które potrwa­
ją dwa dni. Obecni byli mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych obydwu krajów. (PAP)



6 sierpnia 1945 roku o godz. 8.15 spadla na japońskie miasto 
Hiroszima pierwsza w dziejach ludzkości bomba atomowa. Za 

to doświadczenie miasto zapłaciło 200 tysiącami ofiar.
Na zdjęciu: tłumy uczestniczące w uroczystości żałobnej w Par­

ku Pokoju w Hiroszimie.
Fot. — CAF

Pamięć Hiroszimy
Przed 30 laty, 6 sierpnia 

1945 r. rano przestała istnieć 
Hiroszima. Ładunek atomowy 
zrzucony z amerykańskiego 
samolotu spowodował śmierć 
prawie 80 tys. ludzi i zranie­
nie 38 tys. Japończyków. Świat 
dowiedział się wówczas o ist­
nieniu straszliwej broni,, która 
ma niewyobrażalne możliwo­
ści niszczenia i działa przez 
wiele lat od momentu jej uży 
cia. Do dzisiaj w Hiroszimie 
i Nagasaki, zbombardowanym 
w kilka dni później, umierają 
ludzie w wyniku niszczącego 
działania dawki promieniowa­
nia, otrzymanej przed 30 laty.

W ciągu trzech dziesiątków 
lat, które minęły od tamtego 
sierpnia, nauka i technika ato 
mowa poczyniły ogromne po­
stępy. W arsenałach zna Mu ją 
się obecnie ładunki o sile ni­
szczącej przewyższającej setki 
razy siłę ładunku zrzuconego

rzać będą pluton w ilości wy­
starczającej do zbudowania 
dziennie 30 bomb wielkości ła 
dunku zrzuconego na Hiroszi­
mę.

Nie można o tym zapomi­
nać nawet teraz, kiedy baro­
metr sytuacji międzynarodo­
wej wyraźnie poszedł w kie­
runku poprawy atmosfery. 
Mimo to odległa w czasie, 
lekcja Hiroszimy nie może być 
zapomniana. Wspólnym inte­
resem ludzkości jest, by ha­
sło „atom dla pokoju” pozo­
stało żelaznym prawem ko­
rzystania z nieograniczonych 
możliwości techniki jądrowej.

TADEUSZ JACEWICZ

Zadania trudniejsze niż w ubiegłych latach n w województwie poznaj

Inwestycyjny „półmetek" X:*

w przemyśle chemicznym
W I półroczu br. globalny plan Inwestycyjny w prze­

myśle chemicznym został wykonany w 48,6 proc., a Plan 
robót budowlano-montażowych w 49 proc. Warto podkreślić 
jednak, że tegoroczne zadania są znacznie trudniejsze niż 
w poprzednich latach, nakłady na inwestycje są bowiem o 
13,5 proc, wyższe niż w 1974 r.
Ogółem na inwestycje che­

miczne w tym roku zarezerwo 
wanto ok. 35 mld zł, co stano­
wi prawie 50 proc, wydatków 
przeznaczonych na ten cel w 
całym ubiegłym 5-lectiu. W

praktyce oznacza to przyspie 
szenie tempa rozwoju polskiej
chemia zgodmie z 
nym programem 
gospodarki.

Nasz przemysł

nakreślo- 
chemiizacji

chemiczny!

na Hiroszimę 
zapasy broni 
wystarczające 
planety .

Zgromadzone 
atomowej są 
do zniszczenia

Z biegiem czasu, który upły 
wał od tragedii Hiroszimy, u- 
maoniała się świadomość tego, 
że użycie broni atomowej na 
wielką skale byłoby końcem 
cywilizacji. Związek Radziecki 
od 30 lat uporczywie dąży do 
maksymalnego ograniczenia — 
aż do całkowitego usunięcia 
— możliwości wybuchu konfli 
ktu atomowego. '

Podpisany w 1963 r. układ o 
zakazie doświadczeń atomo­
wych w atmosferze, na ziemi 
i pod wodą przyniósł zmniej­
szenie zagrożenia biologicznego 
naszej planety. Nie przyłą­
czyły się doń wprawdzie ChRL 
i Francja, ale przestrzeganie 
postanowień tego aktu przez 
Związek Radziecki, USA i W. 
Brytanię spowodowało reduk­
cję stopnia skażenia radioakty 
wnego atmosfery i powierz­
chni Ziemi, Zawarty przed 5 
latami układ o nierozprzestrze 
nianM breni atomowej (NPT) 
podpisało do dzisiaj 108 k”a- 
iów. a 93 ratyfikowały. Pol-
sika bvła

NPT.
Dzięki

Marnym z pierw^ych 
które przystąpiły do

odprężeniu i naisila-
jącym się tendencjom pokojo­
wej współpracy maleje groźba 
użycia broni atomowej w kon 
flikcie największych mocarstw. 
Rośnie jednak niebezpieczeń­
stwo rozszerzenia klubu ato­
mowego i rozpełznięcia sie 
broni jądrowej po święcie. W 
tej chwili możliwość jej wy­
produkowania ma 20 państw. 
Większość z nich nie przystą­
piła do NPT bądź nie wyra­
ziła zgody na poddanie mię­
dzynarodowe j kontroli swoich 
instalacja i materiałów atomo­
wych.

Niebeznieczny jest też ogrom 
ny rozwój energetyki atomo­
wej. ’

Przy końcu bieżącego 10-le- 
cia reaktory atomowe pracu­
jące w elektrowniach wytwa-

□□□□A
Zachmurzenie małe i umiarko­

wane. Temperatura minimalna od 
10 do 15 stopni. Temneratura mak 
symalna od 24 do 28 stopni.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

realna pod warunkiem pełnej 
mobilizacji załóg przedsię­
biorstw budowlano - monta­
żowych, zapewnienia termi­
nowych dostaw maszyn i urzą 

także wzmożonegodizeń, a
wysiłku załóg chemicznych, 
które powinny dołożyć starań, 
by nowo budowane obiekty 
uzyskały jak najszybciej pro­
jektowane zdolności produk-
cyjne. (PAP)

NATOkrytykuje politykę 
obronną W. Brytanii
Jak pisał we wtorek „Daily 

Telegraph”, NATO zwróciło się 
do rządu W. Brytanii, aby zre 
widował swą politykę obron­
ną na morzach. Dziennik 
stwierdza, że zaniepokojenie 
NATO wywołała wydana na 
wiosnę br. przez rząd pre­
miera Wilsona, „Biała księga”, 
w której zaleca się wycofanie 
wszystkich brytyjskich sił 
zbrojnych stacjonujących w ba 
senie Morza Śródziemnego.

PAP

25 000 młodych w akcji 
„Każdy kłos na wagę złota“

Tradycyjnie już Rada Główna Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskie J wezwała wszystkich 
ków organizacji młodzieżowych do pomocy w akcji
nej pod hasłem „Każdy kłos 
wództwie poznańskim akcja 
Radę Wojewódzką FSZMP.
Od pierwszych dni lipca w 

pracach na polach poznań­
skich PGR-ów, rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych i 
indywidualnych rolników uczę 
stniczyło 25 000 młodzieży, 
przede . ■wszystkim członków 
Związku Socjalistycznej Mło-

na wagę złota”. W 
ta inspirowana jest

człon- 
żniw- 
woje- 
przez

Zbieraliśmy zielonki...

Znów trzy osoby 
zatrute muchomorem

sromotnikowym
Zaledwie kilka dni temu pi­

saliśmy o ciężkim zatruciu 
muchomorem sromotnikowym 
dwóch rodzin; ostrzegaliśmy,
wyjaśnialiśmy i apelowaliśmy 

Lekkomyślnośćo rozwagę.
ludzka bywa jednak bezgra­
niczna, a konsekwencje jakie 
wypada ponosić — groźne.

W minioną niedzielę, trzy­
osobowa rodzina z Poznania — 
rodzice i 8-letnia córka — wy­
brała się na grzyby w okolice 
Kiękrza. Po powrocie do do­
mu zjedli przyrządzony z plo­
nu grzybobrania posiłek. Mi­
nęło 15 godzin, kiedy u wszy­
stkich trzech osób wystąniły 
ostre objawy zatrucia. Niefor­
tunnych zbieraczy przewiezio­
no niezwłocznie do Ośrodka 
Ostrych Zatruć Wielkopolskie­
go Zespołu Specjalistycznego 
Medycyny Pracy w Szpitalu 
im. Raszei. Analiza wykazała 
obecność muchomora sromot- 
nikowego w ich organizmie. 
Stan poważny.

Na pytania lekarzy rodzice 
odparli, iż owszem, czytali arty 
kuł w „Głosie”, ich jednak to 
nie dotyczy, albowiem świet- 
nie znają się na grzybach i 
zbierali jedynie zielonki (któ­
rych notabene jeszcze w za­
sadnie nie ma!)

Zamiast komentarza, wszy­
stkim podobnym „wybitnym 
znawcom” przedmiotu poleca­
my dodatek wyś-wietlany -w ki­
nie „Wilda”, pt. „Grzyby”, (res)

dzieży Wiejskiej, których w 
tej liczbie jest 22 000,

Członkowie ZSMW, pracu­
jący w kombinacie PGR orga 
nizują pogotowia techniczne 
i wykazują wiele inicjatyw 
organizatorskich. W Korrbna 
cię PGR Sokołowo koło 
Wrześni, gdzie skoszono 70 
proc, zbóż, w pracach żniw­
nych wyróżnili się młodzi 
kombajniści, członkowie liczą 
cej tu 130 osób organizacji 
ZSMW. Dziewczęta z ZSMW 
prowadzą zielone dzieoińce. W 
■woj. poznańskim zorganizowa 
no ich ponad 20.

Na żniwny a,pel odpowie­
działo 1600 członków ZMS. W 
Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych oraz w Przemiało­
wym Instytucie Maszyn Rolni 
czych w Poznaniu młodzi uru 
chiomili „gorącą linię” napraw 
sprzętu żniwnego.

. Z pomocą żniwiarzom po­
spieszyło około 1000 członków 
SZSP, uczestników praktyk 
studenckich, obozów szkole­
niowych i wypoczynkowych, 
a także 140 harcerzy. (kos)

GtOS
Adre$

woldzko
60-959
g i u m:
doktoro

o czym warto pamiętać, pokry 
wa tylko część zapotrzebowa 
n,i a na wyroby chemiczne, 
resztę musimy importować z 
zagranicy. Rosnące potrzeby 
gospodarki na surowce i pół­
produkty chemiczne stwarzają 
więc konieczność zwiększenia 
zdolności produkcyjnych na­
szej chemii.

Tegoroczne środlki przezna­
czone zostały przede wszyst­
kim na rozwój przemysłu ra­
fineryjne - petrochemicznego, 
przemysłu włókien chemicz­
nych i tworzyw syntetycznych, 
a więc gałęzi decydujących w 
dużym stopniu o nowoczes­
nym obliczu gospodarki.

Do najważniejszych mwesty 
cji przekazanych w I półro­
czu br. należa: będąca w fa­
zie rozruchu IV destylacja ru 
rowo-wieżowa w Płocku, któ­
ra znacznie zwiększy możliwo 
ści przerobu ropy, wytwórnią

Izraelski desant 
na terytorium Libanu

W nocy z poniedziałku na 
wtorek siły zbrojne Izraela do 
konały ataku na Liban połud­
niowy, w rejonie miasta Tyr. 
Po ostrzelaniu obozu uchodź­
ców palestyńskich El-Baas z 
okrętów wojennych napastni­
cy wysłali desant na ląd. Jak 
informuje ogłoszony w Bejru­
cie komunikat, żołnierze izra­
elscy ponieśli poważne straty 
w wyniku wymiany ognia z 
komandosami palestyńskimi i 
musieli wycofać się .W czasie 
ostrzału wybrzeża przez okrę­
ty izraelskie pięciu komando­
sów palestyńskich i czterech 
oficerów libańskich poniosło 
śmierć. W odwet za akcję izra 
eiską komandosi palestyńscy 
ostrzelali terytorium Izraela.

Zbliża się nowy rok szkol 
ny. Tym razem po raz piet' 
wszy, po dłuższych niż zwykle 
wakacjach, uczniowie s^i 
podstawowych rozpoczną nau' 
kę wcześniej, bo już 21 Sjer’ 
pnia. Budowlani muszą s;j 
pospieszyć, by nowe budynki 
szkolne były gotowe prze(j 
pierwszym dzwonkiem lekcyj. 
nym. Przygotowuje się 
młodzieży ponad 100 nowych 
szkół, w tym większość p^. 
stawowych i kilka średnich- 
ogólnokształcących i zawodź 
wych oraz ponad 4 tys. miejs! 
w 23 wznoszonych internatach

W woj. poznańskim dobie- 
ga końca budowa 5 nowych 
szkół, które już wkrótce a. 
staną oddane do użytku. Dwie 
spośród nich — szkoły podsta­
wowe powstały w najwięk- 
szych osiedlach mieszkanio­
wych Poznania na „Winogra-
dach’ .Ratajach”. Gotowa
jest już na przyjęcie uczniów 
nowa Szkoła Gminna w Słupi 
Wielkiej. Jest to jedna z 11 
placówek tego typu, jakie roz- 
pcczną pracę z nowym rokiem 
szkolnym w woj. poznańskim, 
Szkoła gminna w Słupi Wid- 
kiej dysponuje dobrze urządzo 
nymi gabinetami, świetlicą i 
stołówką. Przybędzie także kil 
ka szkół średnich; młodzież 
Szamotuł uczęszczać będzie 
do liceum ogólnokształcącego 
w nowym budynku, a młodzież 
w Gnieźnie otrzyma kolejną 
zasadniczą szkołę zawodową z 
internatem na 200 miejsc.

PAP
etylobenzenu Blachowni
Śląskiej, dostarczająca waż­
nych półproduktów chemicz­
nych oraz nowe wytwórnie 
jedwabiu i kordu w Gorzo­
wie Wielkopolskim.

Oddano też db użytiku wy- 
kańczalndę skór syntetycz­
nych w Pionkach oraz wiele 
innych mniejszych inwestycji 
np. oddział materiałów tapi- 
oerskich dla samochodów oso 
bowych w Oławie, wytwórnię 
transporterek (starzynek) i 
wyrobów rynkowych w za­
gładach w Bieruniu Starym 
oraz nową Unię do produkcji 
puiszek aerozolowych w fabry 
ce „Miraculum” w Krakowie. 
Niektóre z tych inwestycji 
przekazano we wcześniejszym 
niż planowano terminie.

Znaczne trudniejsze są za­
dania II półrocza, w którym 
przewiduje się przekazanie 
wielu ważnych dla gospodar-
ki inwestycji. Przede
stkdm 
blok

ma rozpocząć
wszy- 
nracę

paliwowy Rafinerii
Gdańskiej, wytwórnia kapro- 
laktanu (cennego surowca dla 
przemysłu włókien chemicz­
nych) w Puławach, wytwór­
nia gazów technicznych w Sie 
wierzu. Wśród nowych obiek 
tów będą również inwestycje 
mniejsze, ale warunkujące 
poprawę zaopatrzeni rynku 
w poszukiwane wyreby, np. z 
folii.

Realizacja zwiększonych za­
dań w II połowie roku jest

Zakończono prace nad koordynacją 
planów na lata 1976-80

Dokończenie ze str. 1
nowego i 25 proc, wyroby kon­
sumpcyjne pochodzenia przemy­
słowego. Na rynku radzieckim u- 
gruntowaliśmy swoją pozycję ja­
ko czołowi dostawcy fabryk kwa 
su siarkowego, cukrowni, droż­
dżowni, fabryk lekkich betonów, 
płyt wiórowych i pilśniowych. Ta 
kich kompletnych obiektów sprze 
daliśmy?już ZSRR ponad 250. Jes

przekroczenie o 
założeń umowy 
lata 1971 — 75.

Dalszy aktywny

1,9 mld rubl 
5-letniej na

rozwój wspil-
pracy gospodarczej między Pd' 
ską i ZSRR w perspektywie W - 
15 lat wymagać będzie podejmo­
wania w większym niż dotychcw 
zakresie przedsięwzięć o charak-
terze długookresowym, które i

- - . . ... jednej strony będą odpowiadały
teśmy też dla ZSRR największym gospodarczym tendencjcm r«W 

jowym obu krajów, z drugiej u* 
pozwolą na rozszerzenie trw^ 
powiązań produkcyjno - handlo­
wych. Jesteśmy np. szczególni* 
zainteresowani zwiększeniem

spośród krajów RWPG dostawcą
surowów głównie, energetycz­
nych.

Polsko-radziecka współpra­
ca gospodarcza ostatnich lat 
charakteryzuje się jednak nie 
tylko niezwykle silnym wzro 
stem globalnych obrotów han 
dilowych i korzystną zmianą 
jej struktury lecz także coraz 
wyraźniejszymi- powiązaniami, 
wynikającymi z kooperacji i 
specjalizacji produkcji. Za­
warliśmy w tej dziedzinie z 
ZSRR 19 umów, a ich dotych­
czasowa realizacja stanowi 
bardzo istotny i silny impuls 
stałego wzrostu wzajemnej 
wymiany handlowej. Szacuje 
się, że w bieżącym 5-leciu na
sze obloty osiągną ok. 15.3
mld rubli (w cenach porówny 
walnych), co oznacza wzrost o 
ok. 6 mld rublj w porównaniu 
z 5-leciem ubiegłym oraz

Rokowania SALT
We wtorek odbyło się w Gene­

wie kolejne spotkanie delegacji 
Zwiąrku Radzieckiego i Stanów 
Zjednoczonych, prowadzących roz 
mowy nt. ograniczenia zbrojeń 
strategicznych (SALT).

Apel w sprawie L. Corvalana
Polski Czerwony Krzyż, solid"- 

ryzując się z głosami całego po­
stępowego świata, domagającymi 
się ratowania zdrowia i życia se­
kretarza generalnego Komunis­
tycznej Partii Chile L. Corvalana, 
wystosował do Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża w 
Genewie i Chilijskiego Czerwone­
go Krzyża apel o podjęcie wszel­
kich niezbędnych kroków w tym 
celu, a także o pomoc w uzyska­
niu pozwolenia na wyjazd do 
Chile wybitnych specjalistów — 
lekarzy radzieckich, którzy goto­
wi są zapewnić L. Corvalanowi 
niezbędną opiekę lekarską.

Trzeci proces w Atenach
W czwartek, 7 bm. w Atenach 

rozpoczyna się trzeci wielki pro­
ces. Przed trybunałem wojsko­
wym stanie 32 oficerów i podofi­
cerów żandarmerii, oskarżonych

zgodę na otwarcie u siebie stałego 
biura OWP.

Wywiad W. Brandta
Przewodniczący SPD W. Brandt 

w wywiadzie dla telewizji ame­
rykańskiej podkreślił znaczenie 
procesu odprężenia w stosunkach 
między Wschodem a Zachodem. 
W. Brandt skrytykował tych poli 
tyków na Zachodzie, którzy o- 
świadczają, iż są rozczarowani roz 
ładowaniem napięcia.

WIELKOPOLSKI DZI
r e d o k c j.i? Poznań, ul. Grun-
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Wiesław Poraycki (redaktor naczelny) Zbilut
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.
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o torturowanie więźniów w o- 
kresie rządów „czarnych pułkow- 
ników”. Podczas procesu ma zło­
żyć zeznania ponad 120 świadków.

Meksyk uznał OWP
Prasa meksykańska donosi, te 

podczas wizyty w Arabii Saudyj­
skiej prezydenta Meksyku L. Eche 
verii zapadła decyzja uznania 
przez Meksyk Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny. Meksyk wyraził

Cholera w Indiach
W poniedziałek w Delhi oficjal­

nie podano do wiadomości, że w 
stanie Bihar w ubiegłym tygod­
niu 37 osób zmarło na cholerę. W 
sumie ok. 115 osób zapadłe na tę 
groźną chorobę. Wybuch epidemii 
jest następstwem niesprzyjają­
cych warunków, jakie zapanowa­
ły w rejonach kraju, dotknię­
tych powodzią po ostatnich ulew 
nych deszczach monsunowych.

staw z ZSRR paliw i surowcu*. 
Wspólnie z innymi krajami sec 
jalistycznymi uczestniczymy wt* 
w wielkich inwestycjach na t*re' 
nie ZSRR, zmierzających do 
woju przemysłu gazowego, cel"* 
zo.vego, zwiększenia produkcji n 
rowców żelazonośnych 1 
stopów. Poza tym, na mocy P* 
rozumień dwustronnych, partyO 
pujemy w przedsięwzięciach w' 
rzających do rozbudowy o!)ie 
tów przemysłu naftowego.

Widzimy również potrzebę W 
szerzenia i pogłębienia wspótP” 
cy w przemysłach przetwó.cń 
na podstawie specjalizacji i 0 
racji produkcji. Szerszy r®’ 
tych ostatnich przedsięwzif 
nicczny jest zawłaszcza nuę'’^ 
szymi przemysłami: maszyn0' ■ 
lekkim i chemicznym.

Prowadzone ostatn-io 
nad koordynacją planów V 
łeczmo-gospod.arczego r0/.,» 
Polski i ZSRR na lata 19’ 
80 zmierzają w takich 
nie kierunkach. Okr63'3^ ^, 
kretne przedsięwzięcia, - 
cę na celu dalszy 
cjalfetycznej integracji g 
darczej, pogłębienie ^aLJra, 
pracy, specjalizacji i 
cji produkcji. 
prac będą również. 
maszyn, urządzeń i 1T?^ 
warów, które stanowa j 
z k oleS pod s t awę _ 0?nnycli
umowy handlowej ' 
ważnych . Polsk^7rSU 
porozumień gosipoaar ; 
przyszłe 5-lecie.

Podipisenie 
wieńczących prace na or­
dynacją planów S 
czych Polski i <
szła 5-lat!kę nastąp1C 
najbliższym czasie.

BOŻYDAR SOSIE*
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Dopiero teraz 31 maja,
w sobotnie pełne słońca 
południe wierzymy, że to 

r0 przez wiele dni było jedy- 
; zbożnym życzeniem stcuo 

D realne Oto bowiem od 
Sech godzin - co skrupulat­
ni, odnotowano w książce po­
ndowej - wchodzimy w 
.kład załogi rzeczne.i barki 
BM 5238”, która przez naj" 

bliższy miesiąc będzie dla nas 
wszystkim: domem, miejscem 
nracy i wypoczynku... Nią prze 
Lniemy 2 500 kilometrów. 
PX cztery państwa: NRD. 
PFN, Holandię do belgijskiej 
Gandawy i z powrotem.
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Nasze zainteresowanie pol­
ską żegluga śródlądową datu- 
•„ sie od ubiegłorocznej ak­
cji reporterskiej pn. „Odra- 
74" współorganizowanej przez 
Glos Wielkopolski”. Uczestni­

czący w niej reporterzy z za­
przyjaźnionych z nasza redak­
cją gazet: praskiej — „Svet 
Prace” i berlińskiej — „Wo- 
chenpost” oraz korespondenci 
francuskiego „1’Humanite”. po­
dróżujący z notesami i kame­
rami od źródła po ujście rze­
ki. poznawali leżące nad nią 
regiony, ich historię; teraźniej 
szość i plany. Rezultatem był 
cykl publikacji na łamach 
tychże tytułów. Dziennikarze 
zetknęli się wówczas m. in. z 
praca P.P. „Żegluga na Odrze”, 
konstatując, jak mało oni sa­
mi — a z pewnością i parę 
milionów ich rodaków — wie­
dzą o tej ważnej dla gospodar­
ki narodowej formie transpor­
tu.

Postanowiliśmy tedy poznać 
ją „od podszewki”, by później 
przekazać wszystko czytelni­
kom. Tak zrodził się plan 
udziału w rejsie...

Po załatwieniu niezbędnych 
formalności — rozmowa z dy­
rektorem „Żeglugi Bydgoskiej” 
(jednego z czterech tego typu 
krajowych przedsiębiorstw), 
która dopełniła reszty. Decy­
zja: kurs z Poznania do Gent*).

— Dla was powinien okazać 
się szczególnie interesujący, 
gdyż będzie eksperymentalny, 
a załadunek stanowią konstruk

mencie Calais). Ze względu na 
niemałe trudności, a zwłaszcza 
koszty związane z transportem 
kolejowym i samochodowym 
maszyn i urządzeń do miejsca 
przeznaczenia, dyrektor „Mo­
stostalu ” Dionizy Koziński zde 
cydował się na przewiezienie 
ładunku jednostkami polskiej 
żeglugi śródlądowej. To prze­
cież znacznie tańsza, dogod­
niejsza (barka zabiera tyle to­
waru co 20 wagonów) i... szyb­
sza forma transportu. Tyle, że 
trochę ryzykowna, bo ekspe­
rymentalna — nigdy do tej po­
ry rodzime barki nie pływały 
z takimj ładunkami. Dlaczego? 
Wszak wydawało się, że ze 
względu na specyficzny cha­
rakter przedmiotów transpor­
tu — sprzęt niegabarytowy — 
jest to po prostu niewykonal­
ne. „Żegluga Bydgoska” przy­
jęła iednakże zlecenie (dzia­
łalność tego przedsiębiorstwa 
przedstawiliśmy w numerze 
121 „Głosu” z 28 maja br.), 
wyznacza i ac na przetarcie szła

znanie z załogą.: wysokim atle­
tycznie zbudowanym mecha­
nikiem — Adamem Gr zegar- 
kiewiczem (z Czarnkowa) i 
niskim krępym blondaskiem,
sternikiem Zygmuntem

ku — całość 
transportować 
stek — barkę 
pu BM 500).

ładunku prze- 
ma 10 iedno- 

,.BM 5238” (ty-

Jest to podstawowa jedno­
stka krajowej żeglugi śródlądo 
wej — stanowi dzieło Dolskich 
konstruktorów z końca lat pięć­
dziesiątych; w miarę, jeśli po­
równać z podobnymi statkami 
pływającymi po europejskich 
szlakach, nowoczesna. Cha­
rakteryzuje sie następującymi
wymiarami: długość 57.6

’■ cje poznańskiego „Mostostalu” 
j — uzasadnił dyr. Władysław 
, Grajewski. — Szczegółów do­
li wiecie się na barce. Życzę „po- 
r łamania długopisów”, nomyśl- 
. nych śluz, no i przyjemnej po- 
■ gody...

Dopisało nam szczęście tak 
czasem nieodzowne w dzienni­
karskim zawodzie; nasza po­
droż to zarazem pierwszy kurs 
ydgoskiej barki z tego ro­

dzaju ładunkiem. Jakim? Te­
go dowiedzieliśmy się w dy- 
rpkcji „Mostostalu”.

Poznańskie przedsiębiorstwo, 
ore przed paroma laty poja- 
*° się na rynku francuskim, 

’ czerwca rozpoczynało reali- 
zacie kolejnego kontraktu — 

°wę ośtniu zbiorników na- 
’°wych w Lens (w departa-

m, szerokość — 7.6 m. mak­
symalne zanurzenie w burcie 
wynosi 1.9 m. Trzy kryte ła­
downie mieszczą maksymalnie 
466 ton. Ponadto wyposażona 
jest w wygodne pomieszcze­
nia dla sześciu osób (tvnowv 
skład załogi — 3 ludzi). BM 500 
napedzaią dwa dwusuwowe 
silniki „Puck” — każdy o mo­
cy 120 KM. Dvsnonuje dużą 
S7vhknśbia (do 16 km/godz.) i... 
efektowną, wysmukłą sylwet­
ka.

Tak oto ostatniego clnia ma­
ja na pokładzie owej „beemki” 
zeszły sie drogi: dwóch repor­
terów „Głosu” oraz 231-tono- 
wego „mostostalowskiego” ła­
dunku złożonego m. in. z ele­
mentów dna dla największych 
zbiorników, potężnego dźwigu 
gąsienicowego, dwóch samocho 
dów ciężarowych, traktora i 
szeregu pomniejszych maszyn 
oraz urządzeń. Teraz złączyła 
nas jedna droga, wiodąca wod­
nymi szlakami śródlądowymi 
pięciu państw do Gandawy 
(stamtąd ładunek przejma i do 
starczą do oddalonego o 60 km 
Lens mniejsze barki francu­
skie, bowiem Dolska nie zmieś­
ci się w tamtejszych kanałach 
i śluzach).

Z dziennika podróży:
9.30. Spotykamy się w po­

znańskim porcie rzecznym go­
towi do dropi. Na nabrzeżu 
meldujemy się u kapitana bar­
ki — Józefa Górskiego. Po-

Okurowskim (z Łomży). Baga­
że przy użyciu bosaka trafiają 
na pokład. Otrzymujemy dwu­
osobową kajutę na dziobie. 
Nim jednak znajdziemy się w 
niej trzeba pokonać kilkadzie­
siąt szczebli drabinki dzielą­
cej wysokie nabrzeże od po­
kładu. Nie jest to wcale — 
przynajmniej dla „lądowych 
szczurów” — takie proste.

Stajemy na łajbie. Wydaje 
się wyjątkowo długa i niska, 
czego nie omieszkujemy zau­
ważyć.

— Długie to dopiero zoba­
czymy na Renie — ripostuje 
kapitan. — Ale to za porę dni. 
Teraz idziemy jeszcze do mia­
sta uzupełnić prowiant.

Pierwsze godziny na barce 
spędzamy poznając „nasze” i 

sąsiadujące z nim pomieszcze­
nia sternika, wśród których nie 
brak przestronnej kuchenki.

W maszynowni ekipa mecha­
ników usuwa jakąś awarię.

14.10. Długi i krótki sygnał 
syreny. Sternik i mechanik 
zrzucają z nabrzeża cumy, 
„szef” w sterówce manewruje 
ko><»m. Ruszamy.

Z dziobu obserwujemy przej­
ście pod niesłychanie wąskim 
przynajmniei dla jednostek że­
glugi śród^.dowej mostem ko­
lejowym. Na wysokości Szelą­
ga nadwarciański brzeg oku- 
puia wędkarze.

Sternik oprowadza nas po 
barce. Poznajemy jej zakamar­
ki. by później usadowić się na 
leżakach, na pokładzie dzwbo- 
wym. Słoneczne promienie ła­
godzi wiatr.

Pierwszy postój — na kot­
wicy **) — przypadł po 44 km 
drogi, za Obornikami. Krótko 
po godzinie 21 minęła nas pły­
nąca z dołu Warty (do Po­
znania) inna barka. Bydgoska 
„BM 5219”. Załogi pozdrawia­
ją się uniesionymi rękoma.

Po kolacji zaprosiliśmy za­
łogę do kajuty na kawę. Prze­
rodziło sie to spotkanie w in­
teresującą pogawędkę. Kiedy 
kładliśmy się do koi, tafla 
rzeki pokryta była gęstą mgłą. 
Niewiele później (krótko po 
czwartej) dwa dzwonki kapi­
tana budziły naszego sąsiada 
— Zygmunta. Dla załogi roz­
poczynał się drugi dzień podró­
ży. Dla na$ zaczął się on sześć 
godzin oóźniej...

ZBYSZEK KRUSZONA 
WOJCIECH NENTWIG

*) Gent (flamandzką, Gand (fran­
cuski) — Gandawa.

••) Istnieje parę sposobów cumo­
wania barek. Podstawowe to: za­
czepienie cum o nabrzeże (zazwy­
czaj w portach, bądź na tzw. po­
stojach) lub — gdy jest ono nie­
możliwe — wyrzucenie na dno, jak 
najbliżej brzegu, dwóch kotwic. Z 
te«?o sposobu korzystaliśmy za 
Obornikami.

nie ma wątpliwoś- 
* ■ ci co do tego, że nau-

ka w coraz większym 
stopniu przestoje być war- 
tością samą w sobie.

Nauka zaspokajać może 
zgoła przyziemne po- 

trzeby, jak badanie chłon­
ności rynku, oczekującego 
ego czy innego produktu. 
'le jest to żadna nowość, 

a Przynajmniej nowoś- 
CtQ _ być nie powinno, 
Powinno być natomiast co­
dzienną praktyką. Z analiz 
rynków zagranicznych ko­
rzysta szczodrze nasz han­
del, zagraniczny i jest to 
Podstawą jego istnienia. Sy 
nacja jest natomiast prze- 
ziwna, gdy idzie o anali- 

rynku wewnętrznego.
Na przykład znaczna licz 

a mieszkańców stolicy po- 
^zukiwała w ostatni ponie- 
-lałek czerwca, a więc w 
Zleń po dwóch dniach wol 
Jch od pracy... chleba, ma 

było. Przemysł pie 
^rniczy tłumaczył się tym, 

® przecież dostarczył pie- 
'i/wa więcej, niż przypa- 
d na niedzielę, a więc wi 

sn-.2a brak chleba ponoszą

już przeżył swoją modę na 
socjologię. Nie może socjo­
logia stanowić panaceum 
na wszelkie bolączki społe­
czne, a więc spełnić roli, ja 
ką niektórzy chcieliby jej 
przypisać. Może być nato­
miast sprawnym narzę­
dziem w rękach tego, kto 
potrafi się nią posługiwać. 
W rękach tych przede wszy 
stkim, którzy ponoszą od-

de. Jeśli nawet brak jest 
— i prędko nie będzie — 
uniwersalnych recept roz­
wiązujących go w sposób 
generalny, nie znaczy to 
wcale, by ludzie odpowie­
dzialni za myślenie we wła 
ściwych instytucjach mog­
li uznać go za nie istnieją­
cy.

Wiadomo powszechnie 
nie od dziś, że każdy dzień

Bez komputera

■'Łi warszawiacy, bo za du 
go... zjedli.------ -

prawa ma o wiele szer­
zy zasięg niż granice owe- 
g° incydentu.

bieśmy krajem, który

Sezon urlopowy sprzyja nie tylko poznawaniu piękna krajobrazu, ale także zawieraniu przyjaźni. 
CAF — fot. — Uchymiak

Zew ód: turystka

Sanatorium
Lidię Korewę niełatwo by­

ło zastać w domu.
— Jest na autostopie — 

informowali sąsiedzi — ale od 
czasu do czasu „wpada” do Po 
znania.

Wreszcie szczęście dopisało 
i starsza pani zaprosiła mnie 
do siebie na herbatkę.

Rozmawiamy w dużym po­
koju, wyposażonym lepiej od 
niejednego punktu informacji
turystycznej w szafach
książki, albumy, foldery, ma­
py Polski i poszczególnych re­
gionów, na podłodze stosy rocz 
ników „Światowida” i „Ilustro 
wanego Magazynu Turystycz­
nego”. Lidia Korewa od kilku 
dziesięciu lat gromadzi wszy­
stko, co jest związane z walo 
rami turystycznymi i krajo­
znawczymi Polski.

— Jestem turystką od naj­
młodszych lat. Wychowałam 
się na Podhalu i moje wędrów 
ki rozpoczęłam od gór. Zdo­
bywałam kolejne szczyty, w 
końcu jednak postanowiłam 
poznać cały kraj. Wsiadałam 
więc w pociąg, dojeżdżałam 
do większych stacji, a potem 
już pieszo. Poznawałam coraz
więcej zabytków i atrakcyj­
nych okolic.

Moja rozmówczyni wyszuku 
je pożółkłe już notesiki, w któ 
rych utrwalała swoje wędrów 
ki w latach 20-tych i 30-tych. 
Ręcznie rysowane mapki tras, 
stare widokówki, notatki z po 
droży, wrażenia młodej wte­
dy turystki, uwagi w rodzaju:

„w przyszłym roku zobaczyć 
to i to”.

— Udało mi się wszystko, 
co zaplanowałam. Wojna prze 
rwała jednak moje wędrówki, 
potem musiałam podjąć stałą 
pracę i opiekować się chorą 
matką. Kiedy wróciłam znów 
„na szosę” — kraj zmieniał się 
w tempie tak szybkim, że trze­
ba było jeździć przez kilka mie 
sięcy w roku, aby być na bie­
żąco.

Od roku 1954 Lidia Korewa 
należy do PTTK, w roku 1955 
zdała egzamin na przewodnika 
terenowego po Poznaniu i wo­
jewództwie, w kilka lat póź­
niej zdobyła licencję kierow­
nika wycieczek krajowych. 
Kiedy w roku 1958 zrodził się 
polski „autostop”, była jedną 
z pierwszych osób, które wy- 

’ kupiły książeczkę. Od tego cza­
su nie zdradziła „autostopu” i 
nie uznaj e innych sposobów 
podróżowania. Jeżdżąc „auto­
stopem” przygotowuje sobie 
trasy dla grup turystycznych.

.Autostop’ mówi
trwa od maja do październi­
ka, lecz ja żyję nim przez ca­
ły rok. Od stycznia przygo­
towuję sobie trasy wędrówek,
zbieram tiane, czytam wydaw-
nictwa turystyczne i notuję 
wszystko, co muszę zobaczyć. 
W okresie letnim wyruszam 
na autostopowe szlaki, prowa­
dzę wycieczki, a od paździer­
nika porządkuję „dokumenta­
cje sprawozdawcza” utrwalam 
sobie to, czego się w czasie 
wędrówek nauczyłam. Jeżdżę

Wybrałem tylko przykła­
dy najprostsze. Każ­
dy może do nich z włas­
nych doświadczeń dorzucić 
inne. Egzemplifikują one 
jednak pewien problem, 
który nazwałbym odpowie­
dzialnością społeczną za my 
ślenie kategoriami spraw­
nego, a więc maksymalnie 
skutecznego działania. I nie 
przywoływałbym na pomoc

Kiedy wolny mamy dzień
powiedzialność za realiza­
cję określonych decyzji o 
zasięgu społecznym więk­
szym, niż cztery ściany wla 
snego mieszkania.

Właściwe zagospodarowa­
nie czasu wolnego jest jed­
nym z podstawowych wa­
runków, spełnienia których 
wymaga prawidłowy roz­
wój rewolucji naukowo- 
technicznej, prawidłowy roz 
wój każdej cywilizowanej 
społeczności. Nie jest to pro 
blem łatwy nawet do zde­
finiowania; nad jego roz­
wiązaniem pracują instytu­
ty naukowe na całym świe

świąteczny, nie mówiąc już 
o dwóch dniach wolnych 
od pracy, a zwłaszcza w o- 
kresie letnim, charakteryzu 
je się zwiększoną ruchliwo 
ścią znacznych rzesz ludz­
kich. 1 to zarówno w sieci 
miejskiej, jak i ogólnokra­
jowej. Tymczasem obowią­
zuje u nas powszechnie sur 
realistyczna zasada, że w 
dni świąteczne i wolne od 
pracy zmniejsza się często­
tliwość kursowania pocią­
gów, autobusów, tramwa­
jów. W imię jakiej racji? 
Bo że nie potrzeb społecz­
nych — to jasne.

autorytetów z dziedziny 
prakseologii, wystarczy roz 
strzyganie w kategoriach 
zdrowego rozsądku. Wiado­
mo, że cechą każdego czło­
wieka, kierującego jakimś 
odcinkiem naszego życia 
społecznego, powinna być 
wiedza psychologiczna i 
wiedza socjologiczna. Albo 
Stzerzej: kultura psycholo­
giczna i kultura socjologi­
czna. Do tej pierwszej zali­
czyć się da — w odniesie­
niu do podanych przykła­
dów — wiedzę o mechaniz 
mach ludzkich zachowań i 
umiejętność ich przewidy-

wania. Do drugiej — wie­
dzę o określonych potrze­
bach ludzkich, determino­
wanych równie określony­
mi warunkami, w tym wy­
padku czasem wolnym od 
pracy. Wnioskodawca i us­
tawodawca wziął na siebie 
odpowiedzialność za społe­
czne i ekonomiczne skutki 
tej decyzji, a była to decy­
zja o wielkim znaczeniu hu 
manistycznym; od jej wy­
konawców oczekiwać jed­
nak należy sprawnej jej re 
alizacji.

Od żadnego kierownika 
nie można wymagać, by sta 
nowił sobą kompendium 
wiedzy uniwersalnej, po­
trzebnej i skutecznej w 
każdej sytuacji. Ale od 
każdego należy wymagać, 
by potrafił posługiwać się 
potrzebnymi mu narzędzia 
mi, umiał korzystać z do­
stępnej mu wiedzy o spo­
łeczności. Jest to warunek 
niezbędny każdego spraw­
nego organizatora.

Nie jest to tania dydak­
tyka, ani moralizator stwo. 
Sprawna i kompetentna re 
alizacja decyzji politycz-
nych 
kiem 
pliny 
nego

jest bowiem czynni- 
podstawowym dyscy- 
społecznej i społecz- 
zaangażowania.

ANDRZEJ WIELUŃSKI
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drodze
właśnie po to, żeby się uczyć 
kraju, a nie — jak wielu mo­
ich młodszych kolegów auto­
stopowiczów — żeby zbierać 
kilometry.

— Ludzie w pani wieku za­
dowalają się najczęściej krót­
kim spacerem po parku... By­
wa, że cierpią na pewne do­
legliwości.

— Ja również źle się czuję, 
gdy siedzę w mieście. Mam do­
legliwości sercowe i znajomi 
często mnie pytają, czy znam 
dobrego kardiologa. Odpowia­
dam, że oczywiście znam — na 
żywa się ... Autostop. Dla mnie 
jest on nie tylko przygodą, lecz 
również... sanatorium. Na pew 
no zastanawia się pani, jak 
taki stary człowiek jak ja, wy 
glada na szosie?

Lidia Korewa wkłada na sie 
bie spódnicę-spodnie, koszulo­
wą bluzkę, sportową kurtkę i 
tenisówki.

— Do tego biorę mały nese 
ser (z plecakiem jest już mi 
trudno wsiadać do ciężaro­
wych samochodów), książeczkę 
„autostopu” w rękę i — wę­
druję. Na głowę nic nie wkła 
dam, żeby było widać siwe wło 
sy. Takie są już obyczaje na 
szosie, że każdy na coś „ła­
pie”.

Lidia Korewa mówi o swoich 
wędrówkach, o nocach spędza 
nych w leśniczówkach, w szko 
łach, schroniskach młodzieżo­
wych, w stodołach na sianie— 
Opowiada o ciekawych zakąt­
kach, o których nikt jeszcze 
nie pisał, a ona odkryła je dla 
„swoich” wycieczkowiczów. 
Najbardziej lubi pokazywać 
kraj ludziom starszym, którzy 
— jak mówi — Polskę budo­
wali, a nie mieli czasu jej po 
znać.

W Klubie Seniora przy Pol 
skim Komitecie Pomocy Spo­
łecznej w Poznaniu przy uL 
Wielkiej prowadzi sekcję tu­
rystyczną. której poświęca wie 
le czasu. Dla swoich podoniecz 
nych układa programy i trasy 
■wycieczek dostosowane do wie 
ku, sama stara się o potrzeb­
ne na ten cel fundusze.

— Niech zobaczą chociaż ma 
łą część tego, co ja widziałam. 
Jeśli chce się pani zoriento- 
■wać, w jakich miejscowoś­
ciach byłam, to nrosze spoj­
rzeć na mapę. Te, które są 
podkreślone, „zaliczyłam” już, 
większość no kilka razy — mo­
że pani policzyć.

Na dużej, szczegółowej ma­
pie Polski policzyć mogłam 
jednak jedynie miejscowości 
nie podkreślone, bo było ich 
niewiele.

— Jest jeszcze w Polsce 
kilka miasteczek i gmin, w 
których nie byłam — tłumaczy 
sie z lekkim zawstydzeniem — 
ale ja to odrobię. Mam prze­
cież dopiero 73 lata, więc mo­
gę jeszcze wiele zobaczyć. 
Prawda?

GRAŻYNA SZULAK
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Największy eksporter budownictwa

INSTAL-w 40 krajach
W eksporcie usług budo­

wlanych największy 
udział ze wszystkich 

branż mają przedsiębiorstwa 
Zjednoczenia INSTAL. Biuro 
Kompletacji Dostaw Eksporto 
wych INSTALEXPORT 
zowało już dostawy do 
szło 40 krajów.

Oferty Instalexportu 

zreali 
prze-

obej-
mują projektowanie, dostawy 
i montaż różnego rodzaju in­
stalacji: wodociągowe, kanali­
zacyjne, ciepłej wody, central 
•nego ogrzewania, wentylacyj­
ne i klimatyzacyjne, odpylają 
ce, instalacje technologiczne w 
zakładach przemysłowych, ru 
rociągi, zbiorniki instalacje 
pomiarowo kontrolne.

NA EUROPEJSKICH 
BUDOWACH

Wśród pierwszych odbior­
ców usług instalacyjnych była 
Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna. Roboty w NRp 
rozpoczęto w 1968 r. monta­
żem instalacji wentylacyjnej 
i klimatyzacji w Centralnym 
Domu Kultury w Dreźnie. Na­
stępnie wykonano szereg dal­
szych usług eksportowych.

Przy robotach termoizolacyj 
nych i antykorozyjnych pro­
wadzonych w elektrowniach 
Boxberg, Luebbenau oraz Vet 
schau, zastosowano polską me 
todę natryskiwania izolacji na 
turbinach. W elektrowni Box- 
berg, która będzie najwięk­
szą w Europie elektrownią na 
węgiel brunatny, ekipy Insta- 
hi wykonały montaż rurocią­
gów wody chłodniczej za po­
mocą helikoptera.

Obecnie załogi Instalu reali

Szczecińska WSM
dla przemysłu 

okrętowego
Zagłady Urządzeń Remonto- 

wych w Gdańsku-Rumii podjęły 
niedawno produkcję urządzeń do 
odsalania a zarazem uzdatnia­
nia wody morskiej na statkach. 
Zaczęto również wytwarzać pod­
grzewacze do paliw ciężkich. Za 
kłady przygotowują się także do 
produkcji tzw. skraplaczy namia 
rowych, umożliwiających uzyski­
wanie wody z wydzielającej się z 
kotła pary. Wszystkie te urządzę 
nia przeszły wstępne próby w Za 
kładzie Maszyn i Urządzeń Okrę 
towych Wyższej Szkoły Morskiej 
w Szczecinie.

Szczecińska uczelnia nawiąza­
ła bliską współpracę z Zakłada­
mi Urządzeń Okrętowych w Gdań 
sku. W WSM prowadzi się bada 
nic i próby techniczne wszystkich 
urządzeń wprowadzanych do pro 
dukcji w gdańskich zakładach. 
Szczecińska WSM prowadzi tak­
że badania dla innych zakładów 
i placówek naukowych, m. in. dla 
Instytutu Okrętowego, stoczni szcze 
cińskiei. przedsiębiorstw żeglugo 
wych. (PAP)

Zadanie logiczne
To testowe zadanie wymaga analizy rysunku, gdzie zgroma­

dzono sześć figur. Zadanie polega na wykryciu „intruza", figu­
ry z zasadniczego powodu nie pasującej do pozostałych, (jc)
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zują na terenie NRD ponad 20 
kontraktów. Powierzenie zaś 
polskim budowlanym takich 
jobót jak przy budowie Pała­
cu Republiki, czy elektrowni 
atomowej w Lubminie jest do 
wodem wielkiego uznania dla 
naszych fachowców.

Liczne kontrakty zrealizo­
wał Insta 1 w ostatnich 3 la­
tach na terenie Federalnej Re 
publika Niemiec. Wymienimy 
kilka najważniejszych: budo­
wa kanałów spalin oraz ele­
mentów kotłów dla 600-mega 
watowych bloków w elektro w 
niach Niederaussen, Neurath 
oraz Mooburg: montaż elektro 
filtrów, montaż urządzeń na- 
węglania; kanałów gorącego 
powietrza; urządzeń wenty la- 
cyjno-kanałizacyjnych ns lot­
nisku międzynarodowym we 
Frankfurcie; montaż rurocią­
gów w Zakładach Chemicz­
nych BAST w Ludwigshaven.

Warto dodać, że — dla przy 
kładu — montaż urządzeń na 
budowie elektrowni Niederau 
ssen obejmował m. in. takie 
trudne zadania jak: montaż 
głowicy kotła o wadze 120 ton 
na wysokości do 126 m, mon­
taż kanałów spalin o średni­
cy 14 m j transport zblokowa 
nych elementów o ciężarze 140 
ton na wysokość do 80 m. 
Trudnym zadaniem był także 
montaż elektrofiltrów o gaba 
rytach nie spotkanych w Eu­
ropie.

W KRAJACH ARABSKICH
Jedną z najbardziej atrakcyj 

nych dziedzin budowlanego 
eksportu stała się gospodarka 
wodna. Instalexport ma poza 
sobą realizację wielu 
cji wodnych, głównie 
nie Libii oraz Iraku.

Od 1962 dostarczono 

iniwesty 
na tere

do Ira-
ku 9 stacji uzdatniania wody 
zarówno dla celów komunal­
nych jak i przemysłowych. W 
Libii zrealizowano jedną z naj 
większych inwestycji tego kra 
ju — kompletne stacje uzdat­
niania wody z wierceniami 
studni, instalowaniem sieci 
wodociągowej i budową zbiór 
nćków.

Pozytywna ocena robót przez 
klienta irackiego spowodowa­
ła podpisanie w reku bieżą­
cym — za pośrednictwem „Po 
limex-Cekop” kontraktów na 
dostawę wyposażenia dalszych 
6 stacji uzdatni and a wody dla 
Iraku. Wszystkie projekty 
tych stacji zostały opracowa­
ne przez eolskie biura projek 
towe — Prosan i Elektropro- 
jekt, w oparciu o najnowsze 
rozwiązania konstrukcyjne z 
zastosowaniem nowoczesnych 
urządzeń.

Z innych dostaw warto od­
notować instalację kotłowni, 
zmiękczalnie wody oraz insta 
lację dla wody technologicz­
nej dla kombinatów gazobeto 
nów i silikatów w Nesser City 
oraz Quesna w Arabskiej Re- 
publice Flintu. Podobne in­
stalacje dostarczono dla fa­

bryki cegły siliikatowej wybu 
dowanej w Mosulu (Irak).

DLA RAFINERII
Jednym z typowych kontrak 

tów kooperacyjnych jest pod­
pisany w 1972 r. przez Poli- 
mex-Cekop z austriacką firmą 
Voest-Alpine kontrakt na cał 
kowiity montaż i znaczną część 
dostaw dla rafinerii ropy naf 
towej w Pointę Noire w Re­
publice Ludowej Konga. Ge­
neralnym dostawcą i wykonaw 
cą tej największej 
westycji Konga 
INSTALEXPORT, 
jął się wykonania 

obecnie in- 
jest polski 
który pod- 
robót budo

wlano-montażowych, monta­
żu i dostaw rurociągów, mon­
tażu i dostaw 29 zbiorników 
o pojemności od 500 do 36 000 
m sześć., z dachami stałymi i 
pływającymi itd.

Dokumentacja techniczna 
firmy Voest-Alpine skłoniła wy 
konawców do zastosowania 
nowych materiałów, technolo­
gii i rozwiązań inżynierskich, 
nowoczesnych urządzeń i sprzę 
tu.

I tak np. przy montażu 
zbiorników produktowych za­
stosowano najnowocześniejszą 
obecnie na świecie technolo­
gię spawania automatycznego 
drutem rdzeniowym w osło­
nach gazowych VERTOMATIC 
— do spawów pionowych i 
CIRCOMATIC — do spawów 
obwodowych carg płaszczy 
wspomnianych zbiorników. 
Jakość wykonanych złącz spa 
wanych bada się radiologicz­
nie i rentgenograficznie przy 
użyciu defektoskopów izotopo 
wych i aparatów rentgenow­
skich. Przy spawaniu elemen 
tów kształtowych ze stali sto­
powych w warunkach Polo­
wych zastosowano obróbkę 
termiczną za pomocą urządzeń 
firmy ELO-THERM.

Do izolacji użyto w szero­
kim asortymencie' nowoczesne 
materiały izolacyjne w osło­
nach z blachy aluminiowej. 
Przeprowadzono wiele prób 
doświadczalnych związanych 
z używaniem klejów i farb do 
stosowanych do warunków tro 
pikalmych.

Na budowie rafinerii nracu 
je ok. 300 Polaków i 500 ro­
botników kcngijskich, nadzo­
rowanych przez naszych spe­
cjał Sstów.

INSTAL ma dobra markę 
na zagra.nńcznych rynkach. Po 
pyt na dostawy i montaż urzą 
dzeń instalacyjnych wskazu­
je tendencje zwyżkowe. Są
realne 
szenie 
u^ług 
wych.

szanse na dalsze zwiek 
eksportu tego rodzą iu 

budowlano - montażo-

TADEUSZ BIENIAS

Prognozowanie nie jest spra 
wq prostą nawet w opar­
ciu o najnowszą technikę 

mózgów elektronowych. Wystar­
czy drobny błąd w rachunku, od 
mienny od przewidywanego bieg 
wydarzeń międzynarodowych, a 
nawet kaprys pogody, żeby zmie 
n!ć wynik. Współczesna nauka 
przewiduje jednak nawet prze­
ciętne odchylenia od normy, co 
przy . centralnym planowaniu w 
krajach socjalistycznych pozwala 
precyzyjnie przewidywać na okres 
dziesięciu, piętnastu lat, a w li­
niach generalnych na blisko 
ćwierćwiecze.

Punktem wyjścia prognozy Pol 
ski jest stwierdzenie, że jej jed­
ność wzrośnie w 2000 roku do 
38-39 milionów, przy tym lud­
ność miast wzrośnie dwukrotnie ! 

i tym samym trzeba będzie co naj 
mniej podwoić przestrzeń miesz­
kaniową i wszelkich innych urzą­
dzeń aglomeracji miejskiej. Stąd 
hasło zbudowania „Drugiej Pol­
ski” — hasło zresztą ramowe, 
gdyż wszystko wskazuje, że w tym 
zakresie istniejące już plany trze 
ba będzie poważnie przekroczyć. 
Ta sama dynamika będzie mu- 
siała charakteryzować środki 
transportu (i to zarówno drogo­
we, jak i wodne) oraz wszystkie 
Inne formy połączeń komunika­
cyjnych. Wzrost produkcji i usług 
dla ludności będzie musiał u- 
względnić co najmniej trzykrotny 
wzrost dochodu narodowego.

Specjaliśici rozróżniają
dwa rodzaje bezpieczeń 
stwa: aktywne i pasy w 

ne. O pierwszym decydują te 
walory samochodu (dobra sta 
teczność, prowadzenie, skute­
czne hamulce), które umożli­
wiają kierowcy uniknięcie wy 
padku. Jeśli jednak doszło do 
.niego, zaczynają odgrywać ro­
lę czynniki bezpieczeństwa 
pasywnego. Zadaniem ich jest 
sprowadzenie do minimum 
groźby ciężkich obrażeń ciała.

Siadamy za kierownicą no­
wego Moskwicza i od razu 
czujemy, jak udany jest 
kształt fotela obciągniętego 
sztuczną tkaniną. W zależno­
ści od wzrostu kierowcy moż­
na nie tylko uzyskać właściwe 
położenie fotela, ale również 
wyregulować kąt oparcia. W 
zakresie bezpieczeństwa waż­
ną rolę snełniają również pod 

chronią kręgigłówk
szyjne w wypadku uderzenia 
od tyłu.

Od 1 kwietnia roku 1975 
wprowadzono w Związku Ra­
dzieckim obowiązek używania 
pasów bezpieczeństwa. O za­
pięciu pasów (są one na wszy 
stkich siedzeniach) przypomi­
na światełko na tablicy roz­
dzielczej, mającej miękkie wy 
kończenie zapobiegające ura­
zom. Koło i kolumna kierow­
nicy również są bezpieczne: w 
razie zderzenia kolumna „cho 
wa się” do przodu i nie wy­
rządza szkody kierowcy.

W czasie deszczowej pogo­
dy system „wycieraczki-zmy- 
wacz szyb” zapewnia dobrą 
widoczność. W nocy można 
włączyć wycieraczki i zmy­
wacz reflektorów. Zmęczeniu 
kierowcy przeciwdziała sy­
stem wentylacji, który w cią­
gu minuty trzykrotnie wy­
mienia powietrze we wnętrzu 
samochodu. Jest również wy­

Morze Czarne
było jeziorem

Morze Czarne jest dziś połą­
czone ze Śródziemnym oraz z 
oceanami jedynie wąską cieśni­
ną — Bosforem, której głębokość 
nie przekracza 50 m. W okresie 
ochłodzeń klimatycznych, związa 
nych z epokami lodowcowymi 
to połączenie zamarzało i Morze 
Czarne było odizolowane od 
Śródziemnego. Ciągły napływ 
słodkich wód rzecznych przekształ 
cl je w jezioro.

Morze Czarne ma jeszcze jed­
ną osobliwość: wysoki próg Bos­
foru zapobiegał nadal wtargnię 
ciu doń z Morza Śródziemnego 
wód głębinowych, bogatych w 
tlen. Dlatego mikroorganizmy i 
roślinność na dnie nie mają tu 
należytych warunków do rozwo­
ju — co sprzyja z kolei proce­
som ich przemiany w związki 
węglowodanów, m. in. ropę naf 
tową i gaz. (PAP)

Polska w roku 2000

Podstawowym jednak elemen­
tem prognozowania jest plano­
wanie przestrzenne. Cały wysiłek 
inwestycyjny i gospodarczy nale­
ży „wbudować" w realnie istnie­
jący kraj, uwzględniając jego za 
soby surowcowe, już istniejące i 
potencjalne, rezerwy użytków i za 
sobów wodnych oraz leśnych, a 
także nowy układ administracyj­
ny państwa, kierunki rozwoju no 
wych województw, makrorejonów 
gospodarczych i dużych aglomera 
cji miejskich w rodzaju Warsza­
wy, Śląska, Łodzi, Krakowa.

Generalne założenie przyjmu 
je, że mimo dwukrotnego 

zwiększenia ludności miast, zaso­
by leśne, wodne, a także rekrea­
cyjne mają zostać nie tylko n:e 
uszczuplone, lecz powiększone i 
wręcz odbudowane, jak na przy 
'kład rejon Puław, który w pierw 
szym okresie poniósł duże straty 
w drzewostanie w wyniku roz­
woju przemysłu azotowego. Po­
dobnej renowacji wymaga cała 
gospodarka wodna, która w po­
ważnym stopniu została zanieczy 
szczona i dzisiaj ze względu za-

Za kierownicą

Korespondencja z Moskwy
pf

dajny system ogrzewania. Tyl 
ną szybę ogrzewa wmontowa­
na w nią pajęczynka druci­
ków.

Silnik zapewnia samochodo 
wi dobre przyspieszenia: w 
ciągu 16,8 sekundy osiąga on 
szybkość do 100 kilometrów 
na godzinę. Taki samochód 
musi być, rzecz jasna, state­
czny. Ma więc stabilizator 
podwozia, nowe opony z uni­
wersalnym bieżnikiem i ulep­
szone amortyzatory podwójne 
go działania.

Moskwicza wyposażono w 
nowoczesny system oświetle­
nia i sygnalizacji. W awaryj­
nej sytuacji włączają się wszy 
stkie światła kierunkowska­
zów.

Moskwicz ma hamulce hy­
drauliczne ze wzmacnianiem 
próżnio wym. Hamulce przed - 
nich 
zaś 
stem 
ny i

kół są tarczowe, tylnych 
bębnowe. Potrójny sy- 
hamulców (nożny, ręcz- 

postojowy) zapewnia sku 
teczne hamowanie również 
wtedy, gdy zepsuje się jeden 
z systemów. Jest również re­
gulator zapobiegający bloko-

u
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s

I

produkują od ubiegłego roku oao° 
żywic poliestrowych, zbrojonych wio' 

nem szklanym. Ich przydatność eksploatacyjną ocenia si? 110 
10 lat. Obecnie huta w Krośnie wytwarza od 8 do 10 

znaków miesięcznie. .
caf _ fot. -

MOCNE ATUTY
równo na zdrowie ludności, jak 
i pogłowie rybostanu jest przed­
miotem poważnej troski władz 
centralnych.

Prognozowanie przestrzenne o- 
kreśla więc zarówno granice no­
wych wielkich okręgów przemy­
słowych, jak nowy rejon węglo­
wy na wschód od Lublina, ener- 
getyczno-węglowy w Bełchato­
wie, czy ałuminiowo-chemiczny w 
Szczecińskiem, lecz także zabez­
piecza rekreacyjny i budowlano- 
rolniczy charakter województw 
ze stolicą w Suwałkach, Olszty­
nie, w Słupsku czy w Nowym Są­
czu.

Oczywiście nie znaczy to, że po 
wyższe województwa będą pozba 
wionę bazy przemysłowej, lecz że 
rozwój ich przemysłu nie będzie 
mógł, zagrozić terenom przyrod- 
niczo-rolniczym, podobnie zresztą 
jak rozwój województw czy ma­
krorejonów przemysłowych nie 
może oznaczać zniszczenia u 
nich rezerw leśnych i rekreacyj­
nych. Nawet często wręcz prze­
ciwnie. Śląsk i województwo ka­
towickie są znane ze swojego o-
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po 
na

ją 
ni1

waniu kół a W H 
mu samochodu podczas b 
wania. Przewidziano też? * 
nalizację uprzedzającą J ta' 
sprawności systemu' ha J 
wego i włączeniu hamulca J us 
stojowego. Sygnał „stop" i b, 
ne kierunkowskazy są 
światłowe: w nocy J te 
mniej ostro. '

Pod względem bezpiek I SI 
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gromnego wysiłku w 
lesiacia, rekreacji i osro 
poczyń kowych.

Zadanie więc w P!an°;^ 
przestrzennym polega na 
ukształtowaniu kraju, ze y 
tuncji gdy Polska w ^.sce 
zajmie siódme - °S!T! ■
no mapie państw 
zabezpieczyć wszystkie 
dla intensywnego r°zw°/arUnkó'* 
twa, drzewostanu i w 10 
zdrowotnych ludności. oj|i- 
jest możliwe? Całkowici 
we. Wymaga tylko precy J, 
nowaniu, w wykonywaniu 
maniu zasady dyna^ 
lecz harmonijnego r°r'. ^łec* 
runków ekonomicznie 1 ^nio 
nych. Wymaga także n jścio 
poprawek, pokonywania 
wych napięć i
przyjęło się zasadę. JL'hon^ 
ma rozwoju, a nie j-9 
nia i zamrażańia.
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W wyniku szeregu sp5- 
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łecznych i zawodowym ^go-
powstanie wyższa PoS
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z pracowni poznańskich naukowców

Ekonomia w służbie klienta
Niedawno Akademia Ekono 

miczna w Poznaniu po­
nowiła swą ofertę dla 

przemysłu, wydając specjalny 
Informator dla jednostek go­

spodarki narodowej0. Czy pro 
ponowany zakres współpracy 
naukowo-usługowej i konsul­
tacyjnej w dziedzinie interesu 
iącej każdego z nas bezpośred 
nio, a dotyczącej handlu i 
usług, trafia istotnie w potrze 
by społeczeństwa i znajduje 
właściwych odbiorców? Na te 
tematy rozmawiamy z prof. 
dr. Zbigniewem ZAKRZEW­
SKIM, dyrektorem INSTYTU­
TU EKONOMIKI OBROTU 
TOWAROWEGO AKADEMII 
EKONOMICZNEJ W POZNA­
NIU.

— Jest pan koordynatorem 
problemu węzłowego: funkcjo 
nowanie, organizacja i kierun 
ki rozwoju handlu wewnętrz­
nego w Polsce. Jest pan za­
tem specjalistą w tej dziedzi­
nie. Wchodzący w skład kie­
rowanego przez pana Instytu­
tu Zakład Ekonomiki Kon­
sumpcji i Analizy Rynku od 
1969 roku publikuje Miesięcz­
ną Informację Rynkową dla 
Poznania, analizującą zagad­
nienia popytu i podaży. A tym 
czasem potencjalny nabywca 
nader często odchodzi z kwit­
kiem, choć sklepy pełne są to­
waru. Na przykład...

— Porzućmy zbyt szczegóło­
we przykłady. Naszym zada­
niem jest ogólna analiza ryn­
ku, choć od czasu do czasu 
przeprowadzamy również 
szczegółową analizę zaopatrzę 
nia. W roku ubiegłym przepro 
wadziliśmy taką analizę od­
nośnie ubiorów damskich. W 
porozumieniu z Przedsiębior­
stwem Tekstylno-Odzieżowym 
ankietowaliśmy klientki, które 
— jak pani to określiła — ode­
szły z kwitkiem, badaliśmy za 
pasy magazynowe sklepów. 
Wyniki były szokujące. Istnie 
je takie coś. jak tabela wzro­
stu i rozmiarów odzieży, któ­
rą przemysł winien respekto­
wać. Stopień pokrycia zapo­
trzebowania klienta w tym 
"Względzie był, niestety, żenu­
jąco niski. Gdzie tkwi przyczy 
na? W naszej mentalności, 
w mentalności naszego 
przemysłu, którą z urzęd­
niczej trzeba jak najprę­
dzej przestawić na ekonomicz 
ną. Jesteśmy za u h a n d 1 o- 
^eniem naszego przemy­
słu, który na równi z han- 
d.em winien ponosić ryzyko, 
Wynikłe z właściwego rozezna 
nia potrzeb rynku. Ta idea za 
czyna coraz bardziej drążyć 
Wsły naukowców i prakty­ków.

CU także ludzi przemy-

T Przeprowadziliśmy w na- 
zej uczelni badania ankietowe

PRZYSZŁOŚCI
sP°^®czeństwa socja 

o $2lZn^° ' jednolitego narodu 
za'nteresowaniach za n(°d°wych i kulturalnych. Istot- 

n'e .natorni<’st problemem sta- 
od st°Pniow® przechodzenie 
osianT^ f°rmy korzystania z 
nvd/ nauk°wych i kultural- 
ProL/., .my czynnej. Wysiłek 
WycL . nikow instytutów nauko- 

i/n ■ adów fabrycznych co- 
ciaty^61 b?dzie si? Ipczył z mi 
'“ywc^n raaj°nalizatorskq i od- 
przvn^t r°botników o wysokim 

stawaniu technicznym.
Na leju ■
wiJj°W?l*Z. ż® co- 

cych , SZa. 1 osć ludzi pracuję- 
dziQ| °w^owo będzie brała u- 
nych d ’ twórczym, w róż- 

.nach działalności hu 
^tyczne^^' d° twórczości ar- 
^cznieJ ni . 'iteracko-prasowej 
2ar,iku ; 6 będzie to oznaczać

twórczych, 
Za °ktywni°kSZerZT się ,udzka ba 
szcza ych współtwórców, zwła 
filmu w rozw°j radia, telewizji i 
^klado waszym stopniu 
2 UcbiQ|p $ ektywnq twórczość — 
Nków ;n- W. n'Ti także pracow- 

zynieryjno-technicznych. 

dotyczące popytu na meble. 
To był pierwszy rynek bran­
żowy, a ściśle biorąc przemysł, 
który zgłosił zapotrzebowanie 
na badanie potrzeb, preferen­
cji i gustów konsumentów. 
Do ciekawych prac należały 
badania czynników społeczno- 
ekonomicznych kształtujących 
popyt i zamiary zakupu samo­
chodów osobowych vz Polsce, 
przy czym staraliśmy się od­
powiedzieć na pytanie, co nas 
czeka za kilka lat...

— Odnowiedź nietrudna. To, 
co na Moście Dworcowym w 
Poznaniu w okresie targów...

— Już choćby ta perspekty 
wa wskazuje, że nasze badania 
mają inspiracyjne znaczenie 
dla miasta. Nasze propozycje 
w zakresie obsługi zmotoryzo­
wanych klientów, wskazujące 
na przykład, gdzie winny być 
parkingi czy TOS-y, nie pozo­
stały na papierze. Czy wyobra 
ża sobie pani centrum handlo 
we bez odpowiednio rozmiesz 
czonych parkingów?

— Wyobrażam. Przykładem 
poznański „okrąglak”. Ale 
klient zmotoryzowany stanowi 
zaledwie pewien określony od­
setek naszego społeczeństwa. 
Samopoczucie przeciętnego 
„zjadacza chleba” wyznaczają 
bardziej „przyziemne” potrze­
by.

— Uczelnia, w osobie jej 
rektora, prof. dr. hab. Ryszar 
da Domańskiego, jest koordy­
natorem problemu węzłowego 
„podstawy przestrzennego za­
gospodarowania kraju”, w za­
kresie metod i technik stoso­
wanych w planowaniu prze­
strzennym. Metody, oparte na 
programowaniu matematycz­
nym, pozwalaja wskazać naj­
bardziej optymalne, tak z punk 
tu widzenia inwestora jak i 
użytkownika, warunki budów 
nictwa mieszkaniowego i usłu 
gow^ego. W oparciu o naszą 
pracę z roku 1964, wykonaną 
na zlecenie ówczesnej Rady 
Narodowej Poznania, zbudowa 
na została cała dotychczasowa 
sieć handlowa na Ratajach. 
Zakład Ekonomiki Transportu 
prowadził między innymi ba­
dania obrazujące natężenie ru 
chu w komunikacji miejskiej, 
kierunki i zakres przemiesz­
czania się ludności itp. A co 
do codziennych potrzeb kon­
sumpcyjnych klienta, to...

— ...opracował pan między 
innymi ekonomiczne aspekty 
strefy żywicielskiej Poznania 
z prognozą do 1985 roku...

— To jedna z prac, zwia.za- 
na pośrednio z głównym kie­
runkiem działalności kierowa­
nego przeze mnie Zakładu Eko 
nomiki Handlu Wewnętrzne­
go, obejmującym badania o 
charakterze regionalnym, skie 
rowane na ocenę stanu aktu­
alnego i potrzeb rozwojowych

Niemniej poważne zmiany zaj 
dq w stosunkach międzyludz­
kich. Rozbudowa miast pójdzie w 
kierunku wyeliminowania z cen­
trów miejskich budownictwa 
m.eszkaniowego i skupienia go 
w osiedlach, posiadających wła­
sna bazę usług, szkół, przedszko 
li, żłobków, bibliotek, kin, do­
mów kultury, klubów artystycz­
nych i parków.

Powinno to ułatwić funkcjono­
wanie rodziny opartej na zasa­
dach równoprawnego partner­
stwa, co w konsekwencji zwięk­
szy rolę kobiet w życiu społecz­
nym i politycznym, a zmniejszy 
zakres ich obowiązków w stosun­
ku do rodziny. W żadnym jednak 
wypadku nie przewiduje się prze 
jęcia przez państwo wychowaw­
czych funkcji rodziny, z wyjqt- 
kiem oczywiście sierot i dzieci po 
rzuconych, ponieważ wszystkie do 
świadczenia i naukowe badania 
wskazuję, że szybki rozwój dziec­
ka jest w dużym stopniu uwaruh 
kowany posiadaniem przez nie­
go harmonijnej rodziny.

WŁODZIMIERZ SOKORSKI 

obrotu rolniczego i handlu 
wiejskiego. Ale nie to miałem 
na myśli, mówiąc o naszej 
działalności odnośnie codzien­
nych potrzeb konsumenta. Za 
mierzamy prowadzić badania 
panelowe, by w oparciu o gru 
pę stałych respondentów, re­
prezentujących różne grupy 
społeczne, zbierać bieżącą in­
formację dotyczącą spraw ryn 
ku. Na przykład przed świę­
tami noworocznymi postawili 
byśmy im pytanie: czego szuka 
cie, czego nie możecie znaleźć? 
Byłby to cenny wskaźnik dla 
przemysłu.

— Rolę takiego informatora 
miało spełniać działające w 
Katowicach Przedsiębiorstwo 
Analizy Rynku.

— Jest ono jednak inspiro­
wane przez przemysł i dlate­
go zbyt od niego uzależnione, 
co wpływa na jakość informa 
cji. Rezultat — znamy.

— To się wiąże z owym bra 
kiem „uhandlowienia”. o któ­
rym pan wspomniał uprzednio.

— Ten nowy system, jak już 
powiedziałem, zaczyna drążyć 
umysły i naukowców i prak­
tyków.

— Ale jak każda nowość mu 
si przejść trudny etap „wdro­
żenia”...

— Problem wdrożeń prac 
naukowo-badawczych do prak 
tyki to odrębne zagadnienie. 
Zbyt obszerne by je tutaj oma 
wiać. Zainteresowanych odsy­
łam do mojej pracy, która uka 
że się niebawem w ramach wy 
dawnictw Oddziału PAN w Po 
znaniu. Z tym wiąże się jed­
nak jeszcze jedna sprawa: 
system kształcenia dla potrzeb 
gospodarki narodowej, wiąza­
nia typów i stopni szkolenia 
ze strukturą typowych stano 
wisk pracy: niejako ..kształcę 
nie pod osobowość”. Rozwija­
nie osobowości ma bowiem 
poważne znaczenie nic tylko 
dla lepszego snrostania wymo 
gom zawodu, lecz także dla 
podniesienia ogólnego poziomu 
kultury intelektualnej i mo­
ralnej soołeczeństwa. W nau­
czaniu, które zmierza do przy 
gotowania do objęcia stano­
wisk w oionie „gospodarczym” 
przedsiębiorstw, trzeba bedzie 
uwzględnić obok przedmio­
tów ściśle ekonomicznych tak 
że inne dyscypliny snołeczne, 
a niekiedy nawet nauki tech­
niczne.

— Bo — że zacytuję fragment 
pana pracy — „nraca zawodo­
wa w różnych dziedzinach — 
w tym także ekonomistów — 
nabierać bedzie w coraz wiek 
szym stonniu cech twórczości 
naukowej, wymagajac nade 
wszystko pomysłowości, do­
ciekliwości oraz uzdolnień spe 
cjalnych”. Wysokie to wyma­
gania. Czy im snrostamy?

— Czyż wiec kształcenie ta­
kich ludzi nie stanowi jednej 
z najbardziej ważkich orać 
uczelni na rzecz jednostek go­
spodarki narodowej?

PoTmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA
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NOWOCZESNE URZĄDZENIA 
DO OBRÓBKI DREWNA

Specjaliści z Zespołu Obrabia 
rek i Obróbki Drewna Instytutu 
Podstaw Techniki Akademii Rol­
niczej w Poznaniu opracowali 
wiele wynalazków przydatnych w 
przemyśle drzewnym i meblar­
skim. Na szczególnq uwagę zasłu 
guje specjalna głowica do jed­
noczesnego obrzynania powierz­
chni i części bocznych tarcicy. U- 
rzadzenie to umożliwia także u- 
zyskiwanie wiórów przydatnych 
do produkcji płyt wiórowych. No 
wa głowica obrabia powierzchnię 
drzewa bardzo dokładnie, co poz 
wala na wyeliminowanie dal­
szych zabiegów uszlachetniają­
cych. Jednocześnie dzięki specjał 
nemu ułożeniu noży zmniejsza się 
znacznie natężenie hałasu przy 
obróbce drewna.

ŚWINOPORT - NIE BEDZIE 
ZANIECZYSZCZAŁ POWIETRZA

W szybkim tempie rozbudowu­
je się port w Świnoujściu, w któ­
rym przeładowuje się rocznie ok. 
6 min ton towarów. W przyszłoś­
ci przeładunki wzrosnę tu do po 
nad 10 min ton. Powstanę nowe 
bazy przeładunkowe; węgla, ru-

„Korłplast" — uniwersalna wykładzinaPRZETARTY SZLAK ✓

Najważniejsza była sama 
myśl. I upór • jednej, 
dwóch, kilku osób. Upór 

niemal fanatyczny,' wynikają­
cy jednak z przekonania, że 
myśl je&t słuszna.

Andrzej Kwiatkowski — 
dyrektor poznańskiej „Areny”, 
gdy dotarły do niego wieści 
od grupy tenisistów, którzy 
powrócili z Hiszpanii, natych­
miast zorientował się, że gra 
warta jest świeczki. Otóż za­
wodnicy ci, wśród których 
byli reprezentanci Poznania, 
widzieli w jednym z miast w 
hali sportowej kort ze sztucz­
nego tworzywa. Wyglądał bar 
dzo efektownie. Tenisiści za­
uważyli jednak, że tego sa­
mego dnia rano, owego kortu 
w hali nie było! A więc istnie 
je wykładzina, którą można 
układać dość szybko i — praw 
dopodobnie — równie szybko 
rozmontowywać.

Podobne wieści docierały 
do na<s już wcześniej. W nie­
których krajach zachodnich 
korty z tworzyw sztucznych 
są dość popularne. Produkuje 
je co najmniej kilka firm, re­
klamujących się przy okazji 
różnych atrakcyjnych turnie­
jów, pilnie przy tym strzegą­
cych tajemnic procesu tech­
nologicznego. Trudno się temu 
dziwić. Naiorościej, ale i naj- 
drożei byłoby importować wy 
kładzine kortów ze sztucznych 
tworzyw. Nastawieni na tury 
stvkę Bułgarzy wybrali właś­
nie ten wariant. W naszym 
obozie nikt nie produkuje no 
dohnei wykładzin^. Czy ^st to 
jednak niemożliwe? W-zak 
jeżeli mogą inni, możemy 
ch^ba i my...

Pomvs>«m ..zarażono” kii1ra 
osób wśród n;ch: Andrzeia Wi 
tuskiego — I wiceprezydenta

Rozwiązanie 
zadania logicznego

•fr — WXU|Op M }SDIIUO)DU 
kouIm aizp&zu uiAujoB m szj 

nBij Fapzoą m |od tpJujozo Doins 
:bpD5oz b?bfndbisDU z stupcSz 
9 ai ojnBij „uiozn-ęu]" 

Z CZTERECH STRON KRAJU
dy, fosforytów i zboża.'Jednocze­
śnie z przygotowywaniem inwe­
stycji opracowano program o- 
chrony środowiska przed zanie­
czyszczeniami ze strony portu. 
Przewiduje się zainstalowanie 
specjalnych urzędzeń ochronnych 
w bazach oraz tworzenie tzw. stre 
fy ochronnej wokół całego partu.

GEODEZJA DLA BUDOWNICTWA

Coraz większego znaczenia na 
biera geodezja inżynieryjna. 
Wprowadzanie nowoczesnych 
technologii do budownictwa wy­
maga bardziej precyzyjnych po­
miarów. Wznoszenie wielkich bu 
dynków z prefabrykatów wyma­
ga też stałego nadzoru geodezyj 
nego przy moritażu. Chodzi o o- 
sięgnięcie dużej dokładności w 
dopasowaniu poszczególnych e- 
lementów konstrukcji. Specjaliści 
z Zakładu Geodezji Gospodar­
czej Instytutu Geodezji i Karto­
grafii opracowali specjalna me­
todę pomiarów geodezyjnych do 
kontroli dokładności montażu bu 
dynków. Metodę tę wypróbowa­
no w Warszawie przy budow!e 
wieżowców. Pomiary geodezyjne 

Poznania, Tadeusza Kmiecika 
— dyrektora POSTiW, Edwar 
da Sikorę — wicedyrektora Wy 
działu Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki Urzędu Miejskiego 
zajmującego się sprawami inwe 
stycjd sportowych. Zastanowio 
no się kto mógłby podjąć się 
produkcji takiej wykładziny. 
Wybór padł na Zakład Doś­
wiadczalny Technologii Prze­
twórstwa Tworzyw Sztucznych 
Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego „Plaso-Proplast” w Po­
znaniu.

Początkowo rozmowy z za­
kładem „Plaso-Proplast” prze 
biegały dość opornie. Zadania 
tej placówki są po prostu w 
znacznym stopniu rozbieżne z 
tym, co chciano jej zlecić. 
Dostrzeżono jednak możliwo­
ści szerszego, niż to pierwot­
nie zakładano, zastosowania 
wykładziny. Dyrektor Wale­
rian Ratajczak, kierujący pla 
cówką „Plaso-Proplast” przy- 
znaje, że przemogła ciekawość 
sprawy. I mimo formalnych 
zastrzeżeń („to nie nasza bran 
ża”) przystąpiono do działania.

Bardzo istotna dla po wodze 
nia całości przedsięwzięcia 
była dokumentacja. Opraco­
wał ją społecznie Kazimierz 
Garwacki. Trudną i skompli­
kowana formę doprowadził on 
do perfekcji, jeśli chodzi o jej 
działanie.

Po dokumentacji przyszła 
pora na wykonawstwo kon­
strukcyjne. Tutaj dwie osoby 
zasłużyły na szczególne uzna­
nie: Ireneusz Wojda i Euge­
niusz Wojda. Najwięcej ini­
cjatywy w bezpośrednim wy­
konawstwie przejawili: Cze­
sława Lewandowska, Roman 
Jasiński. Grzegorz Patelski, 
Maciej Piotrowski. Jacek Si­
tek, Zdzisław Węglowski i Ste 
fan Żak. Samym montażem 
kortów zajmowali sie: Stani­
sław Ludek. Józef Suringer 
i Marceli Stodolski. Sorawy 
organizacyjne spoczywały w 
rękach Tadeusza Thomasa.

Jednym tchem wymieniliś­
my nazwiska kilkunastu ©•sób. 
Zasłużyli na to zanewne, jed 
nak skalę trudności, a tym

służę nie tylko do badania dok­
ładności montażu. Pozwą la ję one 
określić również odkształcenia po 
szczególnych elementów konstruk 
cji, całego budynku a także 
gruntu, na którym wznosi się bu­
dowlę.

NOWOCZESNE DŹWIGI

Inżynier Edward Sosna z Biel­
ska jest jednym z głównych kon­
struktorów dużej grupy dźwigów 
samochodowych i samojezdnych. 
Jego ostatnim dziełem jest nowo 
czesny dźwig „Hydros 16”, uzna­
ny za jednę z najbardziej uda­
nych konstrukcji dźwigowych w 
kraju. Jest to hydrauliczny dźwig 
samochodowy na podwoziu „Jelcz 
— 315” o wysięgniku teleskopo­
wym i udźwigu 16 ton. W Zakła­
dzie Doświadczalnym Dźwigów 
Samochodowych i Samojezdnych 
„Bedes” w Bielsku Białej pow­
stało wiele nowoczesnych kon­
strukcji. Tu zbudowano m. :n. 
pierwszy na świecie dźwig telesko 
powy o nośności 30 ton z 4-czło- 
nowym wysięgnikiem na podwo- 
z u gąsienicowym. (PAP) 

samym rozmiary sukcesu 
przedsięwzięcia najlepiej okre 
śla fakt, iż wszystko to pow­
stawało mniej więcej przez 
rok od momentu rzucenia po­
mysłu. „Kortplast”, bo tak 
nazwano nową wykładzinę, 
jest dziełem fachowców, pra- 
cO‘Wników fizycznych i umy­
słowych zatrudnionych przy 
produkcji tworzyw sztucznych 
od ponad 10 lat.

Przypominamy (obszerniej 
pisaliśmy o tym w „Głosie” 
przed miesiącem), że nawet 
prototyp „kortplastu” jest mi 
nimalnie tańszy od tradycyj­
nego kortu ziemnego. Nie ma 
tutaj problemu konserwacji, 
a zastosowanie nowej wykła­
dziny nie ogranicza się do te­
nisa. Z powodzeniem służyć 
ona może również n.p. siatków 
ce i koszykówce, a także dla 
celów socjalnych. Nie chłonie 
wilgoci, bakterie nie mają 
możliwości rozwodu, podłoże 
takie nie jest śliskie. Może 
więc z powodzeniem zastąpić 
tzw. drewniane raszki przy 
natryskach i w łazienkach. 
Nowa wykładzina Jegt od nich 
tańsza, a przede .wszystkim 
zdrowsza.

Zainteresowanie „kortpla- 
stem” jest duże. Nie tylko 
zresztą przedstawicieli sportu. 
Także np. dyrekcji hoteli 
„Orbisu”. Wszyscy zwracają 
się do poznańskiego zakładu 
„Plaso-Proplast”. Nie ten 
adres. Zakład jest placówką 
doświadczalną. Najtrudniejsze 
problemy konstrukcyjne, tech 
noloigiczne, obróbkę detali 
opracował. Masowa produkcja 
niezgodna byłaby z zadania­
mi, jakie przed zakładem po- 
stawiono. Ma ją podjąć naj­
prawdopodobniej zakład „Pol 
sportu”. Jaki? Gdzie? Na 
razie w tej sprawie panuje 
cisza. Byle niezbyt długo, gdyż 
sukces poznańskich fachow­
ców zasługuje na upowszech­
nienie. „Kortplast” powinien 
dobrze służyć sportowcom i 
społeczeństwu. Ma też wszel­
kie dane, aby stać się atrak­
cyjnym produktem eksporto­
wym.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

HUMOR I SATYRA



Polmozbyt'1 zaprasza

Szansa jedna na sto
Co jakiś czas radują oko 

anonsy zdobione rysu­
neczkami: „Polmozbyt”

gdyż człowiekowi w motory-

zaprasza, świadczy 
zakres usług, nie 
wstąp”.

Kto nie ryzykował

szeroką 
ryzykuj,

i wstą-

zacyjnej potrzebie nie 
śmiechu.

UROK! ŚREDNIEJ
Ujmując sprawę nader

do

po-

pił, nie bawił na stacji długo, 
gdyż, jak to w sezonie, zapi­
sy przyjmuje się... na wczes­
ną jesień, chyba, że ktoś ma 
znajomości powyżej dyrekto­
ra, albo — osiągnął pewien 
stopień zażyłości z pa- 
nami Józiem lub Stasiem, o-
parującymi „francuzem”,

ważnie, trzeba na tę propor­
cję 1:100 popatrzeć z różnych 
punktów. Może się komuś 
wydać, że to nawet nie naj­
gorszy wskaźnik, gdyż rzadko 
się zdarza, by potrzeba napra 
wy wystąpiła równocześnie u 
wszystkich zaintęresowanych. 
Tak, ale w sezonie — przed

wotnicą, 
pod tym 
ło, bo i 
kające z

kryptonem. Nic
to- 
się

urlopem i po urlopie ma­
sowo występuje taka potrze-

względem nie zmieni 
skąd, wnioski wyni- 
arytmetyki są prze­

ba obsługi wówczais stu

cież nieubłagane. Zaproszenie 
„Polmozibytu” to przecież zwy 
kły przejaw urzędowego cie­
pełka, podobnie jak transpa­
rent „Miasto życzy szerokiej 
drogi”,, kryjący w swoim cie­
niuj wyrwę akurat na ziarna 
nie wahacza.

chętnych na jedno miejsce 
przyjeżdża na stację „Polmo- 
zbytu” lub innej instytucji, 
bez Zaproszenia, bez ogłasza­
nia w gazecie, gdyż tylko czło 
wiek nader zasobny w dewi­
zy i ubogi w wyobraźnię wy- 
bierze’ się „Syreną” do Italii
(do Włoch można, tych

NIE DO ŚMIECHU
Bo też rzeczywiście, tablicz 

ki mnożenia nie można oba­
lić ani przechytrzyć najlepszą 
organizacją, a o taką nikt 
zdrów nie posądza warszta- 

• tów naprawczych, których 
działalność usiłuje skoordyno- 

. wać „Polmozbyt”, zgodnie z 
oficjalnym pełnomocnictwem. 
Jeszcze kilka miesięcy, góra 
— kilkanaście, a liczba zare- 
jestr cwanych samochodów
osobowych przekroczy m i- 

, I i o n sztuk. To nie tak 
znów dużo, nawet średni pu­
łap zmotoryzowania dość je­
szcze odległy, ale kiepskość 
obsługi i długość czasu ocze­
kiwania na naprawę wynika 
w sposób oczywisty z liczby 
stanowisk obsługowych, miejsc 
przysposobionych do remontu 
i obsługi.

Otóż wszystkie absolutnie 
wszystkie stanowiska („Polmo 
zbytu”, ^ZMOT-u”, „Samopo 
mocy Chłopskiej”, ,.SPUM-u”, 
rzemiosła prywatnego) nie 
przekraczają obecnie 12 tysię 
cy. Ponieważ część tych „łó- 
żek” w tómocHódowych lecz-

warszawskich), bez sprawdzę 
nia wszystkiego w tym znako 
mitym, lecz mało typowym po 
jeździe. Przy rozpatrywaniu 
tej proporcji trzeba także 
brać pod uwagę geografię roz 
mieszczenia warsztatów. W 
Sieklukach szczytem obciąże­
nia będzie przygotowanie do 
jazdy dziesięciu, miejscowych 
wozów i dwóch przejezdnych, 
którym pech kazał akurat 
tu stanąć. Naitomolast w miej-

do-wizyt w stacjach, te ko­
lejki. Według obecnych reguł 
nabywca „Fiata” zapisujący 
nowy wóz na przegląd na.tych 
miast po zakupie może sobie 
jeździć dziennie po kilka ki­
lometrów, aby się zmieścić w 
trzymiesięcznym limicie wy­
czekiwania...

Na niedawnej konferencji 
„Polmozbyt” pięknie poczu­
wający się do odpowiedzial­
ności za całość spraw motory 
zacyjnych, życzył wszystkim 
kwadratowych kół, prosił o 
cierpliwość i życzliwość. To 
bardzo uprzejme, ale ponie­
waż nabywca samochodu nie 
chce zazwyczaj kupować cu­
dzych kłopotów, więc wśród 
całości spraw do rozwiązania 
ta właśnie — obsługa gwaran 
cyjna —• wydiaje się obecnie 
najpilniejsza. I najgroźniejsza 
— dia kosztów i bezpieczeń­
stwa zmotoryzowania, jeśli 
się jej w porę nie dostrzeże.

RYSZARD WOLSKI

Postęp w rokowaniach 
w sprawie Cypru

Glafkos Kleridis, stojący na 
czele delegacji Greków cypryj 
skich w rokowaniach między 
obu wspólnotami etnicznymi 
zamieszkującymi Cypr, powró 
cił w poniedziałek do Nikozji. 
Oświadczył on, że ostatnia 
runda rozmów z Turkami cy­
pryjskimi w Wiedniu utoro­
wała drogę do podjęcia praw­
dziwych negocjacji mających 
na celu rozwiązanie kryzysu 
politycznego w sprawie przy­
szłości wyspy. Kleridis dodał, 
że niektóre kwestie procedu­
ralne, które wydawały się nie 
do pokonania, obecnie udało 
się rozwiązać.

Nie podano szczegółów do­
tyczących wiedeńskich roz­
mów Kleridisa z Raufem 
Denktaszem, przywódcą Tur­
ków cypryjskich. Według in­
formacji pochodzących ze źró­
deł dyplomatycznych, Denk- 
tasz podobno rozważa możli­
wość zmniejszenia strefy oku­
powanej w wyniku ubiegło­
rocznej inwazji tureckiej na 
Cypr z 40 proc, powierzchni 
wyspy do 28 proc. (PAP)

Konieczność koordynacji całości prac

Usuwanie szkód górniczych
na warsztacie Prezydium Rządu

W tym roku wydobycie węgla, odgrywającego równjP 
ogromną rolę w naszym eksporcie, wyniesie ok. 170 min t z 
i będzie o 8 min ton większe niż przed rokiem. W nadch ° 
dzącym 5-leciu nastąpi dalszy intensywny wzrost jego wy. 
dobycia.

a nicach-zajęta jest stale na

Potępienie polityki kierownictwa KP Chin

F. Castro o naradzie partii 
komunistycznych Ameryki Łacińskiej

skich skupiskach, 
miejsce przypada 
wozów.

Ale to są uroki

na jedno 
i po tysiąc

każdej śred
niej, znane przecież powszech 
nie z innych okazji. Ale jeśli 
jeszcze weźmiemy pod uwagę, 
że dla uzyskania pełnego ob­
razu tę statystyczną setkę 
trzeba by podzielić według 
specjalności (na jednych sta­
nowiskach można tylko mało 
wać, na innych — tylko sma 
rować, na innych — wykony­
wać roboty blacharskie) wów­
czas powrócimy znów do smut 
nego bilansu szans...

Wyniki narady partii komunistycznych krajów Ameryki 
Łacińskiej i strefy Morza Karaibskiego są ogromnym suk­
cesem latynoamerykańskiego ruchu komunistycznego — 
oświadczył pierwszy sekretarz KC Komunistycznej Partii 
Kuby Fidel Castro w wywiadzie udzielonym koresponden­
towi agencji TASS.

Pociąga to za sobą koniecz­
ność poświęcania wiele, uwagi 
sprawom usuwania szkód gór­
niczych. Jak już informowaliś­
my, były one tematem ostat­
niego posiedzenia Prezydium 
Rządu. Chociaż w tej dziedzi­
nie mamy ogromne osiągnięcia, 
a dzięki opracowaniu przez na 
szych naukowców odpowied­
nich metod eksploatacji, mo­
żemy wydobywać węgiel na­
wet spod tzw. filarów ochron­
nych miast, to jednak pew­
nych odkształceń terenu, szkód 
w gospodarce wodnej i na po­
wierzchni nie da się uniknąć. 
Odpowiednie warunki organi­
zacyjno-techniczne do spraw­
nego usuwania tych szkód ma­
ją właśnie stworzyć rozpatrzo­
ne przez Prezydium Rządu za­
mierzenia i przedsięwzięcia. 
Szczególne znaczenie ma tu 
przewidywane powołanie jed- 
nostki koordynującej całość 
prac, a wraz z nią generalnego 
wykonawcy robót i wiodącego 
biura projektów, które będą 
się zajmowały i specjalizowa­
ły w usuwaniu szkód w gos­
podarce wodnej. Będą one 
współpracować z przedsiębior­
stwami wykonującymi tego ty­
pu prace w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego, gos­
podarki komunalnej, łączności 
i innych.

br., a jego założenia beda 
uwzględnione w planie 4
łeczno-gospodarczego "rozwoju 
kraju. Przewiduje się również 
opracowanie do końca 1978 r 
długofalowego programu ure' 
gulowania stosunków wodnych 
w woj. katowickim. (PAP)

Grecja wyda Bułgarii 
pirata powietrznego
Sąd apelacyjny w Saloni- 

kach postanowił wydać Buł­
garii pirata powietrznego 23- 
letniego Todora Garewa, który 
w czerwcu br. uprowadził le­
cący z Płowdiwu do Warny 
samolot Bułgarskich Linii Lot 
niczych. Decyzja sądu o ekstra 
dycji została powzięta na pod 
stawie międzynarodowego po­
rozumienia z 1970 r. w spra­
wie zwalczania piractwa po- 
wietrznego. Grecja jest jed­
nym z sygnatariuszy tego po- 
rozumienia. (PAP)

•inne cele niż napra•w© samo­
chodów osobowych (kto żary 
zykuje naprawę „Fiata” w 
placówce Technicznej Obsłu­
gi Rolnictwa, kto dostanie - 
się z „Trabantem” do warsz­
tatu Naczelnego Zarządu La­
sów Państwowych), więc z 
tego rachunku śmiało można 

■ skreślić nieco miejsc niedo­
stępnych dla samochodów 
osobowych i pozostawić, dla 
czytelniejszej pointy — dzie­
sięć tysięcy stanowisk. Mając 
w pamięci bliski już milion 
wozów osobowych, wyliczy­
my sobie łatwo, że na jedno 
stanowisko, na jedno miejsce 
pod dachem w warsztacie, nie 
zawsze podbudowane nawet 
kanałem rewizyjnym, przypa­
da' sto wozów. Rzeczywiście, 
szansa jedna na sto, ale prze­
cież — lepiej bez żartów,

ZWYKŁA, HANDLOWA 
UCZCIWOŚĆ

Przez wiele lat tzw. zaple­
cze' motoryzacji, ożyli po ludz 
ku mówiąc —r warsztaty na­
prawcze, stacje obsługowe, 
budowano nader oszczędnie. 
Obecnie są fundusze, nawet 
wysokie, ale przecież przy naj 
sprawniejszej budowie posta­
wienie i wyposażenie stacji 
trwa kilkanaście miesięcy. A 
skompletowanie i wyszkolenie
personelu? 
elektryki 
natomiast 
spawacza:,

Do mechaniki, do 
są jeszcze chętni, 
robota lakiernika, 

blacharza wcale
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Stefan Żeromski ,Grzech”.

„Biała rękawiczka”, tom 22 
la”. Czyt. S. 303, zł 26.

Józef Ignacy Kraszewski - 
ra baśń”. Ossolineum, s. 
60.

,Dzie

— „Sta
453, zł

Jan Dobraczyński — „Błękitne 
hełmy na tamie”, wyd. III. Iskry,
s. 349, zł 30.

George BidweTI — „Michał 
Pat”. LSW, s. 318, zł 26.

Ferenc Molnar — „Chłopcy 
Placu Broni”, wyd. XII. Wyd.

i

Li
terackie, s. 152, zł 25.
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przez sen”, wyd. II. Czyt., s. 349 
Zł 25.
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cie Amsterdamu”. Wyd.

„Odkry
Litera-

ckie, s. 363+liczne ilustr., zł 70.
Karol Toeplitz — „Kierkegaard”. 

seria „Myśli i ludzie”. Wiedza 
Powsz., s. 322, zł 30.

Aleksander Kaszowski, Zbigniew
Urbanyi _  „Eurosem na 
seria „Sławni żeglarze”.
Morskie, s. 321, zł 40.

Jerzy Murawski (tekst) 
staw Postępski (zdjęcia) — 
out”; wyd. III rozszerzone, 
i Turystyka, s. 86, zł 55.

Horn”, 
Wyd.
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nie przyciąga-' kandydatów, 
którzy wolą zarobić wpraw­
dzie nieco mniej, ale za to — 
lżej. Zatem nie da się odro­
bić wszystkiego od ręki, choć 
trzeba się starać, co „Polmo- 
zbyt” i stowarzyszone z nim 
instytucje nawet czynią. Ty­
le, tylko, że sugerowanie, za 
pośrednictwem ogłoszeń pra­
sowych, że wszystko już w po 
rządku, nic — tylko przyje­
chać na stację i jak na filmie 
udać się na filiżankę kawy w 
oczekiwaniu aż schludny me­
chanik podprowadzi wóz — 
to irytująca przesada, łatwa 
przecież do stwierdzenia.

Wkrótce któryś z wydzia­
łów komunikacji zarejestruje 
milionowy samochód osobo­
wy, a na następny milion wy

Istnieje niezachwiana jed­
ność poglądów tych partii we 
wspólnych im sprawach i peł­
ne wzajemne zrozumienie kon 
kretnych problemów każdego 
■kraju latynoamerykańskiego 
— stwierdził Fidel Castro. 
Ruch komunistyczny w Ame­
ryce Łacińskiej jest naj­
powszechniejszą i najbardziej 
jednorodną siłą polityczną na 
całej półkuli zachodniej.

Deklaracja uchwalona na na 
radzie zawiera analizę sytua­
cji międzynarodowej, podkre­
śla rolę Związku Radzieckie­
go ? wspólnoty soćjalistyCznej 
w walce o pokój i odprężenie 
międzynarodowe, wskazuje na 
ogromne znaczenie sił socjaliz 
mu i sukcesów w dziedzinie 
odprężenia dla międzynarodo­
wego ruchu rewolucyjnego.

Pierwszy sekretarz KC KP 
Kuby oświadczył, że narada 
hawańska wypowiedziała się 
za zwołaniem międzynarodo­
wej narady partii komunistycz 
nych i robotniczych,

Fidel Castro podkreślił zna- 
czenić zawartych w deklaracji 
postanowień o konieczności 
wszechstronnego rozwoju soli­
darności z ruchami rewolucyj­
nymi w różnych krajach i z 
partiami komunistycznymi o- 
raz umacniania internacjona- 
listycznej solidarności proleta-

Znów śmiertelne ofiary
Nieostrożność

i

padnie czekać krótko w
każdym razie nie trzydzieści 
lat. Przecież śląskie wytwór­
nie zamierzają w przyszłym 
pięciolediu dojść do dwustu 
tysięcy małych „Fiatów” racz 
nie, a jeszcze duże „Fiaty” i 
„Syreny”, a import... W każ­
dym razie bliski już czas, 
kiediy roczna sprzedaż ćwierć 
miliona nowych wozów nie 
będzie wydarzeniem godnym 
uwagi. A skoro tak, to kwe­
stią handlowej uczciwości 
.Polmoebytu” powinno być 
zapewnienie gwarancyjnej ob 
słuigi tym sprzedanym po­
jazdom, które muszą, pod groź 
bą utraty gwarancji, przyje­
chać na stację po kilkuset, po 
kilku tysiącach kilometrów, 
zazwyczaj trzykrotnie w cią-

i brak rozwagi
Kroniki MO nadal notują znacz­

ną liczbę tragicznych wypadków 
drogowych, powodowanych w zna­
cznej mierze przez motocyklistów. 
Np. w miejscowości Jóźwiny w 
woj. sieradzkim motocyklista Anto­
ni K. uderzył w drzewo i poniósł 
śmierć na miejscu. W miejscowości 
Zwoisko, woj. krośnieńskie na 
skutek zjechania motocykla na le­
wą stronę szosy nastąpiło czołowe 
zderzenie ze „Starem”. Andrzej K. 
oraz pasażer motocykla Zdzisław 
B. ponieśli śmierć. Na trasie Wio- 
loncza-Złojec motocykl najechał na 
rower prowadzony przez Bolesła-

riackiej w ogóle. Narada — 
powiedział on — postawiła 
również zadanie rozwoju ru­
chu w obronie życia Luisa 
Corvalana i innych więźniów 
politycznych na półkuli za- 
chodni&j. włącznie z niekomu- 
nistami.

Przedstawiciele wszystkich 
partii krajów latynoamerykań 
skich — kontynuował F. Cas­
tro — wyrażali zaniepokojenie 
następstwami „polityki zagra­
nicznej Chiin zarówno dla sy­
tuacji międzynarodowej, jak i 
dla sytuacji w każdym z tych 
krajów wskutek negatywnego, 
Pseudorewolucyjnego. obstruk_ 
cyjnego i rozłamowego charak 
teru tej polityki. Oddziałuje 
dna ujemnie na proces rewo­
lucyjny. Uczestnicy narady 
potępili politykę zagraniczną 
kierownictwa KP Chin.

Deklaracja — oświadczył 
pierwszy sekretarz KC KP 
Kuby zawiera tezę strategicz­
ną iż droga do socjalizmu w 
Ameryce Łacińskiej w sposób 
nieunikniony wiedzie poprzez 
walkę antyimperialiistyczną.

Inaczej mówiąc, dokument 
ten stawia problem wyzwole­
nia narodów latynoamerykań­
skich spod panowania imperia 
listycznego jako część składo­
wą walki o socjalizm.

Deklaracja podkreśliła, że 
partie komunistyczne i klasa 
'robotnicza odgrywają awan­
gardową rolę w walce z impe­
rializmem. Znaczy to, że wal­
ką o wyzwolenie narodowe kie 
ruje nie burżuazja narodowa 
— tylko klasa robotnicza i jej 
awangarda — partie komu­
nistyczne. (PAP)

Taka organizacja prac, 
zapewniająca współdziałanie 
wszystkich zainteresowanych 
resortów, stworzy warunki dla 
usprawnienia działalności w 
dziedzinie planowania, projek­
towania i wykonawstwa ro­
bót, zwłaszcza szczególnie 
trudnych i skomplikowanych, 
związanych z regulowaniem 
rzek, potoków itp. Za szczegól­
nie ważny uznano przy tym 
problem regulacji rzeki Ra­
wy, przepływającej przez śród­
mieście Katowic.

Drugim niezmiernie istotnym za­
gadnieniem związanym z eksploa­
tacją górniczą w woj. katowickim 
jest sprawa budownictwa miesz­
kaniowego. Prowadzone od 1969 r. 
analizy stanu technicznego zabu­
dowy miast Górnośląskiego Okrę-' 
gu Przemysłowego i Zagłębia Dą­
browskiego wykazały, że części bu 
dynków, ze względu na nieodpo­
wiednią konstrukcję i zły stan tech 
niczny, nie opłaca się remontować. 
Niezbędnym więc stanie się rozwi­
janie — i to odpowiednio wcześ­
niej — tzw. budownictwa zastęp­
czego. Pozwala to przeprowadzać 
do nowych mieszkań mieszkańców 
starych, często ponad 100-letnich 
nie nadających się już do naprawy 
domów. Rozwój budownictwa za­
stępczego przyspieszy przebudowę 
i modernizację miast śląskich i 
pozwoli na bardziej efektywne wy­
korzystanie środków finansowych, 
materiałów i robocizny. Budow­
nictwo zastępcze ma być rozwijane 
w ramach zadań i nakładów in­
westycyjnych określonych dla woj. 
katowickiego w planie nadchodzą­
cego 5-Iecia.

Program usuwania szkód 
górniczych na lata 1976—1980 
obejmie więc najpilniejsze za­
dania w tej dziedzinie i ma zo­
stać opracowany do 15 sierpnia

Koniec produkcji 
„Fiata 500“

W poniedziałek opublikowa 
no w Turynie komunikat, z 
którego wynika, że słynny 
„Fiat 500”, jeden z najbardziej 
popularnych modeli produko­
wanych przez koncern „Fiata” 
definitywnie schodzi z taśmy 
produkcyjnej. Podkreśla się, że 
podwyżka ceny tego samocho­
du w maju br. znacznie ogra­
niczyła liczbę sprzedanych wo 
zów i w tej sytuacji podjęto 
decyzję o zaprzestaniu pro­
dukcji.

Pierwsze „Fiaty 500” wypro 
dukowano w 1957 roku i od 
tego czasu zesizło z taśm pro­
dukcyjnych około 4 min tych 
małych samochodzików, które 
cieszyły się we Włoszech i za 
granicą olbrzymią popularno­
ścią. W czasie całego okresu 
produkcji „Fiata 500” wpro­
wadzono do niego zaledwie 
kilka ulepszeń technicznych, o 
małym znaczeniu. Fabryka 
„Fiata” w Termini Imerese na 
Sycylii, która dotychczas pro­
dukowała „Fiaty 500” będzie 
obecnie montować „Fiaty 126.

PAP

gu góra — sześciu miesięcy.

UPRZEJMOŚĆ
I KONIECZNOŚĆ

Proszę sobie wyobrazić 
ruch snowodowany 00

ten 
naj-

mniej 750 tysiącami samocho-

Epilog roztrwonienia

milionowej fortuny w Szwecji

wa G., 
miejscu.
P. oraz 
ciężkimi 
zieni do 
werzysta

który poniósł śmierć na 
Motocyklista Aleksander 

jego pasażerka zostali z 
obrażeniami ciała odwie- 
szpitala. Ustalono, że ro- 

i był nietrzeźwy a jego ro-
wer był całkowicie pozbawiony 
świateł.

4 bm. w godzinach wieczornych 
wybuchł pożar w węgorzewskim 
Domu Kultury, woj. suwalskie. 
Spłonął dach budynku oraz częś­
ciowo wnętrze i wyposażenie. Przy­
czynę pożaru ustala specjalnie po­
wołana komisja. Straty są znacz­
ne.

Nietrzeźwość oraz brak opieki 
nad dziećmi stały się znów przy­
czynami tragedii nad wodami, w 
Narwi w miejscowości Suraż, woj. 
białostockie, utonął kąpiący się w 
stanie nietrzeźwym 21-letni Andrzej 
S. W Stawach w woj. płockim 
utonął w beczce z wodą 17-mie- 
sięczny Jacek J. (PAP)

Po przeszło dwuletnim śledztwie 
i wielotygodniowej rozprawie są­
dowej zakończyła się w Sztokhol­
mie słynna afera zniknięcia wie­
lomilionowej fortuny zmarłego w 
1961 r. finansisty i przemysłowca, 
Axela Wenner-Grena.

Wenner-Gren zaczynał swą ka­
rierę jako roznosiciel gazet, a na­
stępnie komiwojażer, sprzedający 
odkurzacze. Niezwykle zdolny i 
przedsiębiorczy, Wenner-Gren szyb 
ko dorobił się znacznej fortuny 
zakupił słynną fabrykę odkurzaczy 
,,EIectrolux” i kilka innych przed 
siębiorstw. Spekulował akcjami to­
warzystw akcyjnych krajowych i 
zagranicznych, finansował różne, 
często ryzykowne przedsięwzięcia, 
jak np. kolej jednoszynową 
„Allweg” koło Hamburga. Obli­
czano, że jego majątek wart był 
kilkaset milionów koron. Wenner- 
Gren pałał ambicją prześcignięcia 
Alfreda Nobla pod względem sła­
wy mecenasa nauki i sztuki i na 
krótko przed śmiercią powołał do 
życia fundację swego imienia. Na 
jej czele stanął zarząd z prof. Ber­
gerem Siridem jako prezesem i 
kilkoma innymi wybitnymi uczony

1 mi.

W 1972 raku wyszło na jaw, te 
fundacja Wenner-Grena znalazła 
się w trudnej sytuacji finansowej. 
Do sprawy wkroczyła prokuratura. 
Żmudne badania gospodarki fun­
dacji wykazały, że jej zarząd roz­
trwonił olbrzymie sumy, że księ­
gowość fundacji była w opłaka­
nym stanie, a jej działalność nie 
podlegała praktycznie żadnej kon­
troli. Trzeba było posprzedawać 
wszystkie nieruchomości Wenner- 
Grena — we Francji, Szwecji i w 
Meksyku. Żona zmarłego miała 
otrzymać połowę majątku, ale w 
1973 roku zmarła w nędzy.

Sąd szwedzki skazał prof. Berge­
ra Strida na dwa lata więzienia i 
zapłacenie odszkodowania w wy­
sokości 30 milionów koron. Spra­
wa drugiego oskarżonego, profeso­
ra Hugo Theorella została wyłączo­
na ze względu na zły stan jego 
zdrowia, dwóch innych członków 
zarządu fundacji sąd uniewinnił. 
. tfe5a mili<>nów Wenner-Grena 
jest drugą pod względem zasięgu 
aferą finansową w Szwecji po skan 
“*u. f.,nans°wym na początku lat 

które«° ”b°hate- 
rem był „król zapałczany” Ivar 
Kreuger. (PAP) -

Trwają zbrojne 
starcia w Angoli
Informacje przekazywane w 

ostatnich dniach przez 
prasowe świadczą, iż toczą 
walki między oddziałami w 
skowymi Ludowego «uc 
Wyzwolenia Angoli (MPL ’ 
Narodowego Frontu 
nia Angoli (FNLA) o miasta po 
łożone we wschodnich 1 P 
łudniowych rejonach 
Korespondenci przebywają y 
Luandzie piszą, iż c0 
kładnych informacji o ty 
dzieje się w głębi kraju, a 
dząc z fragmentarycznych* 
munikatów i oświadczeń 
czególnych organizacji, 
toczą się ze zmiennym sz 
ciem. . .„ohyw3

W Angoli od kilku dni Ra. 
specjalna misja Portugals 1 
dy Rewolucji pod przew°d”‘.^iej, 
szefa sztabu armii portug do> 
gen. Fabiao. Luandę op.° ’ pof 
tychczasowy wysoki komisa tugalii gen. Silva Cardoso, WOH 
udał się do Lizbony. oj.

W poniedziałek w Luan„„stra. 
była się kilkutysięczna dem tu. 
cja osadników pochodzenia 
galskiego, którzy w związK 
walk i niepokojów chcą P^en- 
szybciej opuścić Angol?-. 5a^uje 
nie na lotnisku lizbońs,‘?Lnorto- 
6 wielkich samolotów ‘ ługalc^' 
wych, przewożących P**1 JLkuJs 
ków z Angoli. Na wyjazd <* je- 
kilkaset tysięcy osób. tug3lscy 
działek demonstranci £snIa. 
zwrócili się o pomoc do 
tów Francji, Włoch, Belgu

Sytuacja w Angoli 
ważny niepokój w ^„urótce 
Luandy ma się udać _gtatniej 
misja wyłoniona na 
konferencji szefów P 
afrykańskich w KamP



plllcorze Lecha grają dzisiaj w Szczecinie

Celem Olimpii - stabilizacja
minioną sobotę 1 niedzielę wystartowała piłkarska 

; Za cztery dni rozpoczynają się rozgrywki drużyn
Lewych. W tej klasie jedynym reprezentantem Wiel- 

po degradacji Warty, jest Olimpia.
gwardziści rozpoczęli przy­
lania do nowego sezonu 
!5 10 lipca początkowo tre-

w Poznaniu. Od 18 lip- 
nrzez dwa tygodnie zespół 

t8P z trenerami Romanem
i Eugeniuszem Sa- 

‘Jajkiem w Słu
Sch gdzie zajęcia prowa- 
2 w Ośrodku Sportowym 
••jbturu”. Niestety nie do- 
< do skutku planowane 
Utkania z drużynami I i II 
L NRD (na oboz me mógł 
jechać przedstawiciel klubu 
mający język niemiecki. Sura 
rę pozostawiamy bez ko­
mentarza).

rozegranym w minioną niedzielę 
spotkania z Zagłębiem w Koni­
nie Olimpia wygrała 1:0.

Ogólnie biorąc trenerzy są zado 
woleni z przebiegu przygotowań. 
Zespół - dysponuje odpowiednią 
kondycją i szybkością. Gorzej 
jest ze skutecznością. Do kadry 
pierwszej drużyny liczącej 28 za­
wodników na stałe awansowało 
czterech młodych piłkarzy: Klisz- 
kowiak, Łukasik, Muszyński i Ru­
ta. Pozyskano także szybkiego, 
energicznie grającego napastnika 
Perza z Polonii Poznań.

W zespole wszyscy są zdro­
wi, jeżeli nie liczyć drobnego 
zwichnięcia stawu skokowego 
przez bramkarza Kahlego oraz 

« Słubicach Olimpia rozegrała 
-urr mecie sparringowe. Prze- 
’V p! ze szczecińską Arkonią, 
U spadla w hr. do klasy okrę 
niej zwyciężyła Promień Za- 
L, i Budowlanych Zielona Gó 
m 1:1 oraz zremisowała 9:8 z 
ęKS Jelenia Góra (te trzy ze- 

występują w klasie okręgo- 
rt), Na jedno spotkanie sparrin 
pre gwardziści wyjechali do 
itwina. W meczu z miejscową 
iwnia prowadzili przez 40 mi- 
ist M posiadając inicjatywę w 
pe, Niestety ulegli ostatecznie 
gracom 1:4 (1:2). Wreszcie w

pękniętego łuku brwiowego 
seniora drużyny — Marcin- 
kowskiego.

Plany poważniejszego wzmóc 
nienia kadrowego Olimpii nie 
powiodły się. W tej sytuacii 
głównym zadaniem jest stabi 
lizać ja formy i wyniki przy­
najmniej nie gorsze niż ubie­
głorocznej jesieni, kiedy to 
gwardziści należeli do czołów 
ki II ligi.

W niedzielę pierwszy mecz 
o mistrzowskie punkty z be- 

ł nożna niąrńink’em .Tagiellonią w Bia 
Życzymy powodze-łym stoku, 

nia.

Sparta Szamotuły 
iwa razy wygrała 

w NRD

Piłkarze 
wyjechali

I-ligowego Lecha 
wczoraj po połud­

Do rozpoczynających się w 
tadchodzącą niedzielę mistrzo 
iśich rozgrywek klasy okrę 
jowej, bardzo solidnie przygo 
bywali się piłkarze Sparty 
Samotuły (woj. poznańskie). 
Chcą bowiem wreszcie zreali- 
swać od dawna wymarzony 
tel — awans do II ligi. Już w 
zerwcu rozpoczęli normalne 
a jęcia treningowe na obiek- 

sportowych miasta, a w 
Młym miesiącu dwa tygod 
nie przebywali na zgrupowa- 
w w Słupcy. W ostatnim zaś 
^odniu lipca gościli w NRD, 
m zaproszenie Motoru i Stali 
‘^nnigsdorf. Z pierwszymi 
kuzynami tych klubów sto- 

szamotulanie towarzyskie 
^ynki, odnosząc dwa prze- 
nywujące zwycięstwa. Szcze 
•nie wysoko ocenić należy 
.'Sianą 4:1 z Il-ligowym Mo- 

■l^n’ Stali natomiast „zaapli 
^no’’ aż 10 bramek — nie 

żadnej! Dobry to dla 
Prognostyk przed ligo- 

bojami, fbop)

niu do Szczecina. Trener Alek 
sander Hradecki nie przewi­
dywał zasadniczych zmian w 
składzie w porównaniu z nie­
dzielnym meczem z Legią. Na­

x dalekopisem
W trzecim meczu między na rodo 

wego turnieju hokejowego „Thurn 
und Taxis Pokal” w RFN, repre­
zentacja Polski zremisowała z ame 
rykańskim zespołem Minnesota 
4:4 (2:3, 2:6, 0:1).

W Żarach (woj. zielonogórskie) 
zakończył się turniej koszykówki 
chłopców o mistrzostwo szkół pod 
stawowych. Startowało 15 zespo­
łów z całego kraju. Tytuł mistrza 
zdobyła Szkoła Podstawowa nr 26 <
z Sosnowca przed SP nr 170 z War zmierza swe siłv ze znakomitymi 
szawy. Najbardziej wszechstron- pływakami nodczas mistrzostw 
nym zawodnikiem uznany został 1 Fdrooy juniorów w Genewie (7—10. 
Dariusz Nowak z Sosnowca. (PAP) VIII). (PAP)

Mistrzowskie partie 
W* Agafonowa

gry

w Wiełkopołsce 
warcabowy ZSRR Wło

. Agafonow z Moskwy, 
k‘lka scansów 
* warcabach

* Pozn 1Ska grab
Altany. “lu roze&rał dwie sy- 
^<>wniL?,aCU Kultury na 53 
Pirth j wygrywając 28 
^iko r re,nisując: z Barbarą 
^kiech rzegorzem Cyranikiem, 
Glonka6 * 8 **11 .Oolat4. Kazimierzem 

w ' p<otrem Wrzesińskim 
Raszyn ed'°Wym Domu Kultu 

^tryw.: na 25 szachownicach, 
* LKs^r Wszystkie partie, 

bieżna Lechita w Kłecku

W początkach tego roku 
brałem udział w tour­

nee kadry po kilku krajach 
Europy południowej i zachod­
niej (Grecja, Jugosławia, RFN, 
Szwajcaria — przyp. red.) Był 
to wówczas mój pierwszy wy 
jazd zagraniczny z najlepszy­
mi piłkarzami Polski. Trudno 
o porównania z tournee ame- 
rykańsfcdm. W Europie spoty­
kaliśmy się z lepszymi zespo­
łami. Pod względem czysto 
sportowym ten wyjazd był na 
pewno korzystniejszy.

Nieco zmienił się skład ka­
dry w porównaniu z tym z 
pierwszych miesięcy bieżące­
go roku. Wyda je mii się, że 
niektórzy zawodnicy, wbrew 
różnym opiniom, potwierdzili 
swoją przydatność do repre­
zentacji. Na przykład Wa- 
wrowski. Obrońca Pogoni 
Szczecin grał we wszystkich 
spotkaniach. Imponował kon­
dycją, nieustępliwością. Mówi 
liśmy o mim, że ma „żelazne 
płuca”. Poza nim w obronie 
bardzo dobre wrażenie wy­
warły występy Żmudy i — 
moim zdeniem — Szymanów 
skiego. W napadzie Szarmach 
był najskuteczniejszy. Zdobył
8 bramek i raz jeszcze ude-
wodindł, że jeżeli gra dając z 
siebie witele, jest niesłychanie 
groźny dla każdego przeciwni 
ka. W żadnym też przypadku 
nie wolno chyba rezygnować 
z przebojowego Marxa. To 
przecież on był głównym auto 
rem dość nieoczekiwanego 
zwycięstwa z NRD 2:1. Rów­
nież w USA i Kanadzie nale-
żał do wyróżniających 
wodmćków.

Pobyt za oceanem 
czył md sporej 
wrażeń pozasportowych. Tym, 

którzy oglądali film Kazana 
„Ameryka, Ameryka” mogę 
powiedzieć, iż jest to bardzo 
udany obraz różnorodnego, 
skomplikowanego kraju, ja­
kim są Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. NiekoQ-

na .ra^z'ecki warcabista, 
28 u.30 szach°wnicach zano 
zrp2'8ranyCh ‘ 2 remisy, 
i 7JS?Wał: z Marią Kny-

*res*ie - wsławem Giżyckim, 
na iz W4growcu rozegrał 
* o ’ZaCh0wnicacb, wygry

» anną pm’. remisuJąc tylko z 
^Czyńskim PłAk 1 Tadeuszem 

*!ia,a BUM'Ck spotkaniach prze 
jr,na’

t0?egran ”bOt6w. Na ogółem 
Mnil w-

k.

b remisu-
144 5 H PaHiaCh- °«61- 

s Ultanistv ’ d0 5,5 na korzyść 
su? *wiadczy ® i®- 

‘th?10* tytuł 8ry' w,odzim‘erz 
w V"1 ar'ymistrM ZSRR 

Ą’nistr^twłomzw°kv Zd°by 
w , Zw>ąuku Ra- * babach iw-poio. 

” bm. Pfze‘’'*owadzi jeszcze 
czołowych 

^WarSk,Ch w 
*r8»awy, (wa)

się za-

dostar- 
garści

dal — najprawdopodobniej — 
nie wystąpi Napierała. Pogoń 
nie jest szczęśliwym przeciw 
nikiem dla Lecha, zwłaszcza 
w Szczecinie kolejarze trądy 
cyjnie tracili tam punkty. 
Może zła passa zostanie prze­
łamana dzisiaj. Początek me­
czu w Szczecinie o godz. 18. 
Ze spotkania Lech — Pogoń 
przekażemy naszym czytelni­
kom własną relację.

Czy pływaczki 
dogonią czołówkę 

europejską?
W Tarnowie zakończyły się pły­

wackie mistrzostwa Polski. Ich plo 
nem jest siedem rekordów Polski 
seniorów i siedem juniorów. Za­
wody wykazały dalszy postęp w 
konkurencjach kobiecych.

Na pływaczkę nr 1 w Polsce wy­
rasta Anna Skołarczyk z Unii Tar 
nów. która ustanowiła dwa rekor­
dy Polski: na 100 m st. klas. —
1.17 0 i 200 m 2.30.2.zm.
Zwłaszcza cenny jest wynik na 100 
m st. klas. Podczas zakończonych 
niedawno mistrzostw świata w Ca­
li w finałowym wyścigu na tym 
dystansie ósma na mecie Marina
Jurczenia (ZSRR) 
lepszy od wyniku 
ko o 0,87 sek.

Wśród mężczyzn 

uzyskała czas
Skołarczyk tyl-

najlepszym za-
wodnikiem był pływak Lecha Po­
znań — Ryszard Żugai, który lako 
jedyny ustanowił rekordy Polski 
(100 i 200 m st. rrzb.). Pozostali za­
wodnicy zawiedli.

Pocieszaj acvm objawem jest 
fakt, że wśród pływaczek jeszcze 
niedawnym 100-procentowym fawo 
tytkom wyrastają rywalki. Dla 
przykładu pewna kandydatka do 
zwycięstwa na 200 m st. dow. Elż­
bieta Pilawska musiała uznać wyż 
sześć reprezentantki Unii Thrnów 
Jolanty Kupis, która zwycietatac 
wyrównała rekord Polski — 2.11,6.

Jeżeli chodzi o mężczyzn w dal- 
ringu obserwuje się stagna­

cje. Jest charakterystyczne, że 
wśród takich potęg pływackich jak 
NRD czv USA sytuacja test po­
dobna. Reprezentantki NRD nie 
mała sobie równych w śwlecie, na 
łpmiast wśród mężczyzn jedynie 
Roland M^fłhes jest w s+an’r na­
wiązać walkę z czołówką świato­
wą.

Nasi reprezentanci za kilka dni

Wyprawa za ocean
w oczach J. Karwackiego w
czące się strumienie samocho 
dów długich, olbrzymich. To 
początkowo imponuje, ale 
później bardzo szybko męczy. 
Poza tym chodzenie po uli­
cach anaerykańs-kich miast 
jest ryzykowne, choćby z 
ćiwóch powodów. W dni upal 

I tym razem Jan 
Karwecki okazał 
się szybszy od 
Grzegorza Laty. 
(Z meczu Lech — 
Stał Mielec wy­
granym przez ko 

lejarzy 2:1).

ne zagęszczenie spalin sięga 
kśiku pięter. Kiedy wówczas 
patrzy się w dół z któregoś z 
licznych wieżowców, ma się 
wrażenie, że ziemię pokrywa 
jakaś zawiesina, przesłona... 
Druga przyczyna to nadal 
wzrastająca liczba morderstw, 
napadów. Amerykańscy poli­
cjanci niemal bez przerwy 
trzymają dłonie na gotowych 
dio strzału pistoletach.

O kulcie pieniądza w USA 
pisano już wiele razy. To nie 
kiedy krępuje, nawet wów­
czas, gdy witano nas entuzja- 
stycznie, na każdym kroku 
podkreślając, że filmy ze spot 
kań polskiej reprezentacji 
podczas ubiegłorocznych mi­
strzostw świata, oglądano za 
10 dolarów. O tych 10 dola­
rach mówiono nam niejeden 
raz.

Kolejny tytuł
Leszka Sybilskiego

Dwukrotny złoty medalista 
kolarskich zawodów torowych 
podczas ostatniej IV Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzie­
ży — Leszek Sybilski z Vi- 
ctorii Jarocin, dorzucił do swej 
kolekcji tytułów (jest już po­
siadaczem szarf mistrza Pol­
ski młodzików w sprincie i w 
wyścigu na 500 m oraz mło­
dzieżowego mistrza CRZZ) ko 
lejny. Tym razem chyba naj­
cenniejszy. Na rozgrywanych 
w Żyrardowie (woj. skiernie­
wickie) mistrzostwach kraju 
juniorów, uzdolniony jaroci- 
nianin okazał się bezikonkuren 
cyjny w wyścigu na 1 km, o- 
siągając bardtzo dobry czas 
1.11,8. Dość stwierdzić, że zdo­
bywcę II miejsca — Tomasza 
Leniarskiego z Żyrardowianki 
wyprzedził o 0.9 sek., co w wy 
ścigach torowych oznacza dużą 
różnicę.

Talent Leszka Sybilskiego 
rozwija się więc prawidłowo. 
18-letni uczeń Liceum Ogólno 
kształcącego w Jarocinie wy­
raźnie okrzepł już w tej trud­
nej dyscyplinie, nabył nieod­
zownej wytrzymałości i wyra 
żnie poprawił technikę jazdy. 
Trenuje przy tym bardzo in­
tensywnie, przeplatając zaję­
cia na torze udziałem w wy­
ścigach szosowych. Marzy mu 
się start na olimpiadzie i kto 
wie, czy — jeśli dalej czynić 
bodzie takie postępy, nie sta­
nie się to faktem. Serdecznie 
mu tego życzymy. (bop)

R. Szurkowski
bezkonkurencyjny
Ryszard Szurkowski po czter­

dziestu imprezach kolarskich bie­
żącego sezonu ma już praktycz­
nie zapewnione zwycięstwo w do­
rocznym challenge’u PZKol. i 
„Przeglądu Sportowego”. Oto ak­
tualna klasyfikacja najlepszych 
polskich szosowców:

1) Ryszard Szurkowski (Dolmel 
Wrocław) 761 pkt., 2) Stanisław 
Szozda (LZS Ziemia Opolska) — 
586, 3) Janusz Kowalski (MZKS 
Wielkopolska) — 408, 4) Tadeusz 
Zawada (Tramwajarz Łódź) — 371, 
5) Tadeusz Mytnik (Flota Gdynia) 
— 366 , 6) Wojciech Matusiak (Ar- 
konia Szczecin) — 327, 7) Jan Fal- 
tyn (Dolmel Wrocław) — 
Zbigniew Szczepkowski

291, 8)
(Legia

Warszawa) — 284, 9) Jan Trybała 
{Piast N. Ruda) — 252, 10) Mieczy­
sław Nowicki (Włókniarz Łódź) — 
237 pkt.

Widziałem też w USA obiek 
ty uznane za wielkie turysty­
czne atrakcje: Disneyland, 
Alcatraz, Hollywood, Niagara. 
Disneyland to coś wspaniałe­
go, nie tylko 
Hollywood to 
tylko dzielnica

dla dzieci, 
współcześnie 
rozrywki w

Los Angeles, byłe więzienie 
w pobliżu San Francisco, na 
samotnej wyspie Alcatraz, 
jeszcze dzilsiaj budzi grozę, a 
Niagara godna jest swej sła­
wy.

Z różnych imprez sporto­
wych, które miałem sposob­
ność oglądać, zdecydowanie 
nie podobał mi się brutalny 
futbol amerykański. Nato­
miast koszykówka w wykona­
niu zawodowców, zwłaszcza 
Murzynów (we wczesnej mło­
dości Jan Karwecki przez 4 
lata nie mógł się zdecydować 
co wybrać: piłkę nożną czy 
koszykówkę, uprawiając oby­
dwie dyscypliny równolegle 
— przyp. red,) — fantastycz­
na!

(c. d. n.)
Notował: A. K.

Geniusz czy pracuś?
Felieton pod powyższym tytułem, zamieszczony w „Glosie" 

30 lipca br., spotkał się z żywq reakcją Czytelników. Poniżej p<»* 
blikujemy ciekawsze listy lub ich fragmenty. Wszystkim dzięku­
jemy za nadesłane opinie.

C towiam na człowieka pra 
cowitego, sumiennego i

obowiązkowego. Tylko na ta­
kim można polegać, jemu zle­
wać pracą wymagającą prze­
myślenia, dobrego zaplanowa­
nia i rozwiązania. Jest szereg 
prac, których nie sposób wy­
konać bez „przyłożenia sią”, .
bez przysłowiowej mrówczej 
pracowitości. Posiadający te 
cechy mogą w swojej pracy 
osiągnąć wiele pozytywnych 
efektów. Jest tylko jedno ma­
leńkie „ale”. Nie należy zbyt­
nio przykładać sią do pracy 
tam, gdzie tego nie wymaga 
ważność i znaczenie wykony­
wanych czynności. Wykonuj­
my sumiennie i pracowicie na 
sze obowiązki, nie pracujmy 
jednak na wyrost, cząsto za 
drugich, którzy naszym kosz­
tem chcą zdobywać poklask i 
uznanie przełożonych. (2513)

mgr WŁODZIMIERZ REMISZ
Iłoznań

boowaków i Kowalskich 
' Ł spotyka sią na co dzień.

Na pytanie: co o tym sądzi­
cie? — odpowiem, iż moim 
zdaniem Nowaków jest, nie­
stety, więcej. Są to ludzie, któ 
rzy pracują wtedy, gdy widzi 
kierownik, którzy swoje zdol­
ności wykazują wówczas, gdy 
istnieje perspektywa zdobycia 
rozgłosu i materialnych korzy 
ści. Są pracownikami od wiel­
kiego święta, a życie wymaga 
codziennego wysiłku. Uwa­
żam, że nagrody nie powinny 
być wypłacane za wielkie zdol 
ności i wiadomości (jak w 
przykładzie Nowaka), ale za 
to, jak są one wykorzystywa­
ne w pracy. (2512)

IWONA R.

człowieku świadczą jego 
czyny, jego dom, praca, 

pozycja w ludzkiej wspólno­
cie. Nie zryw na miesiące czy 
krótkie lata, lecz spokojna, 
równa, mądrością kierowana 
wytrwałość ludzka — może 
się liczyć i przynosić uznanie.

(2488) 
KAZIMIERZ ZOBEL

Gniezno

Słusznie twierdzi autor, że 
w wielu środowiskach 

dałoby sią dojrzeć osoby w 
rodzaju Nowaka (geniusza) i 
Kowalskiego (pracusia). Takich 
Kowalskich mamy wielu i 
choć uczciwie i rzetelnie pra­
cują, mają wśród kolegów 
„ukrytych wrogów”. Wystar­
czy też, że nie zabiegają o 
względy zwierzchnika — wnet 
tracą „laską”. Za to tzw. „li- 
zajkom” lepiej się powodzi 
Mają lżejszą pracą i nie omie 
szkają (jak kret) podkopywać 
pracusia, szkodzić jego opinii. 
W końcu — człowiek przez in 
nych krzywdzony, widzący, 
że jego wysiłek jest niedoce­
niany — staje się zgorzkniały, 
jego wydajność pracy obniża 
się i traci tylko na tym jego 
zakład pracy oraz koledzy.

(2477)
HELENA KOSOWICZ 

Dolsk

~Takich osób, jak
* felietonie bywa 

wartościowi, uczciwi,

tyczni i prawdomówni —- sę 
nielubiani („prawda w oczy 
kole”); są częstokroć celowo 
niedostrzegani i nienagradzC- 
ni. Natomiast pseudogeniusze 
potrafią sią przypodobać i wy 
pływać na powierzchnią kosz­
tem tych pierwszych.

M. 8.
Poznań

T/rzede wszystkim sądzą, 
' podzielając szereg twier­

dzeń redaktora Zdzisława K<m 
dziory, że traktowanie pojęć 
„geniusz-pracuś” jako przeciw 
stawnych, jest grubym niepo­
rozumieniem! Zamieszczenie 
ich w prasie poczytnej, co­
dziennej i ogólnodostępnej, 
przy użyciu pytajnika „ezy”, 
musi lub co najmniej może 
spowodować zamęt i dezorien 
tac ją!

Dla pojęcia „pracuś” otwie­
rającego w powszechnym od­
czuciu silne akcenty złośliwo­
ści, drwiny a nawet pogarty, 
pojęciem przeciwstawnym mo 
że być jedynie „leń” lub któ­
ryś z jego synonimów.

Autor „wezwania-zaprosze­
nia” użył wyrazu „geniusz” 
— jak można domniemywać 
— w znaczeniu „talenf* łub 
„wybitne uzdolnienia”. „Ge­
niusz” to jakoby osobnik, któ 
remu wszystko udaje się, 
wszystko osiąga przez sam 
fakt posiadania talentu, a 
przy tym bez pracy i wysił­
ków. Rzeczywistość jest jed­
nakże inna, gdyż na pojęcie 
„geniusza” składa się nie tyl­
ko talent (wybitne zdolno­
ści), ale także — i to nade 
wszystko — praca.

Zdolności czy talenty to je­
dynie wrodzone predyspozycje 
i nic więcej. Zdolności nie 
wsparte intensywną praeą i 
pracowitością nie doprowadzą 
do żadnych efektów, nie ujaw 
nią geniuszy. Ludzi uzdolnio­
nych czy utalentowanych w 
najrozmaitszych kierunkach 
lub specjalnościach jest mnó­
stwo, ale przeważnie są oniza 
mało pracowici lub wręcz le- 
niwi. Dlatego właśnie zjawis­
kiem powszechnym są ^adoi« 
ni dyletanci”.

Wróćmy jednakże do Rów­
nego nurtu rozważań autora 
felietonu. Prawdą jest, ie 
zawsze na pełne uznanie zastu 
giwała i nadal zasługuje jedy 
nie praca. Skoro zaś źródłem 
dobrobytu jest jedynie dobra, 
i wydajna praca, do pracowi­
tości nie należy odnosić się 
ironicznie, a określenie pra­
cuś” władnie zawiera znaczny 
ładunek ironii. (2511)

l. 9s. 
PecanA

U«ty krótkie 1 rzeczowe mo­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski** skrytka 
pocztowa 1074 60-959 PoznaA.

w tym 
dużo. Ci 
system a
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TTWAfJA WINOGRADY! N0WV pawilon handlowy U »V MUM. nillUVAMV I . „WSZYSTKO DLA DOMU"
NA OSIEDLU PRZYJAŹNI, PRZY ULICY SŁOWIAŃSKIEJ — OTWARTY ZOSTAŁ NOWY PAWILON HANDLOWY „SPOŁEM 
Z NASTĘPUJĄCYMI BRANŻAMI:

e
e

ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
SPRZĘT ZMECHANIZOWANY 
DROBNE MEBLE 
ART. DEKORACYJNE 
ART. METALOWE
ART. OŚWIETLENIOWE I ELEKTROTECHNICZNE

e e e

RADIA I TELEWIZORY
PŁYTY I UPOMINKI 
KOSMETYKI 
FARBY I LAKIERY 
ART. PAPIERNICZE.

U

ZAPRASZAMY!
4527-K1

Tablice bhp i p-poż., tablice informacyjne 
i ostrzegawcze, znaki drogowe, szyldy, 

plansze, reklamy ścienne, wywiesz­
ki, szablony, instrukcje, dyplo­

my, plakaty oraz wszelkie 
inne prace z zakresu 

malarstwa 
reklamowego

WYKONUJE

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” 
ZAKŁAD MALARSTWA REKLAMOWEGO

61-803 Poznań,
uL Czerwonej Armii 11/15, telefon 597-50 

4155-K1

Praca £ Nauka
Pracowników praktyką na 
stałe przyjmie zakład usz 
czedniania okien. Dolna 
Wilda 8. 20272g
Przyjmę pomocnika do 
pracy w gospodarstwie. 
Wynagrodzenie bardzo do 
bre. Stanisław Jaśkowiak, 
Włostowo, poczta Środa 
Wlkp,19987g
Przyjmę zaraz introliga- 
torkę na stałe. Mosina, 
ul. Chopina 40. tel. 347.

Pomocnika oraz uczniów, 
przyjmę do Zakładu In­
stalacji c. o., wod.-kan, 
Tel. 728-29 Brandyk, Po­
znań, Os. Piastowskie 87 
m, 28.15683g

Czeladnika, uczniów w za 
wodzie szlifierz szkła — 
przyjmę. Marchlewski — 
Swarzędz, Skargi 3, tel. 
222.18713g
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla i8843g.
Studenci Politechniki — 
udzielają korepetycji z 
matematyki, fizyki. Tel. 
647-95.18gC6g
Matematyki, fizyki nau­
czam. Tel. 649-95 — Paw­
lak. 181«8g

Regeneracja wałów kor­
bowych, szlifowanie cylin 
drów Syreny, Wartburga. 
Trabanta, motocykli MZ. 
Stanisław Makowski. Po­
znań - Jeżyce, ul. Szczęs­
na 1<1, przy Botaniku. 
Teł. 41-11-57. 16799g

H Lokale

Mieszkanie M-3 lub M-4, 
własnościowe — kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla l*7Wg.

Sprzedam własnościowe 
M-2 z wnęką kuchenną w 
Świnoujściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18790g.

0 Sprzedaż

Małżeństwo naukowców 
z dzieckiem (członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej), poszukuje mieszka­
nia 2—3-pokojowego. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 19537g.

Pracownicy poszukiwani

Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego, Zakład „Goplana” w Poznaniu 
przyjmie zaraz pracowników z terenu 
miasta Poznania i okolic (do 30 km):

— magazyniera,
— kierowców z I lub II kat. prawa jazdy,
— robotników magazynowych,
— robotników transportowych do brygad 

za i wyładunkowych,
— brygadzistę magazynowego, 
— kobiety do produkcji.
Zakład posiada stołówkę i bufet. Pracownicy 

dojeżdżający otrzymują dopłatę do biletów 
pracowniczych, odzież ochronną i roboczą.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia — Poznań, 
ul. Wawrzyńca 11. 4541-K1
Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 
593-48 — zatrudni:

murarza, zbrojarza, cieślę, monterów insta­
lacji sanitarnych, spawacza uniwersalnego, 
magazyniera części samochodowych i sprzę­
tu budowlanego.

Praca na budowach woj. poznańskiego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie. 4002-KI
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 — utworzyło nowy zakład 
konstrukcji stalowych w Poznaniu, ul. Głogow­
ska 243 i ogłasza nabór pracowników w nastę­
pujących zawodach:

— inż. technologów spawalnictwa,
— inż. o specjalności wykonawstwa i mon­

tażu konstrukcji stalowych, 
oraz

— majstrów,
— kierowników budów, 

dla budownictwa przemysłowego.
Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 

i Płac, Poznań, ul. Ratajczaka 46, pokój nr 16, 
telefon 573-31, wewn. 37.4459-K1
Wojewódzki Zarząd Rozbudowy Miast i Osiedli 
Wiejskich w Poznaniu, al. Stalingradzka 18 
(skrytka pocztowa 205) — ogłasza konkurs na 
objęcie zaraz stanowiska

asystenta Naczelnego Dyrektora — Głów­
nego Architekta Województwa Poznańskie­
go.

Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształce­
nie, umiejętność pisania na maszynie i steno­
grafii, znajomość jednego języka obcego.

Warunki płacy do uzgodnienia.
Zastrzega się prawo wyboru ofert.
Oferty prosimy składać w Wojewódzkim Za­

rządzie — Wyćiział Organizacyjno-Prawny.
______ 4486-K1

ZPM H. Cegielski, Odlewnia Żeliwa w Śremie, 
woj: poznańskie — zatrudni zaraz pracowników 
do przyuczenia w zawodzie

WYKANCZACZA ODLEWÓW.
Warunki płacowe bardzo korzystne — praca 

w akordzie.
Dodatkowe świadczenia pieniężne wynikają­

ce z zawodu odlewnika oraz Układu Zbiorowe­
go Pracy dla Przemysłu Metalowego.

Osobom samotnym zapewnia się bezpłatne 
zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym I kat.

Pracownicy otrzymują codziennie bezpłatny 
wysokokaloryczny posiłek profilaktyczny.

Zakład posiada stołówkę przyzakładową.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia kore­

spondencyjnie, bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1. 
____________________________________1446-K2 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych — zatrudni zaraz w Lesznie 
i okolicy:

— monterów c. o i pomocników montera, 
— monterów w-k i pomocników montera, 
— montera - spawacza, 
— izolera.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­

le spraw pracowniczych Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemysłowych, ul. Da­
nielaka 2 (pierwsza ulica na prawo za wia­
duktem górczyńskim). 4372-K1

Przyjmę ucznia, uczenni­
cę. Introligatornia, ulica 
Racławicka 64. l«643g

STRONA

Ursusa C-328, sprzedam. 
96-311 Dąbrówka Tyikp., 
ui. Główna 23. 19855g
Wózki dziecięce poleca 
zakład ślusarski. Konin, 
Dąbrowskiego 2.' 14O3-K1

Samotną, kulturalną, na 
wspólny pokój, peryferie 
— przyjmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18743g.
Szukam pokoju z kuch­
nią. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 18781g.

Kupię kawalerkę słonecz 
ną. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18793g.
Samotny pracujący, po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla I8800g._______________ _
Pracująca pani, poszuku­
je pokoju do końca roku. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18880g.

Młode małżeństwo, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l«876g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU 

uprzejmie zawiadamia P. T. Klientów 
że otwarty został nowy sklep

z obuwiem dziecięco-młodzieżowym 

przy ul. Kwiatowej (narożnik Dzierżyńskiego)
oraz 

powiększony i zmodernizowany 
sklep z obuwiem tekstylno-gumowym 

przy ul. Kraszewskiego 5 

Uprzejmie zapraszamy i życzymy udanych zakupów! 
4619-K1

Potrzebna opieka do 8-mle 
sięcznej dziewczynki. — 
Plac Młodej Gwardii 2 m. 
3. 18598g
Wykwalifikowana kraw­
cowa, potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla l«874g.

Ogrodnik przyjmie pracę. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla l«623g.

Technik - rybak z 5-let- 
nim stażem, poszukuje 
pracy. Czekaliński, Po- 
zn-ń, ul. Szpitalna 11 m. 
47. 18625g

Przyjmę pracowniczkę. 
Introligatornia, ul. Racła 
wieka 64. l«644g
Potrzebna pomoc domowa 
do domu lekarza. Miesz­
kanie, utrzymanie zapew 
nione. Tel. 719-24. 18&j4g

Sprzedam tylną szybę Mi 
krusa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15803g

9 Samochody
Sprzedam „Wołgę" po 
wypadku — niewielkie u- 
szkodzenie. Agaciński — 
Wągrowiec, tel. 199. 968p

Skodę Octavię Super, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Henryk Pawlak. Rogoźno, 
ul. II A. Wojska Polskie 
go 38. 969p

Fiat l?5p 1609, biały, wer 
sja fińska, szyba ogrzew 
na, Dunlony, sierpień 1974 
— sprzedam. Tel. 466-41.

18U4g

Sprzedam Syrenę 104, w 
dobrym stanie. Krasuski, 
Krzykosy k. Środy Wiko., 
tel. Środa 15-19. 975p

Wałbrzych! Piastowa Gó­
ra — mieszkanie 3-poko- 
jowe, samodzielne, nowe 
budownictwo, IV ptr. — 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18746g 
Pokój z kuchnią d0 wy­
najęcia. Wiadomość po 
godz. 20 — Poznań - Ła­
wica, Sadnicka 22.
 18750g

Sprzedam nowe M-3, wła­
snościowe. ul. Hetmańska. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18754g.

Przyjmę dwie panie pra­
cujące na pokój. Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 124 m. 
29.18759g

Pokój samodzielny 2 ucz­
niom (uczennicom) wy- 
najmę (peryferie). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18801 g.

Szczecin — pokój, kuch­
nią, przedpokój, łazienka, 
piece, parter — zamienię 
na małe mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20258g
Pani pracująca — członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje niekrępuja- 
cego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
188O3g.
Młode małżeństwo wynaj 
mie pokój lub mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18834g.
Studentka poszukuje po­
koju 1-osobowego z moż­
liwością korzystania z ku 
chni i łazienki. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18891g.
Poszukuje kawalerki. Pła 
tne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1893 3g.

USŁUGI W WOLNĄ SOBOTĘ - 9 SIERPNIA
• POGOTOWIE RTV

— ZURiT, ul. Kramarska 18 od 10_ 16
— Spółdzielnia Pracy Teletechnika, ul. Galla 4 od 10_ 16

• USŁUGI MOTORYZACYJNE
— P. P. Polmozbyt, ul. Tatrzańska 1/5 od 9_ 17

• USŁUGI FOTOGRAFICZNE
— Spółdzielnia Pracy Fotos, pl. Wolności 9 od 15 19

• USŁUGI SZKLARSKIE
— ul. Dąbrowskiego 97 od 9 13

• USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdzielnia Pracy UNIVERSUM, ul. Mielżyńskiego 23 od 10__18

• USŁUGI FRYZJERSKIE
— Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna, plac 

Wolności 2, Osiedle Wielkiego Października pawilon, 
pl. Młodej Gwardii 1, Wodna 14, Kraszewskiego 13, 
Kochanowskiego 7, Szamarzewskiego 1, plac Wa­
ryńskiego pawilon, Grochowska 49, Kasprzaka 3, 
Głogowska 98, Biedrzyckiego 30/34, Osinowa 14/16, 
Osiedle Jagiellońskie pawilon, Warszawska 43/95 
— ZAKŁADY CZYNNE od 7—22

— prywatne zakłady fryzjerskie — czynne od 8—18
0 W dniu 10 SIERPNIA br.

— czynne będą jak w każdą niedzielę dyżurne stacje obsługi sa­
mochodów, punkty Spółdzielni Pracy Fotos, Spółdzielni Pracy 
Fryzjersko-Kosmetycznej ocaz pogotowia rtv ZURiT.

4662-K1

KWATERY
w pobliżu ul. Pokrzywno (Szczepan­
kowo - Krzesiny - Spławie - Zegrze) 

WYNAJMIE DLA PRACOWNIKÓW 
(mężczyzn)

Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjno-Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
ul. Pokrzywno 59 a, tel. 742-01, wewn, 66

4255-K1

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec’’ 
w Poznaniu,

ul. Bułgarska 39 a, telefon 67-60-31

POSZUKUJE KOOPERANTA
w sektorze gospodarki uspołecznionej

NA WYKONANIE

obróbki galwanicznej galanteryjnej: 
(miedziowanie, niklowanie, chromowanie, 
kadmowanie i cynkowanie) oraz termicznej 
(nawęglanie, hartowanie) elementów śred­
niej wielkości o wymiarach do 100X35 mm.

Przewidujemy zawarcie umów wieloletnich.
Jest również możliwość doraźnego 

zlecenia wyż. wym. prac.

Bliższych informacji udziela dział 
kooperacji, tel. 67-60-31, wewn. 23.

3970-K1

WZSOiP — Zakład Transportu 
Samochodowego i Spedycji 
Poznań, ul. Katowicka nr 2

UNIEWAŻNIA PRZETARG 
na sprzedaż trzech samochodów, 
ogłoszony w „Głosie Wielkopolskim’’ 

w dniu 4. VII 1975 roku.

Przetarg wyznaczony był na dzień 
26 sierpnia 1975 roku.

4189-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
. Budownictwa Przemysłowego nr 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 4°

WYNAJMIE

POKOJE WIELOOSOBOWE
dla pracowników zatrudnionych 

na budowie w Gostyniu.

Zgłoszenia telefoniczne lub osobiste Prz ■ 
muje kierownictwo budowy Kondenso^ 
Mleka w Gostyniu, ul. Górna 1, tel.

w godzinach od 7—15, soboty do 13-
4437-K1

SAMODZIELNY ODDZIAŁ 
WYKONAWSTWA INWESTYCYJNE0 ] 

przy ZEPM - Poznań, ul. Grunwald3

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU 
ELEKTROMONTERA 
chłopców w wieku od 15 do U ’ 
po VIII klasie szkoły podstawo*^

W okresie nauki zawodu uczeń o
wynagrodzenie: ifi
— w I roku nauki — 260 zł
— w II roku nauki — 380 zł mie
— w III roku nauki — wynagro 

wg I grupy zaszeregowania.
• « Ponadto uczniowie otrzymują 

w opłacie energii elektrycznej.
Zgłoszenia uczniów przyjmuje j 
Kadr — ul. Grunwaldzka 1, PokoJ 
telefon 644-12. ^57^1
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@ Matrymonialne
li8 XX 'UJ ff ZTL AL LJ

informuje, że zwroty pustych 
łusek po nabojach

Kawaler 51, inwalida, ma 
terialnie niezależny (mie­
szkanie, samochód) — po 
zna kulturalną, samotną 
domatorkę szukającą przy 
jaźni i spokojnego życia. 
Chętnie z prowincji — in­
walidkę. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasą”, Grun 
waldzka 19 dla I8593g.

Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn — wykonuję. Po 
znań, Kwiatowa 8. 16587g
Szybka, fachowa naprawa 
telewizorów. Tel. 552-59, 
Kcnański. 1885 Ig

• Nieruchomości

AKADEMIA EKONOMICZNA W POZNANIU
OGŁASZA REKRUTACJĘ NA

STUDIA PODYPLOMOWE

MAOTOSYFONÓW Zguby © Różne

Działk? sprzedam (So- 
łacz) 600 ml. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18776g.

EKONOMIKI TURYSTYKI —
trwające trzy semestry,

przyjmują 
następujące 
placówki 
DETALICZNE :

— ul. Pamiątkowa 15
— ul. Głogowska 176
— ul. Głogowska 77
— ul. Garbary 62
— ul. Leonarda 8
— Osiedle Piastowskie 74

ul. Dąbrowskiego 
ul. Świt 34/36 
ul. Dąbrowskiego 
ul. Osinowa 14 
ul. Grunwaldzka

130

34

31 c
ul. 27 Grudnia 17/19 
ul. Czerw. Armii 46/50

Znaleziono psa rasy foks 
terier. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2»36®g.

Bokser suczka, koloru żół 
tego, przybłąkała się dnia 
3. VIII. Odebrać: Engla 
18 m. 6, po godz. 18, Woj-

Dom piętrowy z zaple­
czem, na warsztat rzemie 
ślniczy w Rogoźnie Wiel­
kopolskim, plac Wolnoś­
ci 16 — okazyjnie sprze­
dam. Oferty kierować: 
Henryk Drzymała. Gdy­
nia. Skwer Kościuszki 13 
—1788-K2

EKONOMIKI BUDOWNICTWA i INWESTYCJI
trwające dwa semestry.

Zajęcia na studium prowadzone są w formie studiów 
zaocznych.

W dniu 4 sierpnia 1975 rofcu zmarła

ELEONORA PRZEPIÓRA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.50 

M cmentarzu górczyńskim.

Rodzina Jakubków i Czarneckich
Głogowska 94 m. Ł 29666g

W dniu 5 sierpnia 1975 r. po długich cierpie­
niach zmarła nasza najukochańsza żona, ma­
ma, córka, siostra, synowa i szwagierka, prze- 
iywszy lat 43

JANINA MENESIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 9.16 

u cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną
2O664g

W dniu 1 sierpnia 
Mętni pracownik

1975 roku zmarł nasz dłu-

ciechowscy. 20116g

Świadków wypadku wy­
pchnięcia mężczyzny z 
autobusu nr 64, w dniu 
26. 7. 75, na przystanku 
przy pł. Wyspiańskiego, 
godz. 12.10 — proszę zgło­
sić tel. 629-92. 19955gpr
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne. ciążowe, przy 
obniżeniu żołądka, do sztu 
cznego odbytu, suspenso- 
ria, sznurówki - gorsety 
ortopedyczne, wkładki e- 
lastyczne przy schorze­
niach stóp — wykonuje 
Warsztat Ortopedyczny 
Z. Janaszek (dawniej P. 
Niedziela), Poznań. Dolna 
Wilda 20 — rok założenia
1920. 93 Ip

4499-K1
WSP Usługa, Zakład 114, 
poleca uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową. Zgło­
szenia: tel. 479-81, Mickie
wieża 27 m. 1, miag

W dniu 3 sierpnia 1975 r. w wieku 65 lat 
zmarł

doc. mgr ERWIN JABŁOŃSKI
były wieloletni dyrektor

Centralnego Laboratorium Oponiarskiego 
„Stomil”, wybitny specjalista i nasz serdeczny 
współpracownik, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi.
Jego dóbre imię zachowamy w naszej pamięci.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Ośrodka Badawczo - Rozwojowego Przemysłu 

Oponiarskiego „Stomil” w Poznaniu.
865-K3

W dniu 3 sierpnia 1975 roku zmarł

doc. mgr ERWIN JABŁOŃSKI
ceniony i zasłużony były pracownik 

Biura Projektów Przemysłu Gumowego 
STOMIL.

W Zmarłym tracimy prawego człowieka, od­
danego kolegę i przyjaciela.

JÓZEF POMYKAŁA Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

■o* Rodzinie Zmarłego 
Kucia składają:

wyrazy głębokiego współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

Zakładów Elementów Wyposażenia 
Budownictwa „Metalpiast” — Poznań.

856-K3

Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Gumowego STOMIL 

w Warszawie, 
Kierownictwo, Rada Zakładowa, POP 

i współpracownicy 
Pracowni w Poznaniu.

866-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 sierpnia 1975 r. po diugiCh cierpieniach zmarła 
moja najdroższa żona, nasza ukochana siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia

Dnia 4 sierpnia 1975 r. zakończył życie mój 
najdroższy mąż i ojciec

CZESŁAW NOWAK
HELENA JANKOWIAKOWA

z domu Kirsch
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o 

w Lubaszu.
godz. 14

na cmentarzu
Zona i córka

Kruszewo. 20«4«g
W smutku

tu » m4Ż z
■ -'owowiejskiego 24 m. 9.

pogrążony
rodziną

20399g
Dnia 1 sierpnia 1975 roku zmarł

JOZEF DROZDA

Sprzedam parcelę zadrze 
wioną i opłotowaną z u.ię 
ciem wody — 950 m', Osie 
dle Plewiska. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2O498g.

O

Sprzedam ca 5 mórg ziemi 
ornej, 20 km od Pozna­
nia, okolica Konarzewa. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18611g.

Kupię dom wolnostojący, 
lub połówkę bliźniaczego. 
Może być do wykończe­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18654g
Kupię działkę pod dom 
wolnostojący lub bliźnia­
czy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18655g.

Opalenica! Sprzedam
działkę budowlaną o pow. 
400 m* przy ul. 1 Maja 
oraz działkę o pow. 7580 
m‘ przy ul. Leśnej, nada­
jącą się na ogrodnictwo. 
Zgłoszenia: Józef Choj­
nacki, ul. Grochowska 
91c m. 6, 66-337 Poznań.

18683g
Kupię pół domu bliźnia­
czego, w rozliczeniu M-3 
własnościowe, Poznań. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 14 dla I8753g.

Sprzedam połowę wyłączo 
nej willi na Sołaczu, wol 
nym mieszkaniem, ogro­
dem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18780g
Sprzedam 2 ha ziemi, 
dom z zabudowaniami. 
Chlebowo, gmina Miło­
sław, 62-300 Września, ul. 
Słowackiego 16 m. 1 —
Durczak. 18767g

PRZYJĘCIE ubiegać się mogą kandydaci, którzy:
— posiadają dyplom ukończenia studiów wyższych, 
— zajmują kierownicze lub samodzielne stanowiska, wzgl.

przewidziani są w najbliższej przyszłości do objęcia 
takich stanowisk,

— legitymują się co najmniej dwuletnim stażem pracy 
zgodnym z kierunkiem studiów.

Studia podyplomowe są jedną z form studiów wyższych. 
Pracownikom skierowanym przez zakłady pracy na w/w 
studia udziela się zgodnie z obowiązującymi przepisami 
odpowiednich ulg szkoleniowych.

WNIOSKI O PRZYJĘCIE NA STUDIA PODYPLOMOWE 
przyjmuje i bliższych informacji udziela

sekretariat Międzywydziałowych Studiów dla Pracują­
cych Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150, I piętro, pokój 144, w godzinach od 
12—13 (z wyjątkiem sobót), do dnia 25 września 1975 r.

WNIOSEK WINIEN ZAWIERAĆ:
1.
2.
3.
4.
5.
6.

podanie kandydata na dane studium, 
życiorys,
kwestionariusz osobowy,
kopię dyplomu ukończenia studiów wyższych, 
świadectwo lekarskie o stanie zdrowia kandydata, 
skierowanie z zakładu pracy wraz z zobowiązaniem 
kierownictwa zakładu poniesienia ewentualnych kosz­
tów studiów kandydata,

7. dwie fotografie podpisane na odwrocie.
O przyjęciu na studia i terminie rozpoczęcia zajęć dydaktycz­
nych kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie w for-
mie pisemnej.

4153-K1

Sprzedana dom mieszkal­
ny i gospodarczy-oraz 2,5 
ha ziemi. Wiadomość: Bo 
gusław Januchowski — 
Wieś Ochodza 3, k. Wą-
growca. 18699g

Kupię willę T-piętrową, 
2-rodzinną z garażem i o- 
grodem na przedmieściu 
Poznania. Oferty z ceną 
kierować: Mikołajczyk — 
44-100 Gliwice, Zygmunta
Starego 23 m. 18804g

Dom centrum sprze-
dam, względnie zamienię 
na domek niedaleko Po­
znania. Po zamianie wol­
ne komfortowe mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18769g.

a. W dniu 4 sierpnia 1975 r. zakończył swój pra- 
■ cowity i pełen poświęcenia żywot przeżyw­

szy lat 75, namaszczony Olejami św., mój uko­
chamy mąż, nigdy niezapomniany ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek, śp.

tDnia 5 sierpnia 1975 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie moja najdroższa żona, 

matka i teściowa

ZYGMUNT KOWALSKI
powstaniec wielkopolski, 

b. naczelnik Urzędu Skarbowego w Nowym 
Tomyślu i Kępnie, długoletni pracownik Woj.

Apolinara MAKARSKA - BESSERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

20C34g

Rady Narodowej w Poznaniu odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Meda­
lem Niepodległości, Orderem Polonia Restituta 

i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Ul. Świerczewskiego 134d m. 2.

W dnłu 3 sierpnia 1975 r. zmarł, śp.

2O544g

LUDWIK DRZEWIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15.36 

na cmentarzu parafialnym na Winiarach (ul.
Piątkowska).

O stracie zawiadamia

.j. Dnia 3 sierpnia 1975 roku zmarła, śp.

LEOKADIA LEWANDOWSKA
Msza św. 1 pogrzeb w Lesznie na cmentarzu 

parafialnym w środę, dnia 6 sierpnia br. o godzi­
nie 11.30.

O modlitwę za zmarłą Matkę prosi
ks. Marian Lewandowski 

z bratem i siostrą
20658g

tDnia 3 sierpnia 1975 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 67 mój najdroższy mąż, ojciec, 
nasz drogi brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK FLIEGER

W dniu 3 sierpnia 1975 roku zmarł

kol. ADAM SIClNSKI 
długoletni, zasłużony i ceniony pracownik, 

Przewodniczący Rady Spółdzielni, °u<lany działacz ruchu spółdzielczego.

Obędzie się dnia 6 sierpnia 1975 r. 
15 na cmentarzu górczyńskim.

Zmarłego wyrazy głębokiego współ- i żalu składają
Spółdzielni, Zarząd, POP, Rada Zakładowa 
„ . i współpracownicy spółdzielni Inwalidów „Zjednoczenie”

w Poznaniu.

były długoletni i ceniony pracownik 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 

i Kanalizacji w Poznaniu.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa, 
współpracownicy.

887-K3

Dnia 31 lipca 1975 r. zmarła długoletnia pra­
cownica naszego Przedsiębiorstwa

JANINA GŁUCHOWSKA
861-K3

Ul. Siewna. 20560g '
BBSRRR7H.

Dnia 2 sierpnia 1975 r. zmarł nagle nasz ko­
chany, troskliwy mąż, ojciec, brat

ALOJZY PIETRUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 

na cmentarzu w Wągrowcu.
Pogrążona w

RODZI
Poznań, ul. Skryta 9 m. 1.

o godz. 15

smutku

2O583g

Dn‘a 2 sierpnia 1975 roku zmarł

WŁADYSŁAW ŚCIGAŁA 

członek Spółdzielni 
’rtie^rna'r^m straciliśmy długoletniego, zasłu- 
^rowego0^^11^0 pracownika, brygadzistę, 

Cześć Jego pamięci!
0 8o?7Z°v>tKl'’'’<izie w dniu 6 sierpnia 1975 r. 

‘ ■ 12 na cmentarzu na Miłostowie.
^^'skład^1^^80 wy,razy serdecznego współ-

Zarząd, Rada i pracownicy 
i#i. q0_ Spółdzielni Inwalidów

• Karola Świerczewskiego w Poznaniu. 
868-K3

W Zmarłej straciliśmy sumienną i cenioną 
pracownicę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:
pracownicy — Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych 

w Poznaniu, ul. Rutkowskiego 25.
855-K3

tDnia 2 sierpnia 1975 r. zginął śmiercią 
giczną przeżywszy lat 31 nasz kochany 

brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW ZAREMBA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

aSBWRWSSBMB Ul. Szkolna 17 m. 14.

tra- 
syn,

13.40

W smutku pogrążona

205«4g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

O

Prosimy o
Ul. Botaniczna 2

bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną 

nieskładanie kondolencjl.
m. 4. 20637g

tw dniu 4 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Olejami św., śp.

ksiądz radca 
ZENON MICHALAK 

proboszcz parafii Wilkowyja k. Jarocina, 
więzień obozu koncentracyjnego w Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 15 w Wilkowyi.

Prosząc o modlitwę zawiadamiają 
księża Dekanatu Jarocińskiego 

20«23g

3 sierpnia 1975 r. zmarł długoletni i za- 
■ y Pracownik naszego Biura

ZBIGNIEW HENDRYS 
odznaczony Złotą Odznaką 

"'ązku Zawodowego Metalowców. 
^v.j'r^rn straciliśmy sumiennego i odda- 

cownika oraz nieodżałowanego kolegę.
Umarłego wyrazy serdecznego współ- 

sKładają;
dyrekcja — POP — Rada Zakładowa, 

$’ura łu . współpracownicy
bytu Sprzętu Pomiarowo - Kontroln g 

p „Merazet” w Poznaniu.
odbędzie się w środę, dnia 6 sierpni* • 0 sodz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

'"'a Zb’

s. -f p.
MARIAN MACIEJEWSKI

ut. 15 września 1907 r. w Trzemesznie, 
magister praw Uniwersytetu Poznańskiego, 

członek K! Masovia, uczestnik kampanii francu­
skiej, więzień Gestapo w Lyonie, długoletni pra­

cownik PCK we Francji, 
zmarł w Grencble, dnia 26 kwietnia 1975 r.,

o czym przyjaciół zawiadamiają 
siostra i brat

lOlOp

tDnia 4 sierpnia 1975 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa żona, matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 67, śp.

JADWIGA SARNOWSKA
z Matuszewskich

Pogrzeb odbędzie się dnda 7 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z rodziną

tDnia 3 sierpnia 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., w 90 roku życia nasza najdroższa, 
najukochańsza matka, teściowa, siostra, szwa­
gierka, ciocia, babcia i prababcia, śp.

WIKTORIA NOCHOWICZ
z domu Pięta

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córka, syn, synowa i rodzina

TW dniu 21 lipca 1975 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, przeżyw­

szy lat 90, namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana mama, siostra, teściowa, babcia, bratowa 
i ciocia, śp.

ANIELA LEWANDOWSKA
z domu Domachowska

Złożenie zwłok do grobu rodzinnego na cmen­
tarzu parafialnym w Lesznie, odbyło się dnia 
24 uhm.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Mylna 39 m. 1”, 
dawniej Szamarzewskiego 27. 19661gpr.

Ul. Engla 14 m. 21.
rWt£BH!!!

20630g
Ul. Źródlana 4, 
dawniej Czerwonej Armii 56. 20540g

j. W dniu 4 sierpnia 1975 r. zakończył nagle 
I swój pracowity żywot najdroższy i najtros­
kliwszy mąż, najukochańszy tatuś, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 64, śp.

JOZEF NOWAK
długoletni pracownik HCP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go-
dżinie 11.10 na cmentarzu

W głębokim
R O

Ul. Dębowa 37 m. 8.

górczyńskim.
smutku pogrążona

20613g

tDnia 4 sierpnia 1975 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 56, najdroższy mąż, ukochany, naj­
lepszy ojciec i dziadziuś, kochany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

RODZINA 
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Świerczewskiego i08d m. 10.
20599$

862-K3
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Słońce: 4.07—19.23

Nieczynne.

KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: nieczynne.
CZARNKÓW: „Wesoły romans”.
GNIEZNO Lech: „Dzieje grze­

chu”; Polonia: „Jeremy”.
GÓRA: „Los generała”.
GOSTYŃ: „Wdowa Couderc”.
JAROCIN: „Miasta i lata”.
KALISZ Oaza: ,Wielki Gatsby”; 

Stylowe: „Cezar i Rozalia” i „Dru­
ga twarz ojca chrzestnego”.

KĘPNO: „Osobliwa miłość”. 
KOŁO: „Niespokojne morze”. 
KONIN Centrum: „Pamiętnik 

szalonej gospodyni” i „Grzech An­
toniego Grudy”; Górnik: „Mr. Ma 
jcstyk,,»

KOŚCIAN: „Pułapka na genera 
ła”.

KROTOSZYN: „Charley Tar­
li ok”.

LESZNO: „Alfredo, Alfredo”.
NOWY TOMYŚL: „Nie unikniesz 

przeznaczenia”.
OBORNIKI: „Czyste ręce”.
OSTRÓW Roma: „Zeznanie ko­

misarza policji przed Prokurato­
rem Republiki”; Słońce: „Żyć ra­
zem” i „Dzielny szeryf Lucky 
Lucke”.

OSTRZESZÓW: „Dowódca ar­
mii”.

PIŁA Iskra: „Ktoś czyha na mo­
je życie”; Koral: „Rodzinny gang” 
i „Szary okrutnik”; Sokół: „Pło­
nąca tajga”.

PLESZEW: „Być kobietą”.
RAWICZ: „Pokój przechodni”.
SŁUPCA: „Britannic w niebez­

pieczeństwie”.
ŚREM Słonko: „W poszukiwaniu 

miłości”.
SYCÓW: „Heca”.
ŚRODA: „Ziemia obiecana”.
SZAMOTUŁY: 

kochanych”.
TRZCIANKA:

.Romanca o za-

„Fatalny dzień”.
TUREK: „Włoch szuka żony”.
WIERUSZÓW: 
WSCHOWA: ,

WĄGROWIEC:
WYRZYSK: „

„Dni miłości”.
,Rak” i „Miasta i

Z Konina

Nowa linia kolejowa zdaje egzamin
Rok temu uruchomiono najmłodszą w Wielkopolsce linię 

kolejową, wiodącą z Konina na północ, do Kazimierza Bi­
skupiego i przecinającą centrum konińskiego okręgu górni­
czo-energetycznego. Linia ta łączy osiedla mieszkaniowe no 
wego Konina z głównymi miejscami pracy tego okręgu: od­
krywkami węgla brunatnego, brykietownią, elektrownia-
mi i zakładami naprawczymi
Uruchamiając tę linię sądzo 

no, że zagwarantuje ona wre­
szcie pełną niezawodność i 
punktualność dowozu pracow 
ników do tamtejszych przed­
siębiorstw, polepszy warunki 
jazdy, odciąży PKS i zmniej­
szy wysokie koszty ogólne 
transportu w tym rejonie, 
opartego głównie o tabor sa­
mochodowy.

Czy ponadroczna eksploata­
cja tej linii potwierdziła owe 
nadzieje?

Chcąc sprawdzić punktual­
ność, niezawodność i inne wa 
runki podróżowania na tej li­
nii, wybraliśmy się w godzi­
nach szczytu do Kazimierza 
Biskupiego, przeprowadzając 
po drodze serie rozmów z pa­
sażerami, pracownikami oko­
licznych zakładów.

Pierwsze wrażenia z dworca 
w Koninie były dodatnie. Ta­
blice informujące o ruchu na 
tej linii są bez zarzutu. Kasy

słońca”.
WRZEŚNIA: 

weRO Roku”.
ZŁOTO W: „

: „Audiencja”.
,Po drugiej stronie

.Szczęśliwego No-

.Charley Tarrick”.

RADIO

W spółzawodnictwo 
wśród młodzieży

ZW. ZSMW w Kaliszu ogło­
sił współzawodnictwo w tego 
rocznych żniwach pomiędzy 
wszystkimi kołami ZSMW w 
województwie.. Najwyższym 
trofeum będzie statuetka zło­
tego kłosa. Zdobędzie ją to 
koło, które przepracuje naj­
więcej godzin podczas żniw; 
również decydować będzie licz 
ba członków biorących w nich
udział i obszar 
zboża.

sprzątniętego

Dobiegają końca ?
remonty szkół *

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.10 Melodie naszych przyja­
ciół; 8.25 „Wieczór w Bizancjum” 
— pow.; 8.35 Stefan Rachoń zapra­
sza; 9.05 Wakacje z przebojem; 
9.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
9.45 Gra Zespół Herba Alperfa; 10 
Lato z Radiem; 11.50 Nie tylko dla 
kierowców; 12.25 Gdańsk na mu­
zycznej antenie; 13 Góralskie śpie­
wanie, góralska muzyka; 13.15 O 
zdrowiu dla zdrowia; 13.35 Z anto­
logii polskiego jazzu; 14.05 Ballady 
ludowe różnych narodów; 14.30 La 
to z muzyką; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Włoskie płyty; 15.35 Operet­
ka, jej twórcy i wykonawcy; 16.06 
Public, międzynar.; 16.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Festiwal 
na wyspie White; 17 Radiokurier; 
17.20 I. Strawiński — Święto wios­
ny; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Przebo 
je non-stop; 19.15 Koncert z gwiaz 
dą — Nani Bregw'adze; 20.05 Nau­
kowcy rolnikom; 20.35 Konc. ży­
czeń; 21.18 Konc. chopinowski; 
22.20 Śpiewa Donny Osmond; 22.30 
Biuro Listów odpowiada; 22.40 No­
wości radiowego studia; 23.05 Ko- 
respendencja z zagranicy; 23.10 
Wieczorne smyczki; 23.29 Z archi­
wum jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8. 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Rozmowy o 
polityce; 7.45 Gra Mała Ork. Dęta 
p/d H. Beimcika; 8.35 My 75; 8.45 
Muzyka spod strzechy; 9 „O Anto- 
nionim” — fragm. książki A. San 
daeura; 9.20 Z muzyki włoskiego 
baroku; 9.40 Krajobrazy historycz­
ne — Biskupin — Żnin, Wenecja; 
10 „Humoryści o sobie” aud. o 
twórczości A. Dereckiego; 10.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 11 Sonaty i wariacje na

Podsumowanie współzawod
nictwa odbędzie się w końcu
sierpnia br. Najlepsze koła 
otrzymają nagrody rzeczowe, 

(tl)

maszyn górniczych.
działają szybko i sprawnie. 
Ponieważ Konin nie jest wę­
złem kolejowym, zbudowano 
trzeci peron, służący li tylko 
pasażerom. W celu zapewnie­
nia spieszącym się do pracy 
pełnego bezpieczeństwa, wy­
dłużono tunel pod torami, łą­
cząc trzeci peron z dworcem.

Nową linię kolejową óbslu- 
giują stale zespoły wagonów 
przystosowanych do szybkie­
go ruchu, podmiejskiego, wid­
nych., czystych i wyposażo­
nych w miękkie siedzenia. 
Ciągną je 800-konine lokomoty 
wy spalinowe rodem z chrza­
nowskiego „Fabloku”. Jeżdżą 
one bardzo punktualnie. Od­
chylenia od rozkładu jazdy nie 
przekraczają pól minuty.

Według opinii pasażerów, 
tak samo jeżdżą zimą, a więc 
wtedy, kiedy autobusy bywa­
ją najbardziej zawodne. Poza 
tym, w autobusach najczęściej 
trzeba, stać i cisnąć się, a kolej 
podstawia tyle wagonów, aby 
każdy pasażer miał miejsce 
siedzące.

Przystanki na tej nowej linii 
usytuowano gęsto, co dwa ki­
lometry.

Sama linia wkomponowana 
jest w wąski pas jeszcze rów­
nego terenu między szeroką, as 
faltową szosą wiodącą z Ko­
nina do Gosławic, a wyrobi­
skami pokopalnianymi. Z okien 
wagonów roztacza się intere­
sujący krajobraz: zamienione 
w stawy doły po wybranym 
węglu, wielokilometrowej dłu­
gości hałdy martwicy, które 
człowiek stara się na nowo 
ożywić i zazielenić, sztygi zbo 
ża na, tle elektrowni i malo­
wnicze jeziora, oplecione gro­
blami i kanałami chłodzącymi 
wodę z elektrowni .

Ostatnią stację na tej linii 
usytuowano w lesie, za naj- 
większą elektrownią tego okrę 
gu — „Pątnów” i tuż obok zwa 
łowisk odkrywki „Kazimierz”. 
Przeskok od burych pokładów 
węglowych i olbrzymich urzą 
dzeń energetycznych do wie­
cznie zielonych sosen jest szo 
kujący.

W drodze powrotnej do Ko­
nina, nasz pociąg zrównał się 
z długą kawalkadą autobusów, 
odwożących do domów praco­
wników pierwszej zmiany Hu 
ty Aluminium. Leży ona z da­
la od nowej linii kolejowej. 
Ze stacji w Malińcu do Huty 
i Walcowni jest ponad kilo­
metr drogi, pracownicy muszą 
więc nadal korzystać z usług 
autobusowych, drogich i nie­
zbyt wygodnych. Porównywali 
śimy: w naszym pociągu były 
jeszcze wolne miejsca, a w au 
tobusach wiele osób stało. 
Tylko ostatnie autobusy w ka 
walkadzie były nieco „luźniej 
sze”.

Jak z tego wynika, najmłod 
szy beniaminek naszego kolej 
•nictwa w Koninie, dobrze zda 
je egzamin i spełnia pokła­
dane w nim nadzieje. Gdyby 
tak jeszcze udało się przemie­
ścić jego trasę bliżej Huty 
Aluminium oraz wydłużyć ją 
do ośrodków rekreacyjnych w 
Ślesinie?

PIOTR CHOJNACKI

Remonty kapitalne szkół 
przebiegają na ogół zgodnie z 
wytyczonym harmonogramem. 
W nielicznych przypadkach 
tempo prac osłabia przejścio­
wy brak niektórych materia­
łów budowlanych, jednak po 
ich dowiezieniu ekipy nadra­
biają stracony czas. Stan ro­
bót wskazuje na to, iż prace 
we wszystkich szkołach Wiel­
kopolski zostaną sfinalizowane 
przed zakończeniem letnich 
ferii.

Obecnie trwają ,
140 szkołach. Na te ?
dize oświatowe PrZp ne 
niebagatelną kwotę ‘at 
50 min zł. Dotyczy 
tów kapitalnych i
CJ1 starych pomieszczeń 5 
milionów złotych prz^ 
się nadto na remonty 
i na uzupełnienie oraz 2 
nizację sprzętu i pomocy 
kowych szkót, inlerM”‘ 
obiektów socjalnych S 
też stołówek wyposażeń

ezei 
ferf 
HY' 
poi 
dzB 
Hor 
mai 
jyc 
D®

0 
um< 
su 
SEI 
jna- 
wpł 
na 
rd 
Bad

w 
wni 
diia 
rozt 
jprs 
j»d 
wac 
i R] 
pań. 
rok< 
stal, 
oraz 
rok< 
raz. 
KB’

Cl 
war 
Heli

wiolonczele fortepian
I3eethovena; 11.40 Lekarz przypomi 
na — o owocach i warzywach;
11.50 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Siu 
chacze piszą — my odpowiadamy;
12.15 Polskie piosenki; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 Z I Staro­
sądeckiego Festiwalu Muzyki Daw 
nej; 13.35 „Cyrylówny” wspomnie­
nia liryczne M. Cwietajewej; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Repor­
taż literacki pt. „Wenus z Milo i 
inne”; 14.35 Wielkie Trio Es-dur;
15 Radioferie; 16 Radiowy Porad­
nik Językowy; 17.25 „Wielkopol­
skie zabytki” — rep.; 17.55 Poznań 
scy soliści; 18.10 Muzyka po pra­
cy; 18.40 Pod skrzydłami Hermesa 
— magazyn handlu wewnętrznego;
19 Niezapomniane głosy — Benia- 
mimo Gigli; 19.15 Język angielski; 
19.30 „Maryna z Hrubego” — siu 
chowisko; 20.50 Sonata f-moll; 21 
B. A. Zimmermann — konc. na 
wiolonczelę i orkiestrę; 21.55 
„Obrazy rodzinne”; 22.05 F. Schu­
bert — Sonata a-moll; 22.30 Zielnik 
polski; 22.40 „Różnym głosem” 
aud. poetycka; 23 Impresje jazzo­
we; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Pieśni i arie starowłoskie
śpiewa Zara Dołuchanowa.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: na

Spotkanie w „Atenach Wałeckich"
Na zdjęciu! w Szkole Podstaw rec, 

nyclwej nr 1 w Szamotułach ustał 
się zakupione ławki, ' 

Fot. — H. Kama

Zielone płuca Piły
Tereny położone nad Jeziorem 
Płotki należę do chętnie odwie­
dzanych przez mieszkańców Piły. 
Zalesiony z trzech stron brzeg, z 
czwartej opadająca dość stromo 
skarpa, a także czysta woda — to 
zalety tej okolicy. Nic też dziwne­
go, że usytuowano tutaj Miejski 
Ośrodek Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku oraz postawiono domki

campingowe ze 120 miejscami. 
Swoje domki mają tutaj także 
pilskie zakłady pracy: ZNTK i „Lu 
men". Największym kłopotem 
gospodarzy MOSTiW-u jest 
brzeg od strony recepcji ośrodka. 
Podmokły teren sprawia, iż — mi­
mo nawożenia dużej ilości gruzu 
- ziemia osiada, a dość szybko

sięzapada

Fot.

również część pomo­
stów kąpielisk. W 
niedalekiej przy­
szłości MOSTiW 
chce się energicz-

Ód kilku wieków gmach, w 
którym mieści się obecnie Li 
ceum Ogólnokształcące im. Ka 
zimierza Wielkiego i Liceum 
Ogólnokształcące dla Pracują­
cych w Wałczu (województwo 
pilskie) nosi nazwę „Aten Wałec 
kich”. Działalność naukową w 
tym budynku rozpoczęto w 
1662 roku. Poza nauką szkoła 
promieniowała działalnością 
kulturalną nie tylko na Wałcz, 
lecz daleko poza jego gra­
nice. W okresie zaboru stała 
się ośrodkiem działalności orga 
nizacji polskich, nawet wów­
czas, kiedy narażona była na 
szykany ze strony władz prus 
kich. Do 1896 roku stanowisko 
dyrektora pełnił zawsze Polak. 
Z chwilą, kiedy zakazano na­
uczania w języku ojczystym 
lekcje, również literatury i hi 
storii, przeszły do podziemia.

Z uczniów tamtych lat żyje 
tylko dwóch absolwentów.

Wkrótce nadarzy się okazja 
do ich spotkania z późniejszą 
generacją, zwłaszcza z ucznia

mi, którzy kończyli liceum 
okresie 30-lecia PRL. 27 i

w
28

września br odbędzie się bo­
wiem II Zjazd Absolwentów 
„Aten Wałeckich”, (a-o)

sprzęt mechaniczny, jak 
roboty kuchenne, lodówki
Rówaiież wiele sal gimnast

6.30,
21.39,

UKF
69,74 MHz: 16.15 Program stereofo­
niczny.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka: 8.05 Kiermasz płyt; 9 
„Tajemnica plemienia Ku” —

STRONA
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pow.; 9.19 Podobno są podobni: 
Georgie Famę i Alan Prince; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Z historii tańca jaz­
zowego; 10.50 „Drzewo dzieciń­
stwa” — pow.; 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 11.20 Życie rodzinne — ma 
gazyn; 11.50 Z historii tańca mło­
dzieżowego; 12.25 Za kierownicą;
13 Powtórka z rozrywki; 13.45 Czy­
tamy pamiętniki — J. Meissner;
14 Lato w Filharmonii: Pod batutą 
Fritza Reinera po raz wtóry; 14.35 
Tajemnica historii miast polskich 
— gawęda; 14.45 „Koncert na Mar­
sie”; 15.10 Roczniki polskiej piosen 
ki; 1530 Herbatka przy samowarze;
15.50 „Łowca dźwięków” — płyty 
zespołu Yes; 16.10 Piosenki z li­
stów; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Ta­
jemnica plemienia Ku” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz 
miesiąca — T. Różewicz; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża; 19 „Kobieta w bieli” — 
pow.; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Wernyhora — gawęda; 20.10 Wielki
pianista Władymir Horowitz;

niej 
wq, 
na 
ża 
na

zająć tą spra- 
tak aby obszer- 
(i sucha) pla- 
oraz miejsce 

występy estra-
dowe bez prze-.
szkód służyły mie­
szkańcom Piły. Po­
za tym planu­
je się stopniową za­
mianę domków cam 
pingowych — na pię­
trowe pawilony (ich 
przyszli lokatorzy bę­
dą mieli z okien ta­
ki mniej więcej wi­
dok, jak na powyż­
szym zdjęciu). Rów­
nież budynki admini 
stracyjne MOSTiW-u 
zostaną przeniesio­
ne w inne miejsce, 
powyżej pawilonów 
dia wczasowiczów.

(ad)

— K. Przychodzld

20.50 „Burton wzywa Burtona” — 
słuch.; 21.15 Rytm naszych czasów; 
21.50 „Służąca panią”; 22.08 Śpiewa 
Flora Purim; 22.15 Trzy kwadranse
jazzu; 23 Z
Halasa; 23.05

.Wyboru poezji’
Kronika dźw.

WOSPRiTU; 23.35 „Za ścianą snu” 
— gra i śpiewa Black Sabbath; 
23.50 Śpiewa N. Czarminska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05. 15, 17, 1930, 22.

K TEŁEWilM 1

PROGRAM fc 10.00 — „Rancho 
w? dolinie”, ode. V pt. „Wyzwa-
nie” 

(kol.);
16.40 -

JHm ser. prod. amer.
16.30 — Dziennik (kol.);
,Obiekty w” program

Jubilaci z Wałcza
Trzy .pary sędziwych jubilatów 

podejmowali ostatnio gospodarze 
Wałcza (województwo pilskie) w 
tamtejszym USC. Każda z nich 
przeżyła pół wieku w związku mał 
żeńskim i swoje złote gody obcho 
dziła w obecności najbliższej ro 
dżiny, delegacji zakładów pracy 
i młodzieży. Naczelnik miasta — 
Leszek Jóźwik nadane przez Ra­
dę Państwa medale ..Za długolet­
nie pożycie małżeńskie” wręczył: 
PetToneli i Janowi Berentom, Ma 
riannie i Jakubowi Cakałom oraz 
Nadziei i Janowi Grabowskim.

Wyróżnienia 
dla myśliwych 

Wśród licznego grona myśli­
wych Ziemi Leszczyńskiej jest 
spora liczba ofiarnych i długolet 
nich działaczy Polskiego Związku 
Łowieckiego. Ich zaangażowanie 
i długoletni wkład pracy odpo­
wiednio doceniły władze naczelne 
tej organizacji, przyznając im wy 
różnienia. Wręczenie ich odbyło 
się w tych dniach w Lesznie na 
spotkaniu aktywu z przedstawicie 
lami wojewódzkich władz politycz­
nych.

Medale „Za zasługi w rozwo­
ju wielkopolskiego łowiectwa” 
otrzymali: Kazimierz Biskupski, 
Edward Chudziński. Czesław Do­
pierała, Antoni Herman, Ryszard 
Jarecki, Józef Keller, Jan Kob- 
ryń, Stanisław Pawłowski, Józef 
Pigłas i Andrzej Rozwałka. Na­
tomiast Tadeusz Adamczewski, 
Franciszek Kulczak, Jan Piestrze 
niewicz, Roman Płoszajczak, Fe­
liks Urbanowski i Stanisław Wit­
czak — otrzymali brązowe me­
dale „Za zasługi w realizacji za­
dań PZŁ”.

Ponadto wielu myśliwych wy­
różniono dyplomami uznania, a 
wieloletni, zasłużony łowczy by­
łej powiatowej Rady Łowieckiej 
— Henryk Łowigus otrzymał pu­
char, ufundowany przez koła 
PZŁ Ziemi Leszczyńskiej, (r)

W Lewkowie

Wszystkie pary otrzymały też 
zanki kwiatów i upominki.

—i Skoków

wią

Najlepszy 
z wiejskich klubów 

Ostatnio podsumowano w

d’Ji 
mię 
ni.
Wf 
nyc
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cznych i boisk sportowy OŚV
otrzymało nowy sprzęt.

Sprawnie przebiegają i 
monity szkół w mieście i 
nie Szamotuły. W szkole po 
stawowej w Otorowie zato 
się centralne ogrzewanie, 
wszystkie klasy i inne pom 
szczenią1 zostaną odmalowa 
W Pamiątkowie dobiegają 
in. końca, prace przy budffl 
nowego skrzydła z prze® 
niem na świetlicę. _ R® 
szkoły w Pamiątko,wie 
nowano w dwu etapach 
dwa lata) przeznaczając 
te.n cel ponad 2 min zt J 
mont Szkoły Podstaw 
nr 1 w Szamotuładh zak® 
no całkowicie i obecnie W; 
prace porządkowe oraz 
wia snę nowe ławiki, szafy- 
ny sprzęt. (za)

Studenci dla Wrześni

et 
ni 
w 
kl 
w

województw: gdańskiego, byd­
goskiego, elbląskiego, olsztyńskie­
go, toruńskiego i pilskiego; 17.00 
— „Miasto w czerni”, ode. 5 pt. 
„Zgubiony kwiat” — film ser. 
prod. węg. (kol.); 17.50 — Losowa 
nie Małego Lotka; 18.00 — »Po-

Także w Skokach (wojewódz­
two poznańskie) odbyło się miłe 
spotkanie miejscowych władz z 
małżeństwem święcącym 50-lecie 
pożycia małżeńskiego — Stanisła 
wą i Marcinem Krawczykami z 
pobliskiej wsi Glinno. Wręczono 
im pamiątkowe medale i kwiaty, 
m. in. od Przedsiębiorstwa PGR 
Popowo Kościelne, w którym ju- 
bitat przepracował kilkadziesiąt 
lat. Małżonkowie wychowali ośmio 
ro dzieci i doczekali kilkunastu 
wnucząt oraz prawnucząt. (bop)

ligon” (kol.); 18 JO — „Katarina 
Ołivera” (Jugosławia) — film roz 
rywkowy; 18.40 — „Spotkania w 
drodae” (kol.); 19JO — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.20 — „Dul- 
cima” — ang. film fab. (18 1.
kol.); 21.55 — „świat i 
22.40 — Dziennik (kol); 
Wiadomości sportowe;
„Informacje — Towary — Propo­
zycje”.

PROGRAM TT: 17.00 — „Rancho 
w dolinie”, ode. 5 pt. „Wyzwa-
nie’

(kol.); 17.50 — , 
film fab.; 19.00 
Wielkopolską”;

Ostrowie 
między

współzawodnictwo
klubami

ostrowskiego za
regionu 

rok 1974/
1975. Pierwsze miejsce mię­
dzy klubami wiejskimi I ka­
tegorii, zajął Klub Rolnika 
w Lewkowie. Klub ten mieś 
ci się w jednym ze skrzydeł 
zabytkowego pałacu lewkow- 
skiego. Z działalności klubu ko 
rzysta nie tylko młodzież, lecz 
także starsi. Odbywają się tu 
liczne spotkania z ciekawymi 
ludźmi i kombatantami II woj 
ny światowej, odczyty, pre­
lekcje i imprezy kulturalne 
oraz sportowe, (tl)

Polska” 
22.55 - 

23.05 -

film ser. prodl amer.
(Lawina” — radź. 

— „Spotkanie z
19.29

noc i Dziennik (kol.):
Dobra-

20.20 —
Środa Melomana — Sonaty for­
tepianowe Mozarta gra Danuta
Dworakowska; „! 
tów nutowych”

,Ze starych zeszy-

Smendzianka; 21.05 
ny” (kol.); 21.15 — 
— program publ.;

gra Regina 
- „24 godzi- 
,W rodzinie”

21.45 ,Don
Kichot”; 21.55 — Teatr TV — Alek 
sander Fredro: „Ciotunia”. Reż. 
— Witold Zatorski, x

* Walka z czasem w okresie 
żniw obowiązywać powinna nie tyl 
ko rolników, także handlowców, 
zaopatrujących ich w artykuły spo 
żywcze. Tymczasem we wsi Krzesz 
kowice (poczta Otorowo) czekać 
trzeba często i pół dnia np. na 
bochenek chleba.
9 Czempiń z Donatowem łączy 

obecnie kiepska droga polna, od 
lat ślamazarnie umacniana kamie­
niem. W samej wiosce droga jest 
jeszcze rozkopana — widać nie ma 
komu dokończyć robót. A jedy­
ny to trakt wiodący do wsi — 
skarżą się użytkownicy drogi.

Praktyczne korzyści < 
obozu nautoW

Niedawno grupa studej ’ 
Koła Naukowego * ,
Świetlnej na :
trycznym Połitechn^1 Fd^ ] 
skiej zakończyła sw ] ,
godnie wy obóz nauk ' t, 
ki inicjatywie •
wa Golika z PP, st,udpleyu 
tego roku Wydziału , 
nego przez kilkanas_ 
przeprowadzali w m _ 
kalizacji swego oboz;
Wrześni i jej okollCL.ieti0 
miary natężenia os^ 
Zbadano około 30 ,
szkoły, przedszkola,

Wyniki zostaną P 
waniu udostępnione . 
rium Oświaty i 
Urzędu WojewodzKieg a 
znaniu (współorganj^. 
zu), ale już teraz 
wiedzieć, że do:
gować władze szkole 
lepszenia warunków 
uczniów.

W ramach obozo 
poznańskiej uczf^ 
nej przeprowąd:0ŚcjJ 
miary tzw. 
wania, to znaczy 
meczenia urządzeń^ 
żeniem. Jak 
od opiekuna 
py studenckiej’ trier^ 
dra Gandeckiego u 
obozu, Pawła 
studenci biorący na pid 
zie w ramach za^jektfj 
roku wykonają P,Jietleó 
prawidłowych 1
obiektów we

Tego typu 
kontynuowane P po­
wiem pożytek 
dentom, lecz _ i j 
którego terenie r 
obóz, (tg)
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